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BARAN U WICZE —  ui. ozeptyckicgc — A. Łaszuk 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Kiuęg. W. W lodzimierowa 
GRODNO — K sięgarnia T-wa „R ueh“
IIOKODZIEJ — K sięgarnia Koi, „Rucli“
K ŁECK  — Sklep „Jed n o ść ''
LIDA — ui. Suwalska 13 —  S. M aterski 
ŁUNJNTEG — K sięgarnia Kol. „R uch"
KOLGDEc ZNO — K sięgarnia T-wa „R uch‘‘
NIEŚWIEŻ; — ul. Ratuszowa — K s.ęgarnia Jaem ńskisgo  
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego 
N .-śW IĘCIANY — K sięgarnia T-wa „R uch ''
D RU JA  — Kowkin

f
PRENUMERATA miesięczna z odnieś,autem < Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem
do domu, luh z przesyiką pocztową 1 zł., za- Redakcja lękopisów litezamówionyck nie
p * m c ę  / zł. Konto czekowe PKO Nr. 80.259 zwraca Au.minist.acja uwzględnia za-

OSZMiANA — Księgarnia Spoidz Naucz. 
PCDBEODZIE — ttl. W ileńska 15 — T. Gurwicz 
PIŃ SK  — K sięgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej
STOI K sięgarnia T-wa Ruch'
KLONIM — K sięgarnia J . Ryppa — ul. Mickiewicza 10 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW IĘCIANY — M. Lewin, Biuro gazetowe, ul. 3 M aja d 
ŚZARKOWSZCZYZNA — M, Mindel, Skł. apteczny 
Y/OŁCzYK — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg Kol. „Ruch'
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„Będzie kMfOiiiz:>Woinym> bedzie świętym"
W czoraj p rzy b y ł  do W arszaw y  

ksiądz biskup Antoni Małecki 
Przez przeszło pięć lat od jego  na 
głego uwięzienia i w ywiezienia 
przez władze sowieckie w głąb  Ro 
sji, nie wiedziano o nim nic. Je­
szcze krlka miesięcy temu, w epo ­
ce miodowych miesięcy naszego 
rosyjskiego sojuszu, nikt w pose l­
stwie polskiem w Moskwie, nie 
mógł o jego  losie powiedzieć nie 
już czegoś w przybliżeniu p ra w d o ­
podobnego, ale poprostu  czegos- 
koiwiek wogule. Z śledczej m arty-  
rologjii b iskupa Cieplaka, uczynili 
bolszewicy wielki agitacy jny  spe ­
ktakl, każcien szczegół egzekucji 
p ra ła ta  Konstan tego  P-yJkiewicza, 
wynurzono z krw aw ych  wilwjarjów 
czerezwyeżajki. Pokazało  się je ­
dnak, ze katoliccy ksręża i ka to ­
liccy biskupi kajać się me będą, 
bo od rosyjskiego „pokajan ja"  
dzień ich dw adzieśc ia  w ieków 
chrystjanizmu i cała  Europa. P o ­
kazało się także, że od Coloseum i 
Nerona zmieniły się może narzę­
dzia tortur, zmieniła się insceniza­
cja publicznego widow iska , zmieni­
ła  się także ty tu la tura  dekretów  
mordu, —  ale przecież nie zmieni­
ła się ani na jeden cal p o s taw a  
ofiar. I dla tego  to od kop jow ania  
Nerona prz-eszła Rosja  sow iecka 
do kopjow ania  niemniej srogich, 
ak  g ę ts z y c h ,  ale system atyczniej-  
szech prześladowców'. Djoklecjan, 
Juijan A postata , Biskup Małecki 
znikł w tedy  bez procesu, bez w ie­

ści, bez śiedu.
Ale była jeszcze inna p rzyczy­

na d laczego tak właśnie, pięć lat 
temu znikł biskup Małecki; oto był 
to nie tylko kapłan zupełnie, bez 
reszty dla jak iegokolw iek innego u 
czucia, oddany  Religji, był to tak, 
ze kapłan społeczny. Katolicyzm 
w Rosji, był to katolicyzm dw orów  
polskich, bardziej na zachód ka to ­
licyzm zaścianków  polskich i li­
tewskich, gdy  zaś chodzi o Rosjan, 
był to katolicyzm Golicynych, czy 
W ołkońskich, katolicyzm wierz- 
chołków. W  tej Rosj; p redes tyna-  
cją księdza katolickiego było kato- 
licyzoiwanie salonów. Ksiądz A m o- 

fn Małecki jeszcze jako  w ikary  pe- 
tersbursKiego kościoła w „Kułom- 
nie“ doszukał się przecież w Rosji 
katolickich dołów, tych ludowych 
słoi katoiickrego społeczeństwa,, 
które tak  ła tw o  w wielkiej stolicy 
wsiąkały w  Rosję, w  praw osław ie  
nawet. Ksiądz Antoni Maleck- na 
długo przed  , ,Q uadragesim o A nno" 
wtedy, gdy św iat nie przyjął p ier­
wszej encykliki robotniczej, wiel­
kiej ,,Rerum N ovarum “ już wcielał 
jej zasady  w życie: z groszow ych 
składek, nachodzeniem  i p rosze­
niem, zapobiegliw ością  i rządno- 
scią, s tw orzył przy ulicy Kiryłow- 
skiej w ielk ie , nowoczesne zakłady 
w ychow aw cze, zakłady pracy i 
przytułki dla dzieci katolickich, dla 
katolickiego robotnika. Były to 
czasy ciężkiego połużem a robo tn i­
ków  petersburskich, były to prze-

dew szystkiem  czasy ich wielkiego 
zdem oralizowania: to pójście m ię­
dzy robotników nawykłych pod 
wpływem  rosyjskim do pogardliw e 
go  stosunku do wszystkich „po­
pów " uw ażano  za syzyfoiwą pracę, 
za szkodliwą naw et utopję. Ksiądz 
Małecki i w rzeszy ludowej nie 
napotkał na nic lepszego. A pr^e 
cież kropla ciągle sp ada jąca  w yżło ­
biła na j tw ardsze  granity  nadnew - 
skre. M ożnaby powiedzieć, moż- 
naby to tak ująć, że stosunek do 
robotników’ stolicy cara  Piotra , 
stosunek do nich dwóch odłam ów 
chrześc ijańs tw a, uosobił się w 
dwóch, w spółcześnie  działających, 
postac iach : praw osław ie  miało Ga 
pona, katolicyzm Małeckiego.

Ale ta  właśnie  społeczność b, 
skupa AAaleckiego była p izyczynq

że 4*o komunizm me ścierpiał. Już 
w pierw szych  latach w trąca ją  go 
do więzienia, a przez ten czas roz­
pędzają  zupełnie, w yizucają  z s a ­
mego Leningradu dawmych m iesz ­
kańców koloinji na  Kuyłowskiej. 
b v  nie zostało siadu. T o  uczyniw ­
szy w ypuszczają  księdza Małeckie 
go, aby widział, aby się dobrze, 
naocznie przekonał, jak  w salach 
przez niego budow anych , odby­
wają  się w ykłady antyreligijne, jak 
kościół przez niego s taw iany  jest 
jakimś klubem czy kinem. Jeżeli 
w uwięzieniu tego p roboszcza  ro ­
botników przez rządy rad robotn i­
czych była krzyw dą, to w ypuszcze­
nie jego  było s w tg o  rodzaju s a d y ­
zmem, było zrobionem poto, aby 
go tern lepiej złamać. Cóż robi b i ­
skup M ałecki?  Rozpoczyna w szy-

W r. 1931 p. St Mackiewicz tak 
pisał o oiskupie Małeckim.

Ksiądz Biskup Al niecki. Bohater. 
Będzie niewątpliwie kanonizowany, bę 
dzje świętym. S tarze*, wypuszczony z 
więzienia, w którem siedział >?*' s.p. a r ­
cybiskupem Cieplakiem i ś.p. zamor 
dowanym księdzem Budkiewiczem — 
mógł wyjechać razem z arcybiskupem 
do Polski. Odmówił. Pozostał w swej 
męczeńskiej glorji. Niegdyś pntrjofą 
polski, oświadczy}, że jest sok-ieekiai 
obywatelem, pdzoslal 7. tym i najszczę­
śliwszymi, pod każdym względem, k tó ­
rzy w Petersburgu mieszkali. Co wię­
cej, /  dumą, z. godnością, z wielkością 
duszy, — której nigdzie, prócz na tem 
terytorjum  te rro ru  spotkać nie można 
— pozostał jako lojalny obywatel so­
wiecki' Do polityki się nie w liąeał -—

to nic je s t rzecz kapłana —  twierdził. 
Jego działaniem wielkiem, jego po­
słannictwem świętom, było moś* pocie­
cho relig ijną spragnionym , odpędzać 
czarne zwątpienia od słaby cli duchem, 
dawać otuchę, pociechę, słodycz, wia­
ry katolickiej. K ilka miesięoy temu, 
bolszewicy biskupa Małeckiego aresszto 
wali, — wywieźli, absolutnie niew.ado- 
mo dokąd. N ikt nie potrafi! mi wska­
zać na jakąkolw iek winę, którąby ks. 
biskup wobec władzy sowieckiej popeł 
nił przeciwnie —  wszyscy twierdzili, 
śe jego działalność cechowała, całko­
wita wobec władzy .sowieckie' popraw- 
nść. Bolszewicy aresztowali go b&z 
winy i bez pretekstu. Tego zwykle 
nie robią. I iewiadomo, czy żyj*. Liga 
Narodów opiekuje się murzynami w 
Liber ji.

stko od początku, jeg o  p ra c a  
krzyżuje snę, jak  przed rei a oiucją z 
pracami bezbozniczemi, ten jeden 
stary ksiądz idzie naw prost  „ n a j­
potężniejszej organizacji młodzieży 
św ia ta  , jak o komsomole paeii z 
zachw ytem  ludzie z „Legjonn Mło 
dych", jego p raca  krzyżuje się z 
p ropagandą  w śród  ludu, klącą te- 
rorem, wykładami, obietnicami a- 
w ansów  i chleba, transparen tam i, 
prasą , książką, kinem i jeszcze ki! 
ka razy terrorem. Staruszek, k tó ­
ry w yszedł z lochów Czeki, który 
widział dzieło sw ego życia zni­
szczone do pocistaw, jeszcze znaj- 
luje w sobie siłę do  walki, do 

pracy, do skutecznej pracy. My 
miast podziiwać moc subsyd jow a- 
nych „po tęg" ,  wolimy też podzi­
wiać, a raczej niepodziwrać, a p o ­
prostu korzyć się przed duchow ą 
potęgą  takich Ludzi, jak  ten s tary  
ksiądz.

To też  jest jdsnem, że pew n e­
go dn ia  ksiądz biskup Małecki mu 
siał zniknąć, że znmnąi właśnie dla 
tegc , że był takim, jakim był, że 
zniknął właśnie dlatego, że chciał 
być lojalnym obyw ate lem  władzy 
sowieckiej, cnoć z n,ia komprorm- 
sAw wic ozukaS, choć żadnego „ży
w ego Kościoła" jak  jest  „żywa cer 
krew" oczywiście nie tworzył. Nie 
mógł być sądzony, nie mógł być 
skazany, a -właśnie musiał zniknąć, 
jaknajciszej, jak*ajbardziej  bez 
śladu. T ak  sam o jest  jasnem , że 
nie mógł pójść na  żadne Sołow-

ki: taki człowiek naw et w tę g e ­
hennę system atycznej depraw acj , 
opisanej nam n iedaw no przez Ole­
chnowicza w niósłby jeszcze ducha, 
a do tego bolszewicy nie mogli 
dopuszczać.. D latego jego  w y g n a ­
niem i więzieniem była ka to rga  w 
dzikiej ta jdze syberyjskiej. Juijan 
Aposta ta , na jchytrzejszy  z prześ la ­
dow ców  Kościoła, karał opornycn 
biskupów- w ygnaniem  na krańce im 
perjum.

T eraz  ksiądz biskup Małecki 
rozstał się z Rosją, z tym P e te rs ­
burgiem, gdzie p rzep racow ał lat 
blisko sześćdziesiąt, gdzie pew no  
p racow ałby  jeszcze, igdzie po raz 
trzeci dźw igałby  z gruzów  swoje 
gniazdo i >w a rsz ta t  z kiryłowskiego 
zaułka W  ciszy sanatorjum  w a r ­
szaw skiego odczuw a może dz iw ­
ną czczość tej nowej sytuacji 
gdzie już mu nie dano ani w a l­
czyć, ani p racow ać, ani cierpieć, i 
gdzie, żyw jeszcze, jest przeclez 
już tylko świadkiem dopełnionego 
do najdalszych  granic otiary, do 
najw yższych szczytów pośw ięce­
nia ludzkiego żywota. 7 °  dziwne, 
ale gdy  się o nim teraz, już b ę d ą ­
cym w  Polsce, wolnym, pisze, to 
Choć w o b ec  żyjącego, cisną się na 
u s ta  słowa, jakich się o żyjących, 
choć najbardziej świętych, zazw y­
czaj nie w ypow iada , owe słowa 
pisane, gdy me wiedzieliśmy czy 
Biskup Małecki żyje: BĘDZIE KA­
NONIZOWANYM, BĘDZIE ŚWIĘ­
TYM". K. P

Młody JaporiuyK Ko.ke Pasażerowie s. s. , Kościuszki** w hołdzie Marszałkowi PirsudskEemo PoHcja przeciw amery­
kańskim „niebieskim 

koszulom!'

Ylobywca n-koich, światowego w pływ anu, na 200 
klasycz.n* m, w czasie‘2:39,2 który poprą 

wił (lotyo),, .Us(nv, 1(.ko)'<l Fra.neuza Gwtnnc-tn o
3,4 sek.

D elegacja uczestn ików  wycieczki inn is& tlan tyck ic j „K ościuszko cło M arokką, W ysp K au a ij.,sk ich  tii M ad erj, 

izlożyla. w Fimcdialu p rzed  tab licą  i>an.łątkową, w domu, w k tórym  /am nm zkiw ał M arszałek  P iłsudsk i, bukiet 

róż o barw ach polskich, W  uroczystości te j , k tó ra  odbyła się w obecności g u b e rn a to ra  w ojskow ego M adery, 

w zięli udział ni. m  b. m in k te r  K w ia tkow sk i i k p t. S S. „K ościuszko*< B orko i ki Zd.ię«śe musee p rzed staw ia  ino

ment uroczystości przed talinoą pamiątkową.

NA RYNKU GIEŁDO*YH
W AR.2ZAWA PAT. —  CŁaraktoffl 

styczną cechą rynków walutowych był 
iziaia.' pi ważny spadek funta ®  
gielskiegc Przeciwnie, doiar wyKaZ^ 
lekka, te n d e n c ję  zwyżkową. Inne walu­
ty  run rykazały więKSzyck z m ian . Na 
podkr^śłenie zasługuje tylko dalszy 
spaae ranka  francuskiego, k tó ry  w 
W  a r sz a w i * obn«y i się z  34.04 (wczo 
ra j)  do 3 .0 dzdu w Zuiychu zas z 
20.37 1 /4  do 20.36 i p^j Dewizę na 
Berlin notowano dzik w W arszawie 
208.60 wobec 208.65 w  d n iu  w c zo ra j 
szym.

Wpływ 2 pażyczkS
Narodowej

WARSZAWA. PAT. — Łączny
wpływ z jiożyczki narodowej wyniósł

do  30 kw ietnia zł. 285.433.438 Y> płyiv 
w miesjiąeu kwietniu wynosił złotych 
11-676.462.

Dzicn Marsz. PMstueso
'YILNO. D z ie r  wczorajszy P. 
nrsz3łc-k P iłsu a sk i sp ę d z ił  \> p a ­

łacu.
n 1ą przybył do Wiłna gen. 

Kydz-Sn 'trły, kjóry w  godzinach  
popołudniowych zamelaovzał się

P. Marszałkowi.
Ponadto P. Marszałek przyjął 

w ciągu dnia wczorajszego kilku 
wyższych wojskowych w związku 

rozpoczynającą się grą wojenną. 
 oOo---------

Przywilej Jap^nJ! w Chinaih
LONDYN, PAT. Przedstawiciel po- 

belstwa chińskiego w Londynie zwrócił 
się wczoraj do Foreign Office z prośbą 
o wyjaśnienie, co mir*! na myśli mini­
ster spraw zagranicznych Simon, gdy 
przemawiając w Izbie Gmin na temat 
stanowisKa Wielkiei Brytanji wobec wy­
stąpień japońskich na Dalekim Wscho 
dzi^  użył zwrotu, że „Japonja oosiada 
w < hinach specjalne prawa, których nie 
dzieli z lnnemi mocarstwami.

Przedstawicielowi Chin wyjaśniono,

że min. Simon miai na myśli przywile­
je, jakie na podstawie umów między­
narodowych i specjalnych po* iada Ja- 
ponja, jak np., specjalne przywileje Ja 
ponji w  stosunk<i do kolei wschodnio- 
cliińskiej południowo - mandżurskiej i 
innych kolei w Chinach, lub co ao eks­
ploatacji pewnych terenów w  Mandżurii 
i innych częściach Chin.

Przedstawcie! Chin zadew obi się po- 
wyższem wyjaśnieniem.

Litwa w b t r  idei Związku Bałtyckiego
„Lietuvos AiadS" o memorandum Ko­

wieńskie m
RYGA, PAT. Donoszą z Kowna: w 

„Lietuyos Aidas“ ukazała się odpo- 
wdrdż prasy litewskiej na głosy prasy 
łotewskiej w  sprawie memomdum litew­
skiego. Dziennik pisze: Pomimo^ że pra 
sa łotewska w ogólnośsci usiosunko 
wała się przychylnie do memorandum, 
dochodzi ona iednak do niewłaściwych 
wnioskow w sprawach dotyczących 
Wilna oraz problemu kłajpedzkiego, u- 
ważając^ że tc zagadnienia mogą wcią­
gnąć p a irtw a  bałtyckie w konflikt 
zorojny.

j,Lietuvos Aidas" podkreśla, że m e­
morandum litewskie ma znacznie skrom­
niejsze cele, aniżeli związek państw 
bałtyckich i wysuwa jedynie zasadę 
ścisłej wsrólpracy. Gdyby chodziło o 
związek to powinien on się opierać na 

realnych -'nteresach życiowych i nale­

żałoby przedtem przygotować grunt. 
AlemOrandum litewskie nie stu arza ani 
dla Łotwy ani dla Litwy :adnych trud­
ności.

Minister Zaunius w mowie z 24. 2. 
zaznaczy!, że l itwa nie żąda od sw o­
ich północnych sąsiadów żadnych gwaa- 
rancyj, jedmut chce, by Łotwa i E 
stinja nie przedsiębrały żadnych krosów 
mogących zaszkodzić interesom Litwy

W końcu dziennik dodaje: specy­
ficzny problem litewski nie wymaga 
niczego^ coby mogło postawić Litwę w 
specjalnej sytuacji wśród państw bał­
tyckich. Należy przypuszczać, że po o. 
głoszeniu litewskiego memoiandum 
wszelkie nieporozumienia . ostaną w y­
jaśnione.

Policja auR‘1 -, kańska in terw eniuje pou 
czas rozruchów w Sehwabon Hali, w 
SI Nowojorskim, wywołanych przez 
Związek Niebieskich Koszul (am ury-
kaliska organizacja antyhitlerow ska), 
który usiłował rozbić zebranie hitle­

rowskie.

MIN. BARTH0U
jedzle do Rz^mu

RZYM, PAT. ,,Giumale d lta lia  do 
nos* z Paryża, że mówi się tam o mo­
żliwości wyjazdu min. Ba fhou do 
Rzymu. Jest rzeczą oczywista — pi 
sze dziennik —  że rząd Irai.cu iki przy­
wiązuje dużą wagę do stosunków z 
Włochami i chciałby zapewnić rym 
stosunkom trw alość. Rzymska wizyta 
miałaby doprowadzić do uzgodnienia 
szeregu konkretnych zagadnień. Nie jest 
wykluczone że niin. Barthou przybył­
by do Rzymu przed sw ą podróżą do 

Blalcgrodu i Bukaresztu.

Znów bumny
w Hisipanji

PARYŻ. PAT. — Z Saragossy do­
noszą, że dziś w różnych punktach mia 
sta  rzucono kilka bomb. Dwie lcobie 
ty  są ciężko lanne. Nowy zamach te- 
rorystyczny wywołał w mieście olbrzy



S Ł O W O

5ILV* ritEfłUM
0  BEZROBOCIU PRACOW NIKÓW

UMYSŁOWYCH

Polska Zbrojna (118) zawsze uwa 
żnie przeglądająca się naszemu życiu
1 om awiająca podstawowe zagadnienia, 
dotyczące współczesnej rzeczywistości, 
poruszyła spraw ę dotkliwego bezrobo­
cia pracowników umysłowych.

Bezrobocia piacowniKów umysło­
wych m a silne podłoże stru k tu ra ln e  w 
podstaw ach naszego życia gospodarcze 
go i naw et w okresie dobrej kon- 
ju n k tu ry  (19118) wyrażało się cyfrą 
Kilkudziesięciu tysięcy luazi. Specy 
ticzną trudność stanowi fak t, że po­
nad 70 proc. mężczyzn i ponad óO 
proc. kobiet bezrobotnych nie ma że- 
dnych kw alifikac/j.

W alka z  bezroboc cm wśród praco 
wnikow umysłowych jest niezmiernie 
u trudniona, a to przedewszystkiem  ze 
względu na zasadniczo różnice, jakie 
zachodzą pomiędzy pracownikam i umy­
słowymi, a fizycznymi. W  stosunku 
do bezrobotnej inteligencji.

N ie is tn ie ją  praw ie żadne możli 
wości rozwinięcia masowego odciąże­
n ia bezrobocia tak , jak  to  bez w ięk­
szych trudności można zrobić, jeśli 
tylko są środki finansowe, z bezrobo­
tnymi fiz"cznym i. Powtóre pracow­
nicy umysłowi są bardzo konstiw atyw  
ni, nie lubią zm ieniać m iejsca pobytu 
i wolą czekać, by praca do nieb 
przyszła, niz żeby oni do pracy pode­
szli. W reszcie poważną trudnością jest 
gromadzenie się bezrobotnych w  du­
żych m iastach przy rownoczesnew o- 
gołacaniu wsi, oraz małych m iast 1 
miasteczek.

Dochodzi do tego zasadni jza trud - 
- ność n a tu ry  psychicznej, W iększość 

bezrobotnych nie posiada w sobie du- 
«ba pioniersk-ego, an i twórczej in ic ja  
Tywy i za trac iła  gdzieś tak  właściwą 
Polakowi zdolność ryzykowania.

Jak ież jest wyjście z tej tragicz­
nej sytuacji?.. Pierwsze —  to skiero­
wanie uwagi bezrobotnej inteligencji 
na w.eś.

W ieś je st chłonny potrzebuje ob­
sługi i chociaż dzisiaj biedna, repie- 
zentuje duże potencjalne możliwości, 
k tó re  przy  pierwszem oderwan .v się 
od kryzysu zdolne będą wchłonąć set 
k i i tysiące ludzi Pod warunkiem  o- 
ezywiście, że będą to  ludzie o in stynk ­
cie pionierskim 1 -au in u su  jau ivu«in  
nego utrzym ania się w życiu.

Lekarz, adwokat, budowniczy —  mo 
gą znaleźć prace na wsi. A lt wieś na 
tu raln ie, nie wchłonie wszystkich bez­
robotnych pracowników umysłowych, 
szczególnie zaś n ie  posiadających fa- 
thowego wykształcenia.

Potrzebne są inne środki. Jednym  
z nich jest stanowcza walka z nadu­
życiami, polegaiącemi na zajmowaniu 
ailku posad jednocześnie

Ordy całe państw o robi olbrzymi 
wysiłek, by dać swym obywatelom mi 
aimum egzystencji, gdy społeczeństwo 
świadczy z trudem  n a  to, by  realiza­
cję tego zadania umożliwić, gdy dziś 
w szesnastym roku niepodległości, są 
jeszcze setiu  odznaczonych krzyżami 
żołnierzy, k tó rzy  pozbawieni środków 
do życia żebrać m uszą o pomoc — 
życiowo i społecznie wydaje się nie- 
zdrowem. by np. w jednej ro a z in e  za

Gr®za timsryki -  Dillsngąr
ctągie jeszcze ns wolności

lei.) Depesze kablowe z Chicago 
donoszą: w  związku z a fe rą  Dillinge- 
ra wybuchł tu  giom ny skandal. —  Mia 
nowi-de bardzo znany polityk i były 
senator stanu Illinois John J . Mac 
L»ngsey, w raz z 17-letuim synom, o- 
skarżeni zostali o udział w uprowadzę 
niu bantuera Brehm era w St. Paulo i 
o to, ze działali w ścisłej łączności zc 
słynnym  bandytą Dillingerem. Mac 
Langsoy m iał otrzym ać większą częse 
okupu, który wpłaciła rodzina B reh­
mera, a mianowicie 200.000 dolarów. 
V/ogóle on m iał załatw iać wszystkie 
finansowe spraw y te j afery. Policja 
aresztow ała jeszcze trzeciego wspólni­
ka, k tó ry  podobno uczestniczył w tern 
porwaniu. D iliingera poszukuje cia 
gle jeszcze policja, nie szczędząc n a j­
większych wysiłków, stale jednak bez­
skutecznie Dodać należy, że rząd wy­
znaczył za jego schwytanie 20,000 do 
larów. Nagroda ta  bedzie wypłacona 
temu, k to  „wroga państw a Nr. 1“  do­
starczy żywego czy umarłego władzom.

Rząd wyznaczył tak  wielką nagro ■ 
dę, gdyz op in ja całei Am eryki jest 
już nietylko poroszona, ale w strząśnię­
ta  i  oburzona straszliwem i m order­
stwami i „w yczynam i" bandyckiemi 
ostatn ich  dni. T rzy dni tem u porwał 
D-llinger rodzinę, złożoną z trzech o- 
sób i yymusił na niej bardzo znacz­
ny okup, po przetrzym aniu ich przez

Tyazień naukowy
francusko-sowlecki

( fa r) .  Na skutek porozumienia pn- 
między rządem  francuskim  a sowieckim 
w spraw ie w ynnary  intelektualnej po 
między dwoma krajam i, oiganizacje 
naukowe rosyjskie zwróciły się do u- 
czonych francuskich z prośbą o wysi? 
nie do Sowietów delegacji, k tóraby 
przedstaw iła ZSSR stan obecny nauki 
farncuskiej.

Zgodnie z tą  prośbą francuskie mi 
n is ten tw o  oświaty łącznie z m in ister­
stwem spraw  zagranic-znych, postano 
wiło delegować do Rosji kilka w ybit­
nych osobistości ze św iata naukowe 
go. by wzięły one udziai w tygodniu 
naukowym francusko-rosyjskim , k tóry  
odbędzie się w początkach m aja  w Mo 
skwie, Leningradzie i CharkowK 

N astępstwem  te j w izyty Prancu 
z ów będzie w najbliższym  czasie rewi 
zy ta  uczonych rosyjskich we F rancji.

kiika dni w  zamknięciu. Po tym  wy­
padku bardyci zniknęli jakgdyby się 
zapadu w ziemię Poiicja znowu przy­
szła zapozno.

W czorajszy kabel przyniósł nastę­
pujące wiadom ości: Dziewiąty tydzień 
wielkiego pościgu za Diilingerem i 
jego bandą rozpoczął sie przeszuka­
niem okręgu Cincinnati, gdzie podob­
no widziano bandytę, z kilkom a człon 
kam i jego bandy, jak  przeładowywał 
karab iny  maszynowe z au ta  do auta. 
Równocześnie zbiegli z w ięzienia w 
Columbus (Onio) trzej członkowie ban 
dy Diliingera, skazani tam  na śmierć. 
Zmusili oni urzędnika •więziennego pod 
groźbą śmierci do dostarczenia im 

drabiny, za pomocą której przedostali 
się przez m ury. W  Chicago ponzukuje 
po rcja związku z aresztowaniem  Mac 
Langsaya innych członków bandy, 
k tó ra  zdołała wymusić ogółem przesz­
ło 50 nnljonow dolarów okupu od nie­
szczęsnych obywateli.

Technika na ringu bokserskim

V.' Londynie wprowadzono nowość podczas walk bokserskich, świadczącą o 
postępach techniki w te j dziedzinie. W czasie pauzy ochładza się boksera 

nie ręcznikiem, ale za pomocą ap a ra tu  elektrycznego.

N ie używajm y zagianicznych wód 
m ineralnych i soli przeczyszczających, 
m aiac lepsz w P olsce’ WODA GORZ­
K A  MOF.SZĆNBKA i NATURA uŃA 
SOL MOrcSZYNSKA są lekiem w scho 
rżeniach żołąuna, je lit, w ątroby i nad 
miernej otyłości. Do nabycia w ap te­

kach i -kładach aptecznych.

możnej po k ilka osób zarobkowało, a 
dobrze uposażeni emeryci zajmowali 
p ła tne posady. To »amo ^resztą mo­
żna powiedzieć o zatrudnian iu  obco­
krajowców, obywateli panslw , k tóre 
niekoniecznie stosują zasa le wzajem 
nosc..

W alka z bezrobociem pracowników 
umysłowych należy do zagadnień n a j­
pilniejszych a zarazem n a jtru d n ie j­
szych.

Zwalczając jednak bezrobocie wśród 
inteligencji, musimy bardzo dbać, aby 
nasza młodzież wychodziła ze szkół 
przygotowana do walki z  życiem, — żo 
by nie uzupełniała i tak lieznyeh rzesz 
b( zrobotnycft. liector.

Grzeszki" porucznika Qavida
PRZEĆ SĄDEM PARYSKIM

Oficer odznaczony na wojnie. -  Jedenaście narzeczonych. -  Naiwne panie 
straciły razem przeszło trzy miljony franków

J9

(cl) Sensacją dnia w P aryżu  jest 
skazanie porucznika I)a\ ida, kióry u— 
chodzi za jednego z najsprytniejszych 
oszustów, jacy pojawili się w osta t­
nich czasach. Dat id służył w arm ji 
francuskiej, w czasie wojny odznaczył 
Się k ilkakrotnie, a po wojnie zarobił 
wiele pieniędzy jako szpieg. Gdy jed ­
nak ckazało się, że służy on nietylko 
F rarcji', ale także mocarstwom ościen­
nym, odsunięto go od tych spraw  i 
oddano pod nadzór policji. Policja 
francuska, jak  to  wiadomo, po o sta t­
nich skandalach na m iarę m iędzynaro­
dowa, ni> ma zbyt bystrych oczu, to 
też obserwowała porucznika Davidu 
r.iebardzo skutecznie. W  "Magu niewie­
lu miesięcy udało się mianowicie Da­
widowi naciągnąć jedenaście kobiet na 
obietnice małżeńskie, a nawet pozabie 
rać im znaczne stawy. Spryciarz ze­
brał eonajm niej trzy  miljony .franków, 
przyczem nie ożenił się z żadną ze 
swych licznych narzeczonych. Będzie­
my niedyskretni i podamy nazwiska 
oszukanych pań. Są to : M atylda Tar- 
dieu, C lara Deloustal, Tuljetta Dick 
ston, Zuzanna Darie, H elena Fournoux, 

c : j r c l  Rn„óp Kmmi.rw Zuzan 
na Pon.jet, Am elja B ittm ann, Paulina 
P etitjoan  i energiczna pani Rf riault.

Jedynie ta  osta tn ia  m iała odwagę 
pociągnąć oszusta przed sąd i przy 
tej okazji wyszła na jaw  s ta ra  p raw ­
da, że nic trzeba bynajm niej ra fin a  
dy ani inteligencji, aby kobiecie za­
wrócić zupełnie w głowie obietnicą mał 
żeństwa, jeśli obiecujący je s t człowie­
kiem przystojnymi. Dawid ma miłą 
twarz, jest jednakże m ały i słabow 
ty, a s ta ł się —  jak  tw ierdzi —  przez 
wojnę ofiarą swej miłości ojczyzny. 
Jego frazesy nie mogły oczywiście prze 
konać sądu,gdyż re je s tr  iego grzeszków 
aż nadto wyraźnie wskazywał, że ma 
■się tu do czynienia z fran tem  kutym  
na wszystkie cztery nogi. T rzeba do­
dać, że znajomości zaw ierał on głów­
nie w pociągach luksusowych, gdzie o- 
tfu-rowywal samotnie podróżującymi ko 
bietom swoje, usługi1, nawiązywał z nic 
mi w ten sposób znajomość i potem 
bez u m y s łu  oświadczał się prosto  z 
mostu. Z oświadczynami łączył odrazu 
1 westję interesów. P rzedstaw iał się 
jako dyrektor banku i obiecywał nie 
słvchano zyski, o ile kandydatka na 
żonę powierzy mu pokaźną go tów kę; 
Większość kobiet ofiarowywała ni etyl 
ko Gotówkę, ale także, kb Uiotj. Pro- 
zc-nfując się niektórym  kandydatkom
do małżeństwa juko finansista , innym

Najpoważniejszą spółdzie lczą  instytucją bankową w P o lsce  
j e s t

Centralna Kasa Spółek tiolainych

[.

istnieją:* od rota  1909 1 dzisUjąc* na całym nbszirze Rzpllte)

Daje cafKOwitą pewność zwrotu wkła­
dów i najwyższe oprocentowanie,

zatytkowaje wkłady z wielką korzyścią dla Interesów 
kraja, gdyż wspiera kredytem najliczniejszą rzeszę  
wytwórców—drobnych rolników, a tem um em  łagodzi 

skutki kryzysn rolniczego.
Składając swa oszczędności w Cantrzln Kasie otrzymujemy ule- 
tylko korzyści dla siadła ala służymy także i prawir publicznej

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE
WILNO, MICKIEWICZA 28, tel. 13-65

podań uł, żc jeat redaktorem  naczel- 
n .m  i na jciekaw.sze, że bez trudu  po- 
t  ra f ił wmówić kobietom, że jako dzień 
niknij! posiada nadzwyczajne stosunki 
I w ph wy u najw ybitniejszych osób 
Republiki, eo zapewni mu i jego wy­
branej pomyślno i szczęśliwe życiu.

Myliłby się, ktoby sądził, że w rę 
ce oszusta wpadały jedynie kobiety 
starsze i brzydkie. W śród tych je ­
denastu  kobiet, któro grubo zapłaciły 
za obietnicę małżeństwa, były prześli­
czne dziewczęta, bardzo inlerosujące 
wdówki, Angielki, am erykanki i 
prócz Francuzek jedna W ęgierka.

Grotcskowość całej lej a fe ry  po­
większa fak t, że pani Renault, k tóra 
spowodowała zdemaskowanie oszusta 
zdobyb swój poważny m ajątek  dzię­
ki kombinacjom bardzo zbliżonym do 
metod Dayida, gdyż sam a była rów ­
nież w ielokrotnie zaręczona i narze- 
czci yeh swych eksploatowała w spo­
sób niezwykle sprytny.

W reszcie wpadła sam a. Oszu-da, 
który przed sądem chełpił się swojem 
powodzeniem u kobiet, skazano na 
trzy  la ta  więzienia. Obrońca Davłda 
.powiedział na zakończenie swego prze 
mówienia. „W łaściwie należałoby zam 
knąć tych jedenaście kobiet, k tóre u- 
jnwuiły tak  niesłychaną naiw ność". 
Niestety,--głupota nic jest jeszcze ka­
ralna.

%  WIRZE STOLICY
PRIM A M A JIS

Dawniej 1-szy maj co to była za 
aw antura! Kulawe babcie bały się wy 
chodzić na ulicę, pochody, czerwone 
kokardy, rewolwery...

T te ol b r/y  tnie, .czerwone tran sp a­
ren ty : „Żądamy 8-,mia godzinnego dnia 
p ra c y  „Robotnicy, nic dajcio się wy­
zyskiwać kapitalizm ow i!" „ubeZpienze 
nia i opieka lekarska dla robotni­
ków ", „Burżuje, uszanujcie święto pra 
cy !“ . W rzaski okrzyki, mech żyje! 
N iech!

D zii wszystko przeszło cichutko, 
spokojnie, gdyby nie b rak  Iramwai, 
n ik t nie zauważyłby, że to 1-go maja. 
Już prim a aprilis robi większe w ra­
żenie.

Święto pracy! Dziś, jeśli ktoś ma 
tc szczęście, że pracuje to nie myśli 
o świętowaniu, ale by pracy broń Bo­
że nie stracić. 8-mio godzinny dzień 
—  niedościgły ideał, p racu je się 3 dni 
W tygodniu, dwa dni, wcale. A k to­
by nie pracował 12 god;:.jn —  byle pła 
eoi.o.

Ubezpieczenia — co tu  myśleć o 
bezpiecznej starości, kiedy te raz  niema 
co do gęby włożyć. Opieka lekarska 
też bujda. Na głód nie doktór da le- 
karstwo.

Nie dać się wyzyskiwać kap italiz­
mowi — za darm o nikt nie zmusi p ra ­
cować, a  skoroby cośkolwiek płacono 
to  iu i dobrze. Całe nieszczęście, że 
kapitaliści nic chcą wyzyskiwać, nie 
chcą pić krw i robotniczej, nie chcą 
by na ich sadło ubogi lud pracował. 
Ach, bo kapitalizm u niema.

K ryzys, bezrobocie rozłożyły świę­
to pracy na łopatki. Teoretycznie 
gdzie i kiedy powinny wybuchać bua 
ty, s tra jk i, strzelan iny , demolowanie 
fab ryk  ?

Tam, gdzie nęd..a, gdzie, głód, gdzie 
robotnik wyzyskiwany.

A tymczasem życie, zadaje kłam 
temu słusznemu napozór rozumowaniu 
Bieda i post —  nikt nie będzie tak  
głupi, by strajkow ać; wylezje na uli 
cę krzycząc, że żąda tego a tego —  
100 kandydatów  za jego plecami zgo­
dzi się za połowę jego płacy dwakroć 
ciężej harować.

Masówki, s tra jk i, w rzaski o posza 
nowanie robotnika mogą być tylko 
wtedyr, gdy je st dobrobyt, gdy płace 
są wysokie, gdy wszyscy tańczą, nad­
skakują robociarzowi.

Dawniej policja rozpędzała pocho­
dy strajkujących, daw ała lekkie kop­
n iaki leniwcom, co nie chcieli praco­
wać. Dziś, o ileż liczniejsze niż 1-szo 
majowe, są  pochody łat hm aniarzy, co 
idą wynosząc tydko jeden okrzyk: —  
P ra c y ’ P racy! I  policja ich rozpędza, 
bo chcą pracować.

Ody m inie Kryzys, gdt nastali!" 
wiek złoty, gdy robotnicy zaczną tyć, 
upijać się 4 razy na tydzu  -:, gdy p ła­
ce będą wzrastać -z m iesiąca na mie­
siąc, gdy zam iatacz ulic będzie zara­
biał tyle, eo dziś m iniste- — wtedy 
1-szy maj ze -wemi c /e n  onemi ha - 
słum będzie m iał znowu )>owodzcnie.

K ai ol.

Królowa Serbii Natalia
(far). Niedawno odoyi się w Pary­

żu pogrzeb jednego z książąt Obrenowi 
czów 7. dynastji, która panowała na 
Serbji do roku 1903, gdy na tron w stą­
pił Piotr I Karageorgewicz, ojciec obec­
nego króla Aleksanrra.

Na skromnym pogrzebie zwracała 
uwagę postać zgrzybiałej staruszki, po­
suwającej się z trudem przy pomocy 
laski. Była to exkrólowa Natalia, żo­

na Milana I Obrenowicza. Jej syn, król 
Aleksander, poślubi) wbrew jej woli 
frejlinę dworu królowę Dragę i razem 
z nią poniósł śmierć w r 1903 z ręki 
zamachowców.

Od tej chwili mieszka ki ulowa Na- 
talja w Paryżu, w zupelnem osamotnie­
niu. Teraz właśnie ukończyła 90 ruk 
swego smutnego życia

Challenge de Tounsme International 1934
Największa sportowo-turystyczna Impreza Polski. 
Program. Trasa lotu. — Próby — Por. Lat wis o 

challengu.
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej 

nauesłał nam m aterjały dotyczące naj 
w lęKszej i najpiękniejszej im prezy 
sportowej, jak ą  urządza w tym  roku 
Polska.. Zarówno organizacyjnie, jak  i 
sportowo będzie to najwyższy wysi - 
łek, jak i nas czeka, nie od rzeczy więc 
bęetzi zerjentow ać się już dzisiaj jak  
przedstaw ia się program  tych zawo - 
dów:

W  pierwszym term inie zgłoszeń, 
który upiynął 15 bm. mies. zgłoszono 
41 samolotów pięciu państw , a m ia­
nowicie Czechosłowacji, F rancji, Nie­
miec, Polski i Włoch.

O twarcie zawodów nastąp i w W ar 
sza wie 28 sierpnia oceną właściwości 
technicznych samolotów, w następ - 
nych dniach odbędą sie próby techni­
czne: szybkości minimalnej, s ta rtu  i
lądowania, demontażu, i montażu, 
rozruchu silnika, i zużycia paliwa 
(lot n a  trasie  ca 600 km.).

Dopiero 8 września rozpocznie sie 
wielki konkurs challenge-owy, lot o- 
krężny po trasie  9.500 kilometrów —
Lądowanie nastąp ić musi do 15 wrze­
śnia, poczem 16 IX . odbędzie się o- 
s ta tn ia  p róba: właściwy prawdziwy 
wyścig n a  tras ie  tró jk ą tn e j na prze­
strzeni okoio 300 km. ze s ta rtem  i lą 
dowaniem w W arszawie.

Załączęr.a m apka wskazuje dokła 
dnie trasę  wielkiego lotu.

Aeroklub Rz°czypospolitej Polskiej

jako organizator tegorocznych Zawo­
dów w Challenge de Tourisme In te ra a ti 
onai obowiązany je st w pierwszym  rzę 
dzie:

a) zorganizować kontrolę spoitow ą 
całości zawodów;

b) zorganizować ochronę m eteoro­
logiczną ;

c) zorganizować łączność i służ­
bę inform acyjną:

d) wyjednać ułatwienia przy prze­
locie granic państwowych oraz ułat - 
wmma przy odprawie celnej zawodni­
ków;

e) przygotować mapy oraz plany 
lotnisk etapowych oraz innych leżą­
cych n a  i wzdłuż trasy  lo tu ;

f)  przeprowadzić organizację cen­
tra lnej obsługi p rasy ;

g) dostar ;zyć zawodnikom hanga 
rów i odpowiednich pomieszczeń w 
W arszaw ie;

W szystkie wymienione wyżej obo­
wiązki z ■wyjątkiem przedostatniego 
(f)  i ostati iego (g) mogą być doko 
nane tylko przy pomocy Aeroklubów 
uczestniczących (Aero Clubs P artic i 
p an ts ).

PR Ó B * TECHNICZNE. OCENA 
W Ła ^OIW O s CI TECHNICZNYCH 
SAMOLOTU. Na program  Challenge 
de Tourisme In ternational 1934 sk ła­
da się oprócz lo tu  okrężnego szereg 
prób technicznych oraz ocena właści 
wości technicznych samolotu z punktu

wid: enia jego dalszego rozwoju. Przy 
ocenie właściwości technicznych będą 
brane również pod uwagę różne nieo- 
bowiązujące udogodnienia z zakresu 
nezpieczenstwa, łatwości obsługi, oraz 
wygody załogi. W  roka bieżącym pió 
by te  zyskały bardzo n a  znaczeniu w 
stosunku do innych wymagań konkur

można w obniżaniu szybkości samolc 
tu. Pegulam in Challenge 1934 nie 
przewiduje żadnego ograniczenia pTzy 
punktow aniu wyników próby szybkości 
minimalnej, t. zn. że zawodnik będzie 
wynagradzany punktam i za każde
ćwierć kilom etra o które p o tra fi ob 
niżyć szybkość swego samolotu poni

su.
PRÓBA SZYBKOŚCI M IN IM A Ir 

N E J. P róba ta m a na celu wykazanie 
skali możliwości sam olotu pod wzglę 
dem szybkości. Dla rozwoiu samolotu 
wogóle, a  samolotu turystycznego w 
szczególności, niezwykle ważnein jest 
ujawnienie granicy do k tórej dojść

zej 75 km. n a  godzinę.
PRÓBA 8TA RTU  I  LĄDOW A­

NIA. P roca ta  stanowi jeden z n a j­
poważniejszych egzaminów, jakiem u 
pouuac można zwłaszcza samolot tu ry  
styczny, gdyż samolot ten  w pierw  -  
szym rzędzie posiadać powinien cechy 
umo »iające mu lądowanie na każ

dym bardzo nawet szczupłym, i nie­
dogodnym terenie.

P róba starcu  odbywać się będzie w 
ten sposób, że zawodnicy będą starte  
wali w kierunku przeszkody (bram  
ka) wysokości 8 m etrów  z obowiąz­
kiem przelecenia nad bram ką. Im  bli­
żej bram ki w ystartu je  samolot, czyli 
un s ta r t  jego będzie krótszy, tern ko­
rzystniej będzie punktowany.

S ta rt z odległości powyżej 250 m. 
od bram ki nie będzie wogóle punkto­
wany.

P rzy  próbie lądowania wszystku bę 
dzie się oczywi scic odbywało w sensie 
przeciwnym, t. zn. że im bliżej poza 
nram ką wyląduje samolot tern punk­
ta c ja  jego będzie lepsza Podobnie 
jak  w próbie s ta r tu  .lądowanie w od 
egłości większej niż 250 m od bram ­

ki nie będzie punktowane.

W  obu próbach nio staw ia się ża­
dnej jra n ic y  wyczynowi t. zn. ż° wy­
niki punktow ar" są teoretycznie do 0 
odległości.

PRÓBA SZYBKOŚCI M AKSY­
MALNEJ. Będzie to osta tn ia  próba 

zawodów Challenge. W yłoni ona def-‘ 
nitywnego zwycięzcę konkursu. Będzie 
to  lot na tró jk ą tn e j trasie  o łącznej 
długości około 3u0 km Zawodnicy bę 
dą wynagTadzani punl.tam i za kr dy 
kilom etr szybkości ponad 210 km. na 
godzinę. I  w  tym  wypadku regulam in 

jnie przewiduje górnej granicy wyczy­
nu.

Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej 
zastrzegł sobie prawo wypuszczania 
zawodników do tej próby w tak iej ko 
lejności. jak a  odpowiadać bedzie sta-

Ta kolejność sta rtu  nie będzie nsiała 
oczywiście żadnego wpływu n a  prze­
bieg próby, chodzić tu  będzie jedynie 
o to, aby zwycięzca zawodow mógł 
pizybyć pierwszy du mety,. S ta it  do 
tej próby i meta będą wyznaczone w 
Warszawie.

Pierwszy wystartuje zawodnik po­
siadający największą ilość punktów, a 
za nim mni w zależności od ilości zdo 
bytych uprzednio punktów. Próba ta 
bedzie jedynym w czasie zawodów wy 
ścigiem w pełnem znaczen1' tego sło­
wa,

c/uiDNOSTA-lNIENIE KOLORU 
SAm oLO TóW  POSZCZEGÓLNYCH 
PAŃSTW Dla ułatwienia oijentacji 
przebiegu konkursu samoloty poszczę 
gólnych etap pańścwowycj biorące u- 
dział w zawodach, będą pomalowane 
na jeden kolor, inny dla każdej z e- 
kip. V/ chwili obecnej nie jest jesz­
cze przesadzony przydział kolorów dla 
wszystkich ekip.

* * *
Doskonały lotniK porucznik P^ 01 

Stanisław Latwis nadesfhł nam w 
związku z Challenge tegorocznym ol)' 
szerny artykuł bardzo < iekawie ujmu­
jący historię dotychczasowych cŁa eh 
ge‘ów i rozwoju polskiego lotnictwa 
turystycznego. Artykuł ten zamieści - 
my w najbliższym czasie-

W. L-
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Jak wyglądać będzie wojna
amerykańsfco-japońska

(lu). N a Dalekim Wschodzie gotu­
je się burza. Dziś nie ulega to już ża­
rnie j wątpliwości

Urządzony onegaaj przez kanał P a 
nam ski przejazd flo ty  wojennej S ta  - 
no w Zjednoczonych, z udziałem U l  o- 
krętów  i serek aeroplanów był właś 
ciwie próbą generalną przyszłej woj­
ny am erykańsko - japońskiej, i miał 
na celu unicestwienie japońskich pla­
nów za Blokowani; tego połączenia 
miedzy dwoma oceanami. Sztab gene­
ralny St Zjedn. dowiedział się miano­
wicie o pomysłowym planie opanowa­
nia kanału Panamskiego przez Japoń ­
czyków

Z  pomocą tysięcy Japończyków, za 
mieszkaiych na wyspach Hawajskich, 
które są bazą flo ty  am erykańskiej na 
Oceanie Spokojnym, miałaby być w 
stosownym momencie wysłana ekspedy 
cja torpedowców dla usłania minami 
całej drogi od Hawajów do Panam y.

Jsdnoczfconie dwa pozornie niewiu 
ne okręty handlowe, miałyby być za­
topione w kanale, aby w ten sposób o 
cean Spokojny znalazł się w pełnej 
władzy Japończyków. Daiszym cią 
giem byłby atak  japoński na K alifo r­
nię.

Onegdajszy przejazd am erykańskiej 
flo ty  wojennej przez kanał Pannmski 
odbył się naogól bez przeszkód, lecz z 
dość Łictcznem opóźnieniem. W ęda 
program u, opracowanego przez adm i­
ralicję, czas przejazuu obliczono na 24 
godziny p Jdcza= gdy w rzeczywisto? 
ci trw ał przeszło 47 godzin. Przyczy 
ną tego spóźnienia było złe funkcjo-

KRUNIKA BARAN O W I^

—  Stowarzyszenie Urzędników 
Skarbowvch. W dniu 27 kwietnia rb. 
w lokalu przy ul. A\ lleńskioj 24 w Ba 
ranowk-zacn, odbyło się walne zebra­
nie ( zlonk ''W stów. urzędników skarbo 
wy cli. 'i

Przewodniczy 1 p. Bylina Kazimierz. 
Na zebraniti obecny był delegat okrę­
gu wiceprezes Gliński moostuiity z 
Nowogródka, który referow ał sprawę 
zjazdu delegatów w Nowogródku, kwe 
stję urlopów, kwostję obciążeniu p ra ­
cą, zaliezek icp.

Po odczytaniu sprawozdań z dzia­
łalności zarządu, kasowośei i rachun 
kowości wybrano delegatów na zjazd 
główny do 'Warszawy w osobach: p. 
Byliny Kazim ierza, i Płacheekieęo 
Janusza.

—  T-wo popierania kobiet pracu 
jących w Palestynie. W dn. 28 ub. m. 
w Baranowiczach w lokalu przy ul 
Sw; cz.yckie,] Mindli odbyło się zebra­
nie ( złonkni T wa popierania kobii t 
pracujących w Palestynie „wizo“ . — 
Przem awiała Rawczytka, objaśniając 
zebranym cele i zadania organizacji, 
prZyczem '.iłziiaoz' ła, że głównymi ce­
lem oiganizaeji jest wychow.anio ko­
biet żydowskich w duchu syjonistycz­
nym i że tak ie to kobiety mogą enu 
growue do Palestyny

Następnik przen.aw iahi Cukierman 
Róża, zaznaczając że każda kobieta 
em igrująca do Palestyny, musi być 
przygotowana do pracy7 gospodarczej 
i domowej. Brak tych warunków dys 
kw alifikuje kobietę.

—  Zebranie sjomstyczno - rewizjo- 
nistyozne. W  dniu 2!) nb. ni. w loka­
lu prz.y ul. Szepty ekiego 24 w B ara­
nowiczach odbyło się doroczne walne 
ze branie członków organizacji sjoni - 
styczno r<'wiy-j'(«iistyczue. Przewodni­
czył Fpsztejn Sprawozdanie z działał 
ności zarządu zdał Rozenhaus Lzaak, 
zaznaczając, że w ciągu r  .nb organa 
zacja powiększyła swe szeregi nowymi 
członkami Spraw ozdunis z dzialaino-

nowame niektórych śluz, k tóre w o— 
scatnfej chwili musiano poddać szyb­
kiemu remontowi.

Ponieważ, wedle krążących pogło­
sek, był to  akt sabotażu niewyśledze- 
nych dotąd sprawców, władze amery 
kańskie ustanowiły silne wyarty  wojs- 
kow7e przy poszczególnych śluzach, 
Kcore pełnić będą służbę w pennanen- 
Cj~

Pośmiertna maska Napoleona na licytacji
( fa r)  W sali D iouot w Paryżu  wy 

stawiono na sprzedaż liczne dokumen 
ty  i pam iatki z czasów V7ieikiej Re­
wolucji i Pierwszego Cesarstwa P rzy 
pom inają one cało życie i dzieje Na­
poleona, cd chwili, gdy był młodym 
generałem az do śmierci na wyspie 
Sw. Heleny.

Znajduje się wśród nich inaska 
pośm iertna Napoleona, zd jęta przez 
d-ra Antom m archi natychm iast po

snuerci, w yrażająca w pełni ból . cier 
pienie, k tóre skaziły rysy wielkiego 
Cesarza.

M aska należy do księcia Dmnidowa 
em igranta losyjskiego. Książę prze­
chowywał ją w piekne, skrzyni hfcba 
nowej, mającej kształt sarkofagu n a­
poleońskiego z kościoła Inwalidów.

Ciężkie w arunki m uteijalne, w ja  
kich znalazł się ks. Deundow, zmusi­
ły go do pozbycia się pam iątki

iezwjfi brr
„Doktór" Lhomski zbiegł po taz trzeci z wiezienia

Refleksje smutne

egrnanśei Keron - Tajl - 0 * .i  z<i*ł Br
IłlTSZ

W ybrano now, zarząd w Sklndxio■ 
następującym : Bregm an Hizsz, Abra- 
mowski Jakób, Kroszynski ha jw ti, 
RozoubaiLs Iznak, Fuksm an Izaak, Sa 
dowak-i Dawid i Hecsolewski.

"  kńcu jiriemaw ,ał Biegman Hii'~z 
zaznaczając, że organizacja sjonistów 
rewizjonistów jest najsiln iejsza w B r 
ranowdezaeh ; Wmnn zabezpieczyć 
się przy wyborach do rady m iejskie,, 
by zając najm niej 3 miojsca.

w n tih .

AfTEKA
m a i  g w ie c k aA SKLCPlttSKIEGO 
WARSZAW* . MA10W1ECHA «0

KATOW ICE. Katowice m ają też 
swoją sensację. Je s t nią ucieczka 
światowego ho„hstaplera, który, po 
ai'esztuwaniu wylegitymował się zmy- 
śloneiL nazwiskiem Chcmskiego. Jak  
się faktycznie nazywa, nie zostało do­
tychczas stwierdzone, pomimo in te n ­
sywnych poszukiwań policji śląskiej. 
Awanturnicze losy zawodowego oszu­
sta mogłyby atanuwić tem a+ do pierw ­
szorzędnego film u sensacyjnego. Po­
mimo stosunkowo młodego wieku, gdyż 
sąoząc z W gląau, nie ma więcej po­
nad 40 lat, grasował już praw ie we 
wszystkich k rajach  świata

Na bruku katowickim oszust ten 
zjawnł się w lipcu ub. roku. Znęciło go 
widocznie ogłoszenie m atrym onialne, 
z którego wynikało, że jeden z lekarzy 
przyrodolecznictwa zamierza wyda-, 
zamąz swoją.... sekretarkę. Oszust 
przedstaw ił się lekarzowi jako doktór 
Jan  Chomski. Podał się za obywatela 
brazylijskiego, przedstaw iając na to 
sfałszowany paszport i za  lekarza, 
na co również przedstaw ił dyplom, no­
stryfikow any w Krakowie, '•ównies 
sfałszowany.

Rozpoczęły sic konkury do panny 
sek ietark i. Szef je j okazywał wiele 
sym patji konkurentowi i, gdy pewne­
go dnia ów zgłosił się do niego z b a r­
dzo sm utną miną, narzekając, ze ma 
kilka czeków bez pokrycia, k tóre mu­
si bezzwłocznie wykupić, gdyż dostały 
się v  ręce lichwiarzy warszawskich, 
łatw owierny lekarz wręczył mu 750 zł. 
na wykupienie. Oszust tłum aczył, ze 
czeki te  wystawił spowodr ciężkiej 
choroby m atki, k tórej m usiał ratować 
życie. Czując mocne oparcie w popi. 
larnym  lekarzu katowickim, Chomski 
zamówd n a  k redyt kilka aparatów  
leczniczych, potrzebnych m u do u rzą­
dzenia lecznicy przychodniej, w arto 
ś d  paru  tysięcy złotych. W  owym cza 
sie zorjentowano się jednak, że je s t to 
zwykły naciągacz i lekarz doniósł o 
wszystkiem policji która aresztow ali 
Chomskiego i osadziła w ięzieniu.

Okazuje się, że w roku L92f Choiń­
ski karany za oszustwo, został wyd* 
lony z Polski. Jak iś  czas bawił w 
Gdańsku, gdzie grasował pod nazw 
skiem d-ra Chabiucha, poczem powró­
cił do Tolski, gdzie nadal wysyłał na­
iwnym klientom czystą wodę, , akc le­
karstw o na gruźlicę. Zdemaskowano 
go iednak i osadzono w więzieniu 
gdatiskiem, gdzie zachorował a  prze­
transportow any do szpitala, zdołał u- 
dec Teren sw-ej działalności przeniósł 
skolei do Gdyni, gdzie znóv rrow adził 
lecznice i  wyłudzał pieniądze d n a­
iwnych kobiet, dających się nnDiać na 
pro jek ty  małżeńskie. Chomski wystę 
pował także w W arszawie pod nazw i­
skiem d-ra Opolskiego. N abrał ta ir  
szereg aptek, zakuru jąc  na k ied y t drc 
gie ekarstwa. Ogłaszał się w prasie 
pod tajem niczym  znakiem ,,SOS . W 
tych ogłoszeniach podawał się za pod­

upadłego lekarza poszukującego w ce­
lach rratrym onjainych posażnych pa­
nien.

Po aresztowaniu w Gdyni, prze­
wieziono gc do W arszawy, a potem 
odstawiono do dyspozycji, sędziego 
śledczego w Katowicach W  owym cza­
sie stwierdzono, że oszust nietylko nie 
posiada wyższego wykształcenia, ale 
naw/et nie skończył szkoły powszech 
nej. Po kilku dniach pobytu w wie 
cieniu zażądał przeniesienia do szpi­

tala, jako  chory. Ponieważ dostał krwc 
toku, uczyniono zadość jego prośbie, 
pomimo, iż przewieziono go do szp ita­
la w stan ie nieprzytomnym, po 48 go- 
godzinach zdołał zmylić czujność po 
sterunkowego i zbiegł w ubraniu szpi- 
talnenn Poszukiw ania dotychczas są 
bezowocne.

W yznaczona je st nagroda pienięż­
na za ujęcie rzekomego lekarza, a 
wszelkie inform acje należy kierować 
do Urzędu Śledczego w Katowicach.

Madryt baz Chleba

Jako  protest przeciwko zarządzeniom rządn, biorącym w ochronę p a rtję  k a ­
tolicką został ogłoszony w Madrycie 24-godzinny s tra jk  generalny. W  dal 
szym rozwoju wypadków w całym k ra ju  został ogłoszony stan wyjątkowy7. 
Na zdjęciu: kolejki kobiet oczekujący cli przed skhuinini chlcba, wypie
kanego w unieruchomionych piekarniach przez drużyny ochotnicze i

żołnierzy.

Dwa miljony kg. masła
Jeszcze 0 „M*słosojuzIe'<

Kto wygrał dolarówkę?
W dniu 1 maja odbyło się ciągnienie 

dolarowki. Padły następujące wygrane:
12.000 dolarow na nr. 1358J25.
3000 dolarów Na. n-ry: 181032

1225226.
l.oon dolarów Na n-ry: 84*& 8

819250 1460061 041154 174734 13937^7 
1188353

500 dolarów na N-ry: 1476569 -
1248167 1723032 1154501 1161888
1266573 1163954 785918 650584 303495.

100 dolarów nr. .,.ry: 395303 714028 
364020 160480 1485132 1131585 1108542 
32701.5 626834 1095811 890809 307435 
321504 64325 801580 638662 130865
743077 881977 1688279 949421 811321 
11065O4 832463 690552 606541 891342
463169 1308420 967914 501351 1315238 
795103 298476 73766 824426 662 * 4
506808 263282 613327 877222 1049718 
1457764 1233382 1465576 
1285408 1166213 679976 603204 423156 
1328229 124301 500415 209678 1352189 
1234084 158798 45382 240222 1276747 
1403539 1270708 115877 1107844 292814 
1260761 777672 550020 720345 659927 

865411 444676 1092303 1056199 106857

Pisaliśmy onegdaj o r o z w o ­
ju tej ukraińskiej spóldziclri 
mleczarskiej, mającej stanowić 
dla naszych kooperatyw praw­
dziwy wzór jak bez żebraniny o 

subsydja można wiele zdziałać. 
,,Glos Narodu“ przynosi szcze­
gółowe dane które będą dla na­
szego reportażu doskonalą acz 

spóźnioną ilustracją:
„Maslosojusz" posiada 35 własnych 

sklepów" mleczarskich w7 miastach i mia­
steczkach Małopolski Wschodniej i 
Wołynia, ale ekspanzją sw ą sięga 1 
do okolic zupełnie nie zamieszkanych 
przez Rusinów.

Sklepy ,,Maslosojuzu‘ widzi się i 
w Katowicach i w Łodzi i t d. a wszę­
dzie cieszą się one powodzeniem — 
dzięki umiejętnemu prowadzeniu i 
wysokiej jakości sprzedawanych tow a­
rów.

Okazuje się, że spółdzielczość jest 
potężną bronią warstw  gospodarczo 
słabszych jeżeli praca o r g a n i z a c y j n a  
zostanie należycie postawiona i po­
kierowana. Jakąż wymowę pos.ada 
cyfra 7 miljonów 286 tysięcy złotych 
obiotów vMasFsojuzu“ w roku ubie­
głym, która gotowka zasiliła poważnie 
drobnych rolników ukraińskich na u- 
bogie.i naogól, oddalonej oa wielkich 
środowisk konsuntcyjnych ziemi Mało 
polski W s c h o d n i e j ,  
biegłego dostarczy!

W ciągu roku u- romnie potrze"buje( 
,Maslosojus/.“ na I -----

rynki we i.w iwie Stanisławowie 
Stryju przeszło 2 miljony 800 tysięcy 
litrów mleka a okoto 2 miljony kg. ma­
sła sprzedał na rynku krajowym i za­
granicznym. Cale laboratorjum badaw- 
cze dla dokonywania analiz nabiału, 
świetnie wyposażone w najnowsze u- 
fządzenia techniczne, powstało w bu­
dynkach tej °póldz.ielni we Lwowie. W 
roku ub. zajęła się także zbytem dro­
biu, który byt dotychczas przedmio­
tem daleko posuniętej eksploatacji pry­
watnego i to prawie wyłącznie ży­
dowskiego handlu. „Masłosojuz" 
założył własną rzeźnię drobiu, 
własną chłodnię i podjął na wielką ska 
I? zbyt i eksport sortowanego udpo- 
wiednio towaru.

Podajemy tych kilka cyfr i szczegó­
łów7 mówiących najlepiej o Wynikach 
jakie osiągnęła wielka ukraińska spół­
dzielnia w tej zaniedbanej dość przez 
społeczeństwo polskie dziedzinie hand­
lu rolniczego. Okazuje się, że niepowo­
dzenia, jakich doświadczyły w ostat­
nich latach sjtóldzielnie polskie, nie po­
winny nikogo zrażać, winny one nato­
miast stać się wskazówką, iaKich błędów 
należy unikać, by zapewnić organiza­
cji byt i rozwój a odpowiednią korzyść 
i pomoc finansową członkom. Pomocy 
zaś tej wieś polska, jak wiadomo og-

Odświętowaliśmy 1 M aja1 Grala or­
kiestra nadwyraz fałszywie na czele dość 
skąpych szeregów P. P. S., Bunda, 
Poalejsjonu, które wznosili ,,ideowe“ o- 
krzyki „ideowe" śpiewali pieśni Na 
zdrowie im. jeżeli ten spacer, eskorto­
wany przez stróżów bezpieczeństwa, do 
higjeny służy, a wszelkim gapiom za 
darmową rozrywkę starczy.

Ale! Ale jakie są skutki takiej 
corocznej manifestacji?

Rok - rocznie następują bijatyki, są 
również i pokutują setki wybitych 
szyb, jako konieczne akcesorjum wszel 
kich „żywiołowych“ manifestacyj anar­
chii społecznej.

W tym toku program byl po czę­
ści skrócony, po części zaś rozszerzo­
ny. korowód czerwoniaków z tbem 
polskinj i ogonem żydowrskini znacznie 
byt krótszy, natomiast tłuczenie szyb 
wystawowych przybrało duże rozmiary. 
Po bójkach na rogu Mickiewicza i 
Jagiellońskiej, młodzież z paru obozów 
politycznych jęła tłuc szyby by dowieść 
że jest elitą cywilizacji, kultury i u- 
spolecznienia.

Padały pod ciosami szyby zarówno 
wyznania mojźeszowego jak i katolic­
kiego i bezwyznaniowe jakiemj z u- 
rzędu być muszą szyby rządowego 
monopolu.

Kulturalna ręka rzuciła kamień w 
okno znanego sklepu Prużana na Mic­
kiewicza, tłukąc nietylko drogą szybę 
ale i cenne kryształy oraz obsypując 
usługę i kupujących odłamkami. S tra­
ty dochodzą do 1000 zl.

Działo się to w poi godziny po 
przejściu pochodu, gdy sądzili, że już 
awantur nie oędzie.

Pocztowiec dzielny przytrzymał chu 
ligana, który się tego bohaterskiego 
czynu dopuścił, lecz zatrzymany zaczął 
się wyrywać, grożąc pocztyljonowi 
zemstą, gdyż jest polskim hitlerow- 
cem (ł?) Gdy pomimo to pocztyljon 
ciągnął hitlerowca by go oddać w 
ręce policji, nadbiegło z tylu dwu to­
warzyszy przytrzymanego i obezwład­
nili pocztowca, który puśc'ł awantur­
nika i wszyscy zbiegli.

Ci panowie należą podobno do 
szerzycitli pisma „Sztafeta".

Przestałem się obecnie orjento- 
wać we wszelkich nazwach j odmia­
nach różnych zrzeszeń młodzieży ra- 
dykalizującej. Nie wiem, czy oni wię­
cej zajmują się polityką i agitacją czy 
pcważnemi studjami, na które spolp- 
ćzeństwo loży.

Należy chyba przypuszczać, że da­
jąc pieniądze, obywatele Państwa nie 
przeznaczają icn na anarchizowanie ży- 
( ia, na bójki i tłuczenie szyb, ale na 
wychowanie przyszłych pożytecznych, 
rozsądnych i statecznych ludzi, współ­
pracujących dla dobra państwa i spo­
łeczeństwa.

Nie może nie zastanawiać zesta­
wienie pochodów socjalistyczno - ko­
munistycznych z awanturami , zakłóce­
niami porządku publicznego.

Te dwie rzeczy żyją ze sobą w sym 
biozie.

Powstaje więc pytanie- dla czego 
gdy zgóry wiadomo, ze będą nieporząd­
ki, że 1 krew się polać może, że namięt­
ności wybuchną, że sj>okojni obywa­

tele poniosą grube straty  materjalne, 
których nikt im nie skompansuje, — dla 
czego co 1 maja pozwala się na po­
chody?

Te nieporządki jx>wtarzają się prze­
cie nietylko w Wilnie a więc „prawo 
nieporządków" jeżeli tak je nazwać 
można działa wszędzie jednakowo

Jakiż więc jest motyw, skłaniający 
władze do udzielania pozwolenia na 
te imprezy2

Wszak na ten dzień robią się ekstra 
przygotowania, mobilizuje się policję, 
ordynuje się ostre pogotowia, aż do 
pogotowia ratunkowego włącznie. A 
więc są wielkie szanse jeżeli nie ab­
solutna pewność że spokój zostanie 
zakłócony. Po co tedy pozwalać na 
pochody bez treści w celu?

Zwykle odbiera się zapewnienie od 
organizatorów pochodów, że będą szli 
spokojnie wskazanym szlakiem i to 
już służy jako uspokojenie wtadz że 
przewidywaniem zapobieżono.

A pocóż wówczas pogotowie ostre?
W yobrażamy sobie, że toreaoorzy z 

czerwonemi płaszczami i chorągiew­
kami zapewnią pisemnie, że będą de­
filowali wśród byków i że pastusi zez­
wolili na to wierząc że wszystko odbę­
dzie się spokojnie ze strony toreado- 
rów. Czy jednak nie jest absolutnym 
pewnikiem, że byki podrażnione kolo­
rem czerwmnych plachl nie rzucą się 
na „spokojnych" rycerzy z pod czerwo­
nej chorągwi?

Dlaczego popierają się takie niekon­
sekwencje, które muszą prowadzić do 
gwałtów7 i zaburzeń?

Wszak w Kodeksie Karnym kwali­
fikuje się nieuprzedzenie przestępstwa 
jako czyn karalny; dlaczego więc wo­
bec pewności przestępstw daje się po­
zwolenie nai ich wywołanie?

Takie rzeczy dzieją się budaj je- 
d> mc w7 krajach silnie demokratycz­
nych, w których poszanowanie t. zw. 
„Idei i Ideowców1" zmusza do tolerowa­
nia wszelkich wystąpień aż do chwili, 
gdy naruszenie porządku publicznego 
i czyny gwałtu nie aadzą piowodu tym 
że władzom do przywrócenia jx>rządku.

Wówczas organy policyjne, którym 
nakazano szanowanie „Idei" walą palka 
mi gumowenii po karkach ,,Ideowrców“ a 
czasem 1 salwy do nich dają ostremi na­
bojami.

W ówczas też aresztuje się „Ideow­
ców" sądzi się icli i pakuje do więzie­
nia.

Ale to kosztuje dużo pieniędzy, za­
chodu, procedury sądowej a  często 1 
czynniki służby piolicyjnej odnoszą po- 
ramenia a naw7et plącą żydem.

Kto zwraca straty j>oniesione przez 
obywateli Bogu ducha winnych, którzy 
plącą za tolerowanie „Idei" postępującej 
w prowakacyjn>ch pochodach?

Z tern należy raz na zawrsze skoń­
czyć, gdyż rodzaju liberalizm a
raczej nierm>c przed fetyszem ,,ldei' w 
każdej jej formie jest oznaką siabosci, 
słabością zaś rządzić się państwo ża­
dne nie może.

Musi być porządek a porządku nie o. 
siąga się przez tworzenie sytuaacyj wy­
wołujących ‘ nieporządki,

St. Wańkowicz.

Tydzień Propagandy Taniej Książki

Restanrarjd „ Z A C IS Z E "
WILNO, UL. AD MltKIEWiCZA 25

w dniu 3-go maja b. r.
OTWARCIE OGRODU LETNIEGO 

Podczas obiadów i kolacyj przygrywa 
z e s p ó ł  k o n c e r t o w o . d a n c l n g o w y

Kuchnia wyborowa —  — Dania barowe od 50 gr.

mmm
<£m
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Księgarze wileńscy zorganizowali 
Tydzień Propagandy Taniej Książki, 
połączony z wyprzedażą zapasów7 ksią­
żek starych i wyczerpanych,

We wszystkich księgarniach wileń­
skich zostały urządzone wystawy ksią 
żek z zaznaczeniem obecnych cen,

Ale nie dość zatrzymać się przed o- 
knem księgarni. — trzeba w7ejść we­
wnątrz, aby należycie ocenie zna­
czenie akcji projragandy taniej księż- 
ki. Mamy tamą naprawdę tanią 
książkę!... 1 nie trzeba jej daleko szu­
kać: znajduje się ona tuż. - tu i, —
tylko rękę po nią wyciągnąć! ,

Dotychc/.as jeszcze pokotuje po­
wszechne przekonanie o tem, że książ­
ką jest droga, jeżeli zaś jest tama, to 
nie posiada żadnej wartości pod wzglę­
dem treści. Tak, na szczęście nie jest 
w rzeczywistości są książki i tanie i 
dobre jednocześnie

Akcja księgarzy wileńskich zasłu­
guje na szczególna uwagę z tego cho­
ciażby tylko względu, że w  Wilnie 
wskutek małego ruchu w handlu księ­
garskim wytwarzają się „korki" w 
postaci zapasów książek, zasadniczo już 
wyczerpany cli. Ujawnienie tych książek 
nieraz pierw7szorzędnei wartości i udo­
stępnienie ich szerszym warstwom in­
teligencji —  już jest wielką zasługą or­
ganizatorów7 Tygodnia. Ma on przeko­
nać każdego człowieka który odczuwa 
potrzebę obcowan.a z książką, iż książ­
ka nie jest hynajmniej tak droga, jak 
to się często mówi, — ,est więc na­
prawdę dostępna dla każdego.

Proszę wejść do księgarni i chociaż­
by tylko pobieżnie przejrzeć wysta­
wione książki. Jaka jest ich obfitość, 
jaka rozmaitość!...

Znajdziemy wszystkie działy, nau­
ki humanistyczne, nauki ścisłe, litera­
turę piękną

Ceny w7yjątkowo niskie. Jeżeli cho­
dzi o zniżki propagandowe, minimal­
ną jest 30 proc ceny normalnej: na 
ogól trzeba liczyć, ceny zostały zniżo­
ne o 50 proc.

Aie oprócz zniżek doraźnych istnie­
ją zniżki staie. Wiele najpoważniej­
szych firm wydawniczych przepro­
wadziło zmiany cennika i ustaliło bar­
dzo znaczne zniżki.

Wszystkie te okoliczności razem 
wzięte muszą zachęcić każdego inte­
ligentnego wilnianina lub podróżnika, 
na pewien czas przybywającego do 
U ilna, — zachęcić do odwnedzema 
księgarń wileńskich w okresie Tygod­
nia Propagandy Taniej Książki. Na- 
pewrno nikt nie pożałuje czasu: ieżeli
nie wyjdzie z księgarni z potrzebną mu 
książ.ką w ręku, — to z cala pewnoś­
cią wzbogaci się informacjami o taniej 
i dobrej książce i do pewnym czasie 
w7róci do księgarni.

A oto przedewszystkiem chodzi: 
abyśmy się czuli w księgarni, jak u 
siebie w domu, — bo przecież znaj­
dziemy tam grono najwierniejszych 
przyjaciół w7 postaci dobrych książek'..

A więc. Tydzień Propagand? T a­
niej Książki skończy się 12 maja. Cza­
su nie jest tak dużo! n. z.

^
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premier finsKs w #ers?aw e Niemiecka akcia w Kłajpedzie
RYGA. PAT Ponoszą z K łajpedy: 

Do sejm iku kłajpedzkiego został zło­
żony przez kwalifikowaną większość 
niemiecką pro jek t zm iany 25 s ta tu  
tu  kłajperlzkiego, przewidujący inge 
rencję litewskich władz w sprawach 
szkolnictwa. W niosek większości nie 
mieciaej będzie rozpatryw any w dniu 
4 m aja i uważany jest za próbny b a­
lon agresji niemieckiej 
władz litewskich

stosuku do

W  mysi § 25 gubernator kłajpedz 
ki wyznaczył specjalego kom isarza do 
przeprow adzenia inspekcji w  szkołach, 
co spowodowało zdecydowany protest 
ze strony  nauczycielstwa W  wyniku 
tego konflik tu  3 nauczycieli zostało 
aresztowanych.

Większość niemiecka, wnosząca 
projekt zm iany § 25 Jazy  do usunię­
cia ingerencji, władz litewskich w 
sprawach szkolnictwa i chce przeka

Represje aatykoroiioiityczie
w Niemczech

BSRLIN PAT. — W H am burgu 
skazano 8 komunistów na śmierć. Są 
oni oskarżeni o dokonanie w latach 
1932 —  33 kilku zbrojnych napadów, 
33 kom unistów  skazano na ciężkie wię 
zienie do la t 15, a 6-ciu na ciężkie wię

zienitj do lar 3.
BERLI.N  PAT.. W  M ekleburgu 

policja polityczna wykryła ślady wzrio 
zonej działalności komunistów w róż 
nych imejscowościach prowincji. A re­
sztowano 55 osób.

W ub. wtorek przybj 1 pryw atnie do W arszawy jireZes Rady M inistrów 
Kinlaudji T o n o  Kicinuu ki. P rem jer lóński złożył pryw atną wizytę p. p re­
mierowi .Ii drzejcwii zowi, poezem ten ostatni rewizytował gościa, fińskiego. 
Na zdjęciu —  prcm jcr Kmirmoki w towarzystwie, prem jcra .Tędrzejowicza

Krwawa walKi i tsunty w Arahji

UKŁAD HANDLOWY
między Jugosławią a Niemcami

zać tę  ingerencję instytucjom  autono­
micznym kraju  kłajpedzkiego. Potrzeb 
ne do przeprow adzenia te j zm iany 3 /5  
głosów Niemcy m ają zapewnione.

RYGA. PAT Donoszą z K łajpedy: 
W czoraj odbył się w K łajpedzie wielki 
wiec, k tóry  zgromaciził 2.000 osób. L i­
czni mówcy żądali, by walkę z wpływa 
mi niemieckiemi prowadzona systema 
tycznio i energicznie. W  przyjętej w 
końcu rezolucji wysunięto żądania 1) 

1 ; natychm iastowej dym isji kłaj- 
pedzkiego dyrek torja tu , 2) wydalenia 
z urzędów samorządowych elementów 
antypaństwowych. 3) likw idacja nie­
mieckich narodowo -socjalistycznych 
organizacy.,, 4) ochrony obywateli li­
tewskich przed reroren. elementów wro 
go nastrojonych do narodowości litew­
skiej i 5) wzmocnienie w szkołach du­
cha utewskiego

RYGA PAT W przyszłym  tygodniu 
ma w ystąpić w Kownie z koncertem 
BroiTsław H uberm an

BERLIN, PAT. W Białogrodzie pod 
pisano układ handlowy między Jugo- 
sławją a  Niemcami. Równocześnie za­
warto umowę o ruchu tm ystycznym 
oraz umowę konsularną Układ wcho­
dzi w życie 1. 6. rfc. Jugoslwja otrzy 
mała ułatwienia ensportowe na rynek

niemiecki, a Niemcy mogą zbywać swe 
w j  roby przemysłowe na podstawie 
nj większego uprzywilejowania. Poza 
tern przewidziane jest utworzenie spe­
cjalnych komitetów które będą bada­
ły lOzwój wzajemnych stosunków go­
spodarczych.

K A IR . PT. —  W edług doniesień Ko­

respondenta dziennika „Alguehacl", 
na całym froncie odbywają się pwałto 
wne walki między wojskami Ibn  Sauda 
i imanem Yemenu. Em ir Feisal, syn 
Ibd  Sauda, posuwa się szybo naprzód 
na czele swoich wojsk.

PORT SAID. PAT. — W edług nie 
potwierdzonych jeszcze wiadomości, 
Im an Yemenr. umarł, a w stolicy Ye 
menu wybuchł bunt. rzsiążę? Seifuli- 
siam, najstarszy  syn imana, k tóry  do­
wodził na północ od miejscowości Sa 
na, zbiegł w niewiadomym kierunku.

KROsNlKA GRODZIEŃSKA.

P la p  pożarów w Gndzieńszczyźnie
k u . W ostatnich dniach ub. m-ca na 
terenie tut. powiatu wydarzyło się kil­
ka większych pożarów, powodując 
straty na przeszło 16 tys złotych.

Groźny pożar wybuchł w dniu 28 
ub. m. we wsi Lokno, w gm. Jezior­
skiej, w czasie którego pastwą ognia 
padło sześć domów mieszkalnych na­
leżących do trzech braci Cierebiejów, 
Jana Kurczewskiego il^jętiała Taranko i 
Jerzego Koszc/.eja, powodując straty na 
przeszło 8 tys. złotych.

W tymże dniu wybuch! pożar w 
smołami Chajetów we wsi Szklensk, 
gm. hersztowskiej, który zniszczy! 50 
mtr. karpinu oraz 300 mtr. drzewa ło­
patowego. Pożar wybuchł w czasie 
palenia pieców dla oc.ągnięua smoły, 
mś wskutek wiatru rozszerzył się i 
spowodował straty na przeszło 1.500 
złotych.

W dniu 30 ub. m. w Skidlu wyDuehł 
pożar w żydowskiej szkole powszech­
nej przy nl. Tatarskiej. Ogień powstał 
na pierwszem piętrze i obiąt dach do­
mu, który spłonął. Wskutek ratunku 
dom częściowo został zniszczony. 
Straty sięgają 6 tys. złotych. Wypadku 
z ludźmi nie było. Przyczyna pożaru 
nie ustalona.

W tymże dniu wskutek wadliwej 
budowy komina wybuchł pożar w zabu­
dowaniach mieszkańców osady Mar- 
cinkańce Juljana Lika i Wincentego Bła­
żewicza, który niszcząc zabudowania 
spowodował straty na około 600 zł.

Także w dniu 27 b m. pod wie­
czór w iesie Nadleśnictwa Hożańskiego 
w oddziale 40-tym przy drodze Jezior- 
k> świętojańsk z nieustalon. przyczyn

wybuchł pożrar na wyrębie, skutkiem 
którego wypaliła się trawa ,,wrzos“ na 
przestrzeni 3 ha.

Ogień zlokalizował strzelecki ooóz 
pracy zatrudniony przy budowie szosy 
Grodno - Druskieniki.

Troć** nadal we Francji
PARYŻ. P a T. Wobec tego, że ża 

den z krajów  nie chce udzielić Trociue 
mu azyli, pozostaje on w dalszym cią 
gu we F rancji. Jak  donosi agencja

H avasa S re tte  Gcnerle przewiduje mo 
żność wyznaczenia mu n a  pobyt w 
jednej z miejscowości położonej o 300 
kilom etrów od Paryża.

Grcźae zaburzenia w Paryżu
PARYŻ, PAT. Aresztowanie posia 

komunistycznego Alonjauvis dało powód 
ao groźnych zaourzeń w 13-tej dzielni 
cy Paryża w t. zw. Cite Joannę d‘Arc. 
O godz. 20-tej tłum z okrzykiem „are­
sztowano nam p o sła ', zcząl manifesto­
wać. Na drodze wiodącej do drewnia 
nych baraków, w których mieszka 
5.000 ubogiej ludności ustawiono dwie 
barykady, a  na nich czerwone sztanda­
ry . Gdy policj azbliżyła się, posypaały 
się strzały wskutek czego 2 policjan­
tów zostało rannych O godz 2,30 nad

ranem nastąpiło lormalne oblężenie 
Wezwano stiaż pożarną i saperów. 
Strażacy puścili snopy światiaa z moc 
nych redektorów, a  zaiazetu strumienie 
wody ,ia barynaciy. Policja uzerojona w 
pałki gumowe rewolwery, przypuściła 
szturm, jednak nie napotkała większego 
oporu. Natomiast wkrótce z okien oko 
licznych domów posypały się kamienie 
na policjantów. Po uciążliwych wal­
kach przywrócono spokój o godz. 5-tej 
nad ranem Aresztowano 138 osób, u 
których znaleziono broń.

— Matga ratując 13-letmą tonącą 
córkę, znalazła też śmierć w nurtach 
rzeki. W dniu 1 b. m. mieszkanka Skid- 
la Cliaja Winnicka piorąc bieliznę wpa­
dła do wody i poczęła tonąć. Na po­
moc córce pośjrieszyta jej matka, 44 
letnia Pasza Winnicka, która też mimo 
wielkiego wysiłku, nie zdołała córkę 
uratować i sama znalazła śmierć w 
nurtach.

— Uroczyste przedstawienie w T ea­
trze Miejskim. Z okazji Święta Narodo­
wego w dniu 3-go maja w Teatrze 
Miejskim odbędą siię dwa uroczyste 
przedstawienia z odegraniem 3-aktowej 
komedji Kiedrzynskiego p. t. „Ten i 
tam ten". Przedstawienie jroprzedzi prze­
mówienie p. inż. Cytarzyńskiego. Po­
czątek o godz. 4,30 p. p. i 8,30 wiecz.

—  Drągiem po giowie Onegdaj na 
tle porachunków osobistych między 
mieszkańcami wsi Miesztuny, gm. gu- 
dziewickiej, wynikła sprzeczka, w 
czasie której bracia Huczkowie zadali 
cios drągiem jro głowie Czesławowi 
Lentagowi. Stan Lentaga budzi jroważ 
ne obawy

— Oskarżył. Niejaki Bolesław Ko­
lendo (Zamkowa 4) zameldował na po. 
sterunku Policji, że Anna Honczar (Ju 
ryzdycka) 4) dokonała na sobie niedo 
zwołonego zabiegu poroduwego

Jutra ogłoszenie wyroku
w sprawie o fałszerstwu znaczków 

ubezpieczeniowych

X III  ROCZNICA WYBUCHU TRZE 
CIEGO POW STA N IA  ŚLĄSKIEGO

Vv .i K: Z .\ W A PAT. —  Dziś tra ­
dycyjnym zwyczajem, stolica uczciła 
13-tą rocznicę wybuchu 3-go powstania, 
nia śląskiego.

O godz. 19. oddział powstańców ślą 
skic.h i ]>oc7.ty sztandarow e, organi- 
zaeyj wojskowych ze związku legjoni- 
stów i POW . na czelc przybyły na 
plac Józefa  Piłsudskiego.. Zapalono po 
chodnic i prezes legionu śląskiego 
wicemarszałek K arol Polakiewicz i 
prezes oddz. warszawskiego kpt. K azi­
mierz Runge złożyli wionięć n a  jGrobie 
Nieznanego Żołnierza. Po l-minutowem 
należeniu dla uczczenia poległych, od­
czytano historyczny rozkaz do powstań 
ców górnośląskich podpisany przez do 
wódcę pow stania "Nowinę — Dofiwę. 
Po okolicznościowych przemówieniach 
odśpiewano rotę.

ZJAZD BYŁYCH CZŁONKÓW 
ORGANIZACYJ NIEPODLEGŁO 

ŚCIOW YCH NA ŚLĄSKU

KATOW ICE -PAT. W środę odbyt 
się tu  zjaffld b. członków tajnych or- 
gamizacyj nń jiodległ ościowy eh ze Ślą­
ska Górnego i Cieszyńskiego a ta k ­
że działaczy niepodległościowy eh z in­
nych dzielnic Polski.

Zjazd zakończył się wieczorem aka 
dem.ją-ę w teatrze polskim.

P.
Putituwa

K. O.
Kasa *)5ZC2ędnośti

Centrala w Warszawie ul. Jasna 9 
Oddziały Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, 

Poznań. Wilno.
Zbiornice: Wszystkie Urzędy Pocztowe.

Wydział $arfii<nwy P. K. 0.
uskutecznia dla klientów, posiadających konto w 
P, K. O. zakup i 3priedaż jpapierósr w artościow ych,  
inkaso weksli, udziela p o2yczek pod zastaw papie­
rów w artościowych, przyjmuje do depozytu  w a^ ry ,  
wynajmuje schowki (sa fesy)  i załatwia wszystkie inne 

czynności bankowe.

bank Polska Kasa Opieki S. A.
Centrala— Warszawa, ul. Świętokrzyska 31/33  gm. PKjO 
Oddziały: Francja — Paryż VIII-31 rue Jean Goujon  

Argentyna: B uenos-A i:es-A v . Leandro N.
Ałem. 484-498  

Palestyna: Tel-Aviv, A llsn b y  Str. 8o  
Agencje: Lens, 7 rue de l i  Paix

M etz, 18 rue Augustm
uskutecznia przekazy z Polaki oraz do Polski naj­
taniej i najszybciej, załatwia w szystk ie  i m e  czynności  

bankowe.

LONDYN. PAT. Zieananib świad­
ków w spraw ie Popielca, Turka, i 
N eum arka zostały dziś zakończone. 
Deteictywi Scotland Y ardu przyznał, 
że ich konfident M arkham  był pięcio­
krotnie karany  w Angłji. Adwokat b rr  
mac Popielca, wskazywał, że w 1919 
r. służył w wojsku polskiem i był ran  
ny na wojnie, wobec czego ma zdefor­
mowaną nogę i nie mógłby dźwigać 
ciężkiej walizy. Detektyw i podtrzym u­
ją  swe oskarżenia Rzecznik oskarżenia 
powiedział, ze ława przysięgłycn nie 
powinna mieć wątpliwości, komu dać 
wiarę, czy Scotland Yardowi, czy o- 
skarżenym którzy na obronę m ają 
tylko własne słowa wątpliwej w arto­
ści,

»V imieniu obrońcy adwokat Lyons 
zaznaczył, że obronę pozbawiono n a j­
ważniejszego atu tu , wezwania na sw ia i 
ka blarkham a, a to dlatego, ponie­
waż oskarżenie baio się, że udowodnio 
na zostanie wina M arkhama, k tóry  je­
dynie ponosi odpowiedzialność za ca­
łą  sprawę. O godz. 16-tej lawa przy­
sięgłych udała się na naradę, n a  k tó ­
rej postanowiono zwrócić się do sędzię 
go

WIADOMOŚCI SPORTOWE

mianowicie: czy istnieje notatka, że N 
Popielec, wysłany został do Londynu 
przez firm ę dla rzetelnyca interesów 
i czy są dane co do te j firm y Dalej 
czy dopuszczalna jest, by ława nie by 
ła zgodna co do któreś z oskarżonych 

wreszcie z zapytaniem , dlaczego nie 
został powołany M arkham jako ś wia ■ 
dek. Sędzia wyjaśnił, że nie posiada 
danych o firm ie warszawskiej, że de­
cyzje mudzą być jednomyślne i że 
M arkham, jako konfident nie może 
występować w cnar ak t erze świadka. 
Po ponownej naradzie przysięgli u- 
nali jednogłośnie wszystkich oskarżo­

nych za winnych Sędzia oświadczył, 
ze dla yfymierzenia kary, pragnie uzy­
skać dodatkowych w yjaśnień od Sco­
tland  Y ardu. Udzielił ich też m tespek 
to r poucji, k tó ry  jeździł do W arszawy. 
Z zeznań tych wynika, że na czele ban 
dy fałszerzy bandy -;tał Neumark, o 
którym policja poprzednio wiedział? 
iż usiłował namówić pewnego makle­
ra  na giełdzie w Londynie, do puszcza­
n ia w obieg fałszywych dolarów i 
papierów.

Ogłoszenie kary na.itąpi ju tro  po
z prośbą o dodatkow e w yjaśn ien ia, południu.

Katastrofa kolejowa d o i  Zamościem
LUBLIN PAT — Z  Zamościa do­

noszą, że dziś w południe na 3 kim. 
od stacji kolejowej Zamość wykoleił 
się pociąg osobowy, zdążający do L u ­
blina. M aszynista jest ciężko ranny a 
palacz uległ wstrząsowi mózgu. Wa

gony osobowe pospadały z toru, jed ­
nak nie przewróciły się. O fiar wśród 
podróżnych nie było, niektórzy tylko 
doznali lekkich obrażeń. P r/yczyną wy 
padku było rozszerzenie się szyn wsko 
tek gorąca.

W krainie ryżu

4 TY DZIEn ZAWODÓW HIPPICZNY

RZYM, PAT W 4-tym dniu między­
narodowych zawodow hipjńcznych od­
był się konkurs o nagrodę miasta Rzy­
mu. Startowało sto kilkadziesiąt koni. 
Pierwsze miejsce zajął jeździec francu­
ski, drugie i trzecie obsadzili Włosi, a 
4-te zdobył jwr Pohorecki na Orlicy, 
jest to wynik bardzo dobry, zwła­
szcza gdy uwzględnimy ilość startują­
cych koni.

KRONIKA NOWOGRÓDZKA

— Przyjęcia u p. wojewody. W Jn
2 maja b. r. ji. wojewoda Stefan św i­
derski przyjął delegację w osobach pp.: 
Jundziłła Balińskiego, Syrtofta. Ostaw- 
szyńskiego i Kłuboka w sprawie warsz­
tatów stolarskich Polskiej Macierzy 
Szkolnej — oraz p. Zejtra z Barano­
wicz.

 Pomoc pana wojewody dla pogo­
rzelców wsi StrzałOwo. W związku z
pożarem, który w dniu 30 kwietnia br. 
strawił doszczętnie 51 zagród gospodar­
skich wsi Strzałowe, powiatu barano­
w skiego, pan wojewoda Stefan Świ­
derski udzielił jroszkodowanym doraźnej 
pomocy w kwocie 800 -zł. gotówką i 
kilkaset pudów zboża,

— Wycieczka dzieci szkoły powsze­
chnej SS. Nazaretanek do Wilna. Stara- 
nitnt kierownictwa szkoły powszechnej 
SS. Nazaretanek w Nowogródku, zor­
ganizowano wycieczkę dzieci tejże szko 
ły do Wilna. Na wycieczkę wyjechało 
z Nowogródka 40 dzieci pod należytą 
opieką SS. Nazaretanek, która ma zwie­
dz, ć zabytki Wilna. Powrót dzieci z 
Wilna oczekiwany jest ł maja b. r. w 
nocy.

— 3ci Maja w Nowogródku. Tego­
roczny obchód rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja będzie troszeczkę inaczej wyglą­
dał, niż w latach poprzednich. O godz. 
11 odbędą się nabożeństwa w świąty­
niach wszystkich wyznań, oraz w ca- 
icm mieście zbiórka na rzecz Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Pochodu nie bę­
dzie. Zamiast szablonowej akademji od­
będzie się wieczorem o godz, 21-szej 
koncert - hal w salonach Ogniska Urzęd 
niczego. Na tę imprezę złoży się cały 
szereg atrakcyj, będą i niespodzianki. 
Sądzimy, że społeczeństwo miejscowe 
stawi się gremjalnie na tę oryginalną 
zabawę, temwięcej, że jak pamiętamy 
Polska Macierz Szkolna w Nowogród­
ku wyrobiła juz sobie dobrą markę urzą 
dzając takie czy inne imprezy, a ostat­
nio zabawa była jńerwszorzęanie zor­
ganizowana,

— Pożar. W dniu 1 maja b. r. w 
w czasie nauki z nieustalonej przyczyny 
w czasie nauki z nieustalonej pr/.yczy- 
zapaliła się słoma znajdująca się na 
strychu budynku szkolnego. Ogień jed­
nak w porę został zauważony i dzięki 
natychmiastowej akcji ratowniczej zo­
stał w zarodku stłumiony.

T E L E G R A M Y
D ZIENN IKARZE POLSCY 

W  HAMBURGU

HAMBURG. PAT. W ycieczka dzieu 
uiKurzy polskich przybyła dziś do Hani 
burga, powitana na dworcu przez kon 
sula generalnego R.P. oraz przedstawi 
cieli władz miejscowych i prasy. W y­
cieczka zwiedziła miasto i port, po- 
ezem na pokładzie. „DeuŁschland“  od­
było się śniadanie z udziałem nadbui 
m istrza Ham burga i jirzedstawicieli 
w ładz miejskich.

DELEGACJA POLSKA  W  RYDZF

R Y?GA. PAT —  Dziś w przejeździł 
do Tallinna bawiła w Rydze delegacja 
polska w składzie prezesa Sławka, m ar 
szalka serialu Rac-.kiewicza, min. H u­
bickiego, senatorki Hubickiej i płk. 
Rusina. Na dworcu przejeżdżających 
sjiotkali poseł polski w Rydze Beczko- 
wicz. z małżonką, poseł estoński w Ło­
twie Menning, j>ol.ski a ttache woj­
skowy Liebieh, konsul Rosicki i ko­
m endant główny Yizsargów płk, Pra- 
uls‘ Na cześć przejeżdżających gości 
jroseł estoński wydał obiad. () godz. 
20.15 delegacja jiołsko wyjechała do 
Tallina.

-O M U N IK A C JA  LOTNICZA 
Z TURCJĄ

IYARSZAWA PAT. —  Dziś o go 
dżinie 10 rano samolotem .‘i-eMnikowym 
Fokkerem  wy leciała z. lotniska w ar­
szawskiego delegacja polska, celom za­
łatw ienia sprawy uruchomienia komu 
nlkacji lotniczej między Polską a T ur­
cją w drodze przedłużenia istniejącej 
linji z Bukaresztu do Stambułu. Ty-m 
samym samolotem odlecieli delegaci 
grecki i rum uński, którzy przyjechali 
do W arszawy na otwarcie jrortu lotni­
czego.,

W IE L K I POŻAR W SI

KIHT.t 'K. PAT. We wsi Pawłowi 
co, i>ow. nżyekiogo, wybuchł pożar, 
k tó ry  straw ił 94 budynków, skutkiem 
czego pozostało bez dachu 300 osob. 
W  czasie szalejącego pożaru znalazło 
śnii<9'ć w płomieniach 7 osób ft kilka 
zostało ciężko poparzonych. S tra ty  są 
bnrd/.o w ńlkie.

KONCERT HUBERM ANA 
W  BUDAPESZCIE

BUDAPESZT PAT. —  Pod prote­
ktoratem  pani llo rthy , małż.onki regen 
ta  i arcy księżnej Anny odbył się w 
Operze budapeszteńskiej Koncert galo­
wy" Hubermana z udziałem orkiestry 
filharmoni.jnej w obecności jrosła R. P. 
w Budajwszcie, przedstawieiełi korpu­
su dyplomatycznego i wybranej pu ­
bliczności budapeszteńskiej. Regent 
odznaczył Huberm ana Krzyżem zasłu­
gi Ozerwimego Krzyża Węgierskiego. 
Prasa węgierska z entuzjazmem stw ier 
dza, że gra H uberm ana je s t „eszcze 
bardziej niezwykła mir. dawniej. Do­
chód z. koncertu był przeznaczony na 
biednych.

K A TASTROFA LOTNICZA

PARYŻ. PĄT. W kanale 1 *a  Manche 
w odległości 18 mil ang., od Dieppe 
rybacy uratow ali dwóch studentów  an 
giełskich, którzy lecieli samolotem z 
Genewy do Londynu. A parat został zni 
szczony.

WYBUCH PETARDY W DRUKARNI

LWÓW, PAT. Dziś przed godziną 
13-tą w drukarni Jerzego Jaśkowa wy­
buchła petarda. O godz. 12,30 przy­
szła do drukarni jakaś kobieta i prosi- 
ł? o pozwolenie pozostawieni:, paczki, 
po którą zgłosi się później. 20 minut 
po jej wyjściu nastąpił wybutfh, wsku­
tek którego wyleciały szyby, a szafa zo­
stała uszkodzona.

OSTATNIE DNI Z PISÓW
na Popnlarną Pielgrzymkę pod Pro­
tektoratem Jego Eksc. K-. B im p a  

D-ra OKONIEWSKIEGO

do
połączoną ze zwiedzaniem Neapoln, 

Padwy i Wenecji
17. V. —  26. V.

wraz z p szp. _ _
I wizami zł, flOH.—  
"Zapisy priyjmnją.

Akcja Katolicka Pelplin 
Wagons-Uts Cook, 

Wilno, Mickiewicza 6

P a N B C R I N
ta b le tk i  do j/arua

C W R O M I R  P P Z £ D

UGBOfc.OHEm.F

O CZ/SZCI/ 
i ODMŁADZA
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Akcja wyborcza w W ilnie
W ILNO. Z dniem dzisiejszym wcho 

Hzimy oficjalnie w okres wyborczy, 
•za dni 40 odbędzie się glosowanie, któ 
re  zadecyduje o nowym samorządzie 
miejsKim na o k ies la t pfęćia.

Dziś ma nastąpić uzup sinienie re­
skryptu wyborczego wojewody, przez 
zaroianowanie przez prezydenta mia- 
sta  dwóch członków i wóch zastęp­
ców głównej komisji wyborczej. P rze­
wodniczącego komisji, jego zastępcę, 
oraz dwóch członków i ieh zastępców 
mianował wojewoda.

W  związKu z rozpisaniem wybo­
rów, prezydent maleszewski odbył pier 
wszą konferencję z głównym komisa­
rzem ■wyborczym, sędzią Górą, na któ­
rej oŁÓw.ono plan  prac komisji. Biuro 
gt,komisji mieścić się będzie w gma­
chu m agistratu  dokąd też w dniach 
najbliższych zostanń zwołane pierw ­
sze pomedzenie członków komisji.

K om isja omówi stronę techniczną 
prac (p lakaty  formularze, d ru k :, lo­
kale wyborcze i Ld.)

Urzędowanie kom isja wyborcza roz 
pocznie w przyszłym tygodniu. Będą u- 
stalone godziny przyjęć interesantów, 
ja k  wiadomo Wimo, podzielone zosta­
ło n a  8 okręgów i 68 obwodów gło­
sowanie

W  ciągu dwóch tygodni skład ko- 
nusyj obwodowych zostanie całkowicie 
ustalony Komisje te  będą odbierały 
głosy od ■wyborcow, zaś okręgowe ko­
misje będą obliczał} głosy, przydzie­
lały m andaty poszczególnym listom i 
aOKonyrały wyboru radnych zgodnie 
i  ilością otrzym anych grosów

fc^DECY BE7. ZWIĄZKÓW  
CHRZEŚCIJAŃSKICH

Mimo namów i nacisku z góry, 
chrzei cijańska dem okracja w W ilnie 
postanowiła zerwać- z  dotychczasową 
tak tyką wyborczą, k tó ra  dawała jak- 
najfa taln iejsze rezultaty.

Chrześcijańska dem okracja od la t 
szła w ogonie endecji i przy każdych 
wyborach wystawiano ją  na dudka

Do wyborów czeiwcowych staje 
więc z własną astą licząc ra  głosy ro­
botników ze związków katolickich i 
pokrewnych,

P.P.S. S BUND

Pomiędzy P. P. S. i Bundem prowa­
dzą się p ertrak tac je  co do wspólnej

akcji wyborczej do Rady MitjSkiej. 
3 raiiy  lest. pod uwagę projekt wysu­
nięcia wspólnej listy. Z uwag. jednak 
na stanowisko więKSzości zw. zawodo­
wych, które nastrojone są niechętnie 
wobec tej Kombinacji, do połączenia 
najprawdopodobniej nie dojdzie i 
„Bund ‘ wystawi własną Lstę.

BLOK ŻYDOWSKI

Tarcia w bloku zyuowskim spowo­
dowane stanowiskiem niektórych grup

KfcOHiK& WILEŃSKA

j CZWARTEK
Dziś 3

jKr' Kor. Pot. 
jutro 

F lorjani

Wscbńii sisń » f 4.C2

Z*cbńd fle i n t  I 7.02

Z KOM ITETU RATOW AHIA 
BAZYLIKI W IL E Ń S K IE J

Jak  wynika z danych Statystycz­
nych, przeprowadzonych przez Sekcję 
Finansową K om itetu K atowania Ba­
zyliki W ileńskiej, do dnia 27 lutego
1933 r. rozesłano na teren całej Rze­
czypospolitej Polskie., list o fiar 22.000. 
Z tego wróciło do dnia .18 kwietnia
1934 r .:  przychylnych 14.299; odinow - 
nych —  10.890; niedoręczainych — 
3.397; razem wróciło —  28.586, na o- 
gółną ilość rozesłanych 122.000.

Z powyższ-ego wynika, że pozosta­
ło bez żadnej odpowiedzi aż 93.414 
list. Podając powyższe do wiadomości 
całego społeczeństwa polskiego, Komi­
te t Ratow ania p  ty  liki W ileńskiej 
zwraca się z usilną prośbą o łaskawy 
zwrot w swoim czasie- nadesłanych list, 
chociażby z niezuaezncmi ofiaram i, co 
umożliwi prowadzenie w dalszym cią­
gu robót, przerwanych z braku fiui 
duszów.

PROGNOZA
Pogoda naogół słoneczna i ciepła, 

przy słabych w iatrach z kieruriKów po 
łudiuowycli. W  dalszym ciągu skłon­
ność do burz.

Z KURSÓW  SMORZĄDOWYOH 
B.B.W.R.

Słuchacze K ursu samorządowego 
odbvtego pod przewodnictwem p. 

posła dr. S. Binkowskiego w lokalu 
S okre tarja tu  Wojewódzkiego BBWR, 
j roszeni są do obowózkowego stawie 
rnictw a tt umu 4 m aja r.łi. o godz.. 
ł ł-tcj w lokalu S ekretariatu  przy ul. 

w. A nn\ Nr. 2.

JEDNA LISTA DO IZBY RZEMlEśL- 
NICZFJ.

WILNO. Stanowisko rzemieślników 
v ilenskich w związku z wyborami do 
Izby Rzemieślniczej zostało juz całko­
wicie w 5 jsnione. Głonowsanie wobec 
is tnienia jednej tylko hsty, najprawdo- 
°d°bntej tue odbędzie się. Wybrani zo­

ran ą  pierwsi r, dni a liczbie 9, umie­
szczeni na tęi uscie

t r o k i

ITOWA AKCJA NAUCZYCIELPTW A
Tem dniami ukonczono w rftmMałoj1 

urs Dokształcający, zorg:vnizowanv
dla młodzieży, pozbawionej ofaołti
szkolnej. Zadstnii m kursu było W yro 
łueiije światopoglądu oby wa tulskiego, 
połączonego z wiedzą o Polsce Ws]M>l- 
ozesaud w świeeis.

Na 28 uczdstnikow kursu ukończy- 
.'^'-iuniaom pozytywnym 22, co- 

t>a.l oj’10.! su ia,]c ,,v (> dodatnich wyui- 
MH■ , o n  zasługi zorganizatora kur 
.« M ichała Doktora, jak też całego
nauczycie s « i  „j,, powjnnv p r7P.
oezanc. o ttoc in i zrozumienia przez
miejscowe .społ«z«ft,two toj

jiracy, hvł udział w us-oazystofici za­
kończenia kursu wzięli udział oficero­
wie miejscowi go b a ta1 jonu KOP, oraz 
inni goście. Z Y\ ’dna jla U' uroczystość 
ju-zybył instruk tor oświaty pozaszkol­
nej p. Fdw ard Aluchna.

P rzy zepsutym  żołądku, npośledi*,- 
nem traw ieniu, obstrukcji, stosuje się 
naturalną wodę gorzką „Franciszka- 
Józefa“ . P y tajoń ' sie iekarz-y.

— DYŻURY A P T E K  Dziś w 
nocy dyżurują ap teki: Jundziłła  — 
(Mickiewicza 33). Mańkowioza (P ił­
sudskiego 30), jN arłm tta (Św .dańska 
róg Uniwersyteckiej)., Sokołowskiego 
(Tyzonhauzowska 1), Szyrwinta (Nie­
miecka 35), oraz wszystkie na przed­
mieściach.
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NABOŻEŃSTWA
—. Adoracja. Zarząd Katolickiego 

Związsu przypomina, że 4-go b. m., ja­
ko w pierwszy piątek miesiąca odbę­
dzie się w kaplicy Serca Eucharystycz­
nego adoracja Przenajświętszego Sa­
kramentu od godz. 4 ’/2 do i y 2 wiecz 
zakończona błogosławieństwem Prze­
najświętszym Sakramentem.

MIEJSKA
— Sezon letni w Teatrze Miejskim,

Teatr ni Pohulance projektuje już z 
dniem 19 b. m. przenieść &ę do ogrodu 
Bernardyńskiego. W  związku z tem w 
najbliższych dniach lokal teatru letnie­
go podany zostanie gruniownemu re­
montowi.

— inwestycje w elektrowni Elektro- 
wn.a miejska liczy obecnie 22 tys. abo­
nentów.

W związku z tem zaszła potrzeba 
poczynienia szeregu inwestycyj. Ele- 
Kticwnia więc w najbliższy m czasie za­
kupi olbrzymi nowy kocioł parowy za 
sumę przeszło 400.000 złotych.

Inwestycja ta w znacznym stopniu 
usprawni działalność elekirowni i poz­
woli na rozwój dalszego zasięgu.

— Elektryczność na peryferjach. 
Władze miejskie zdecydowały się w 
ciągu bieżącego miesiąca poświęcić spra 
wie oświetlenia peryferyj baczną uwa­
gę. W związku z tem elektrownia miej­
ska przystępuje już w najbliższych 
dniach do oświetlania ulic: Słomłanki 
Bystrzyckiej, Filar ecioej, , Rozbrat 
Chełmskiej, Granicznej, Smoleńskiej, 
Oficerskiej i Dobrej Rady.

SZKOLNA
— SzkOia „Dziecko Polskie" ulica 

Mickiewicza U , m. 11, przyjmuje zapisy 
uczniów i uczenie do klas 1 — VI oraz 
przedszkola codziennie w godzinach 
od 13 do 14, we wiórki i piątki od 13 
do 14 i od 17 do 19.

ŻEBRANIA I ODCZYTY
— żeoranie Koja Byrych W ychowa­

nek Gtmn. Zgr. SS. Najśw. kod* z Na 
zaretu odbędzie się dn. 3 b. m. o godz 
18-tej w lokalu szkoły Obecność 
członków konieczna.

Bibljoteka religijna Kota wypożycza 
książki w' niedziele od godz. 11 do 12.

— Zarząd Zrzeszenia Aplikantów Są­
dowych Okręgu Sądu Apelacyjnego w 
Wilnie mniejszem podaje do wiadomo­
ści swym członkom, iż w dn ,11 maja 
1934 r o godz. 18-ej w pierwszym, a

-tej w irugim terminie odbędzie się 
W aJne Zebranie członków Zrzeszenia z 
następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie. 2) W ybór (przewodni­
czącego, 3) Uchwalenie Regulaminu ob­
rad Walnych Zgromadzeń. 4) Sprawo­
zdanie ustępującego Zarządu. 5; Spra­
wozdanie Komisji Rewvyjnej. m  \ \y -  
bór nowych VV lad*. Zrzeszenia. 7) 
Uchwalenie Regulam nu Sądu Koleżeń­
skiego. 8) Wolne wnioski.

w związku w podziałem miejsc na li­
ście bloku nie zostały jeszcze całkowi­
cie usunięte. Czynione są w tym  kie­
runku usilne starania Odbywają się 
na ten tem at stałe konferencje i n a ra ­
dy

N A R O D O W I SOCJALIŚCI

P a r t ja narouowych socjalistów rów­
nież zamierza wystąpić podczas wybo­
rów z własną listą wysuwając hasło 
odżycteenia samorządu.

innych wykonawców, /loży się na in­
teresującą i ładną całość.

— Cnrześcijanski Uniwersytet Ro­
botniczy. Dziś, we czwartek, dnia 3-go 
maja r.b . o godzinie 5 p. p. —  stara­
niem Chrześcijańskiego Uniwersytetu 
Robotniczego odbędzie się uroczysta 
Akademja ku czci Konstytucji 3-go 
Maja.

W programie m. in .: 1. Zagajenie 
Prezesa Cli. U R. p. dr. Kazimierza 
Niżyńskiego. 2. Przemówienie okolicz­
nościowe o Konstytucji 3-go Maja p. 
Kazimierza Petaszewskiego. 3. Vśvat! 
wszystkie stany" — fragm ent. scenicz­
ny w 1 odsłonie.

/Powyższa Akademja udbędzjt się 
w sali teatralnej Ch. U. R. przy ulicy 
Metropolitalnej Nr 1.

W stęp dla wszystkich bezpłatny.
— Wycieczka do Łotwy. Związek 

Kupców żydowskich zamierza zorgani­
zować wycieczkę do Łotwy ala nawią­
zania ściślejszych stosunków handlo­
wych ż tamt. rynkiem.

TEATR I MUZYKA.
_  TEATR MUZYCZNY „LUTNiA".

„Niech żyje inłodość!". Peina młodzień­
czego humoru i werwy, doskonała ko- 
medja muzyczna polskiego kompozyto­
ra Borowicza, zyskała ogólny poklask 
i cieszy się wielkiem powodzeniem. 
Akcja tej komedji muzycznej toczy się 
w środowisku studentów U. S. B. w 
Wilnie. Akt IIŁci odbywa się podczas 
przedstawienia rewji „Tylko miłość 
warta, by dla niej żyć!1 składającej się 
z efektownych produkcyj baletowych 
układu J. Ciesielskiego. Opracowanie 
Reżyserskie M. Dcmosławskiego. Po­
czątek o godz 8,30 wiecz. Od dnia 
1-go maja ceny na okres letni zostały 
specjalnie zniżone. Akademicy korzysta­
ją z ulg biletowych, 1,50 na parter i 
0,75 gr. na amfiteatr.

jutrzejszy występ Matuu^wiczówny 
i Krukowskiego w „LUTNI". Jutro wy­
stąpią raz jeden tylko: św.etna śpie­
waczka operetkowa, bohaterka filmów 
polskich Tola Mankiewiizówna, oraz 
niezrównany humorysta Kazimierz Kru­
kowski. Program zawiera szereg no­
wych utworów, nieprodukowanych w 
Wilnie oraz przebojowe piosenki stoli­
cy. Zainteresowanie — wyjątkowe.

—  TEATk MIEJSKI POHULANKA. 
Dziś, we czwartek, dnia 3. V, ogoaz. 
S-ej wiecz. Teatr Pohulanka gra po 
raz drugi doskonalą komedję w 4-ch 
aktach J. Devala p. t. „TOwariszcz". 
W sztuce tej autor porusza życie emi­
gracji rosyjskiej. Akcja sztuki rozgry­
wa tsię w Paryżu. Reżyserja W. Czen- 
gerego. C)j>rawa sceniczna W Ma- 
kojnika. ,

Jutro, piątek o godz 8-ej wiecz. 
„Towarisztz".

W niedzielę, dnia 6. V. o godz,. 4-ej 
po poi. doskonała komedja Moliera 
,,Skąpiec" — ceny propagandowe

CO GRAJA w  k i n a c h ?
H ELIO S —  M arkiza Yorisaka
CASINO — Noe nieślubna.
PAN — Papryka
ROXY — 12 krzeseł
COLLOSEUM - Sztuk.i żvcia. 
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Teraz ja protestują
Wczorajsza środa literacka była 

szóstą skolei z cyklu poświęconego 
Mickiewiczowi. Recytowano nieznane 
lub matoznane utwory Wieszcza, w imię 
którego Erwuza ogłosiła protest prze­
ciw Stowu.

Pierwsza część wieczoru, transmi­
towanego jak Polska długa i szeroka, 
|ioszła jako tako. Deklamowano nudną 
„Paanią Anielę ' — młodzieńczą prze­
róbkę Wieszczaa z libertyna Woltera. 
Pcco? Czyżby dlatego, że opowiastka 
jest z pieprzykiem? Potem fragmenty 
z „Kartofli". Brakowało do kompletu 
„Darczanki 'czyli również wolterjań- 
skiej „Pucelle d‘Orleans“.

Dalsze recytacje podniosły nastrój. 
Czytano Rozmowę Mickiewicza ze 
Szczęsnym Felińskim z r. 1847 w spra­
wie zawiązania konferencji i aartyku! z 
„Pielgrzyma" o Konstytucji 3 Maja. 
Była tam mowa o przeciwstawnemu 
się wolnego człowieka, który wierzy w 
prawdę, purtjom i koterjom. Stówa te 
brzmiały dziwnie wr lokalu Erwuzy, 
czyli koterji. Zakończono okrzykiem 
Wieszcza: Niedi żyje wolność!

Ale zato śpiew i muzyka! Skandal! 
Jeden wielki skandal! Śpiewano i grano 
(maestro Benoni i T. Szeligowski) 
piękną balladę . Czaty". Byta to Wam- 
pnka, ordynarna, ohydna, barbarzyń­
ska Wampuka! Stojąc na straży kultu 
pcety —  wzorem Erwuzy kategorycz­
nie przeciw temu niesłychanemu zbez­
czeszczeniu arcydzieła Mickiewicza 
protestuję.

Wysz.
 oOo---------

Z ZA KURTYNY

KS. BISKUP SLOSKAN « WILNIE
WILNO, W czoraj bawił w Wilnie 

przejazdem z Rzymu do Rygi ks. biskup 
Skoskan b. więzień bolszewicki.

Ks. biskup jest gościem O O. Je­
zuitów. »

Rano ks. biskup odprawił Msze św.

w Ostrej Bramie, zaś w ciągu dnia skła­
da! wizyty.

Dziś rano ks. biskup ŚŁoskan odjei 
dża do Rygi, gdzie obcunie rektorat 
tamt Scminarjum.

Kredyty dla rzemiosła
JA K O  W  tN I K  K O N FER EN C JI

w-LNU. W  czasie ostatniego po­
bytu  w W ilnie preresa Banku GospOd. 
Krajowego gen. Góreckiego przeasta- 
wicialc Izby Rzemieślniczej odbyli z 
m ii  szereg konferenjyj w sprawie kre 
dytów Gen. Górecki do przedłożonych 
oostuk  tow odniósł się przychylnie, wy 
Kazując zrozumienie dla potrzeb mwei 
stycyjnych tutejszego rzemiosła. Pozy­
tywnym wytUKiem tych konferencyj 
jest k redyt w wysokości 200.000 zło 
tych, jaki W ileńuka Izba Rzemieślni-

z  g e n .  g ó r e c k i m

cza w najm uszych  już dniach ma o- 
trzym ac z Banku Gospodarstwa Kra 
jowegc K redy t ten  zuzytsow any zo­
stanie na udzielanie pożyczek riem ieśl 
nikom na instalowanie nowych war 
sstatow  względnie doprowadzenia do 
porządku ju ż  istniejących.

Niezależnie od powyższego Fundusz 
P racy przyznał rzemiosłu wileńskiemu 
uodatkowy kredyt w wysokości 60.000 
złotych na cele inwestycyjne.

ŁO TEW SK I CHÓR R EITER A  
W WTLNJE

Znakom ity łotewski chór Reitera, 
o sławie wszechświatowej, zamierza w 
sezonie bieżącymi odwliedzić szereg 
m iast Polski. Wr W iln i*, chór ten wy­
stąp i 3-go czoi-wca. — Ze względu na 
reprezentacyjne znaczenie, oraz wyso­
ce artystyczny poiziom produkcji, —  
koncerty cdióru Reiehera cieszą się ol- 
brzyniiem powod/eniiom.

„NOC W  SAN SEB A STJA N O “

•Tak się dowiadujemy, najbliższą 
prem jerą te a tru  muzycznego „I_utnia“ , 
będzie wartościom a pod względem mu­
zycznym operetka Bonatzkńego ,„\oc 
w san Sebastjano Reżyserię tej no­
wości objął p. M arian Domosławski, 
znakom ity reżyser teatrów  warszaw­
skich

1ARSZ KOLEJARZY W ILEŃ SK IC H

Znany kapelm istrz tea tru  „L u tn ia"  
Mieczysław Kochanowski skompono­
wał afektow ny marsz, poświęcony ko- 
lejaizom  wileńskim. Marsz ten, dedy­
kowany naczelnikowi wydziału osobo 
w ego ]>. Ludwikowi Naimskiemu, wy­
konany był ostatnio w „L u tn i"  przed 
przedstawieniem, zorguiiiizowanem dla 
kolejarzy.

Publiczność zgotowała kompozyto­
rowi gorącą owację.
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P A L  A C Z E .  Z N A W C Y
już przekonali się, że n a j l e p s z e  t u t k i

d i  p a p i e r u s d w  są tylkoĄ
„ D W U U S T N I K T

I Fabryki Gilz Patentowanych  
. t e -d Ł "  JAN PIOTROWSKI i S-KA

W arszawa-Sosnowiec.

ZNIKNĘŁO 50 WORKÓW CUKRU.
OSZMIANA. W wag-nie^ zaladt wa- 

nym przez Cukrownię Karwice Ozie- 
rany w  Miżcczu, na st. kol. Oszmiane 
wykryto brak 50 worków cukru po 
100 kg., ogólnej wartości 7.UOO zł. W a­
gon do Oszmianj przybył w całości z 
plombami niena. uSzo,,emi. Wszczęto do- 
ch łdzenie, celem wyjaśnienia przyczy­
ny tajemniczego zaginięcia cukru.

ZWŁOKI NOWORODKA W JFZIORZE.
GŁĘBOKIE, Mieszkańcy wsi Wielce, 

gm. pliakiej, Anańko Włodzimierz i 
Chrontoj Paweł, fOwiac ryby siatką w 
jeziorze, znaleźli przy brzegu w wodzie 
zwłoki noworodka płci żeńskiej. Stan 
zwłok nakazuje przypuszczać, że musia­
ły one lezec w woazie okoto miesiąca. 
Pi zeprowadzone dochodzenia wytworzy 
ły przekonanie, że zwłoni te w czasie 
roztopów przypłynęły zdaleka, gdyż je ­
zioro łączy się z jeziorami „Mmuia" i 
,,Plisa". Zwłoki noworouka zabezpie­
czono do dyspozycji wtaaz prokurator­
skich i sądowych.

Z  S M O W

ZŁÓŻ OFIARĘ W  NASZEJ 
ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄ­

CĄ W IEs WILEŃSKA

Ofiara bójki
Na placu Wciera przy ul Nowogródz 

kiej, między mieszkańcem wsi Nowo­
siółki, gm. rzesza oskiej, Wiktorem 
Chrypą a  W lodzimierzem Stańczykiem 
(Solna 3) na tle porachunków osobi­
stych powstała bójka. Stawczyk * udał 
kilka ciosów nożem Chrypie, którego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala 

Św, Jakóba Stańczyka aresztowano.

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE 
NIE USTAJĄ.

WILNO. Od dnia 22 kwietnia do 28 
kw etnia włącznie na terenie Wileń- 
szczyzny zanotowana; 28 wypadków 
duru plamistego, 10 wypadków duru 
brzusznego, 70 wypadków odry, 76 — 
k-7tuśca 76 —  jaglicy, 14 wypadków 
ptonicy, 3 — błonicy 3 w ypadni róży 
(w tem 1 zgon), 2 wypadki zakażenia 
połogowego, 32 wypadki gruźlicy (w 
tem 5 śmiertelnych) i 6 wypadków 
grypy.

TYTUS PLAMISTY W ŁUŻKACH 
GŁĘBOKIE. W Łużkach i Pmafja- 

nowie pow dzisniensKiego zanotowa­
no wypadki tyfusu plamistego, z któ­
rych jeJen Dyi śmiertelny

Natychmiast piZybyła na miejsce 
kolumna epidemiczna, która przystąpiła 
do akcji zapobiegawczej przeciwko 
dalszemu rozszerzaniu się choroby.

Fcha zaiU w dniu 1 maja

R ó ż n e
Zarząd Koła Pan P‘Ą' Komitecie 

Ratowania Bazyliki Wileńskiej namprzej 
miej prosi wszystkie Sz. Panie Członki­
nie, posiadające kwitarjusze, o przy- 
liyci: w poniedziałek, dnia 7-go maia
0 godz. 5-tej n. p. do sekretarjatu Ko­
mitetu przy ulicy Metropolitalnej nr. 1, 
ceitnt obrachowania zebfanych przez 
Sz. Panie kwot i następnem zarejestro­
waniem kwitarjuszy zbiórkowych.

— Zarząd Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego organizuje sekcję prze­
wodników studentów, którĄ- będą o- 
>>rowadzali wycieczki biura Orbis i 
rruejskiego biura wycieczkowego. Od 
u -ęwotinika wymagana jest dokiadna

znajonfosę j1;sforjj S7tuki, historji po-
L -neJ, stosunków gospodarczych i 

sp o łe cz n y ch ^  i|na ** >
Dnm, la Ulnia nastąpi egzamin 

pn.ewoani ow, którzy zgłaszać sie 
wmni uprzednio do p St. Rosiaka — 
Archiwum Panst\vov.0, uj Teatralna 5 
od godz. 8 — 10 i od i;j _

— Koncerty ° ^ dz>al Ligi Morskiej
1 Kolonjalnej przy bądach w Wilnie u- 
rrądza w dnm 3-go maja r. b, () gotjz 
7-ej wieczór w gmachu Sądć w Kon. 
cert na Fundusz Obrony Morskiej. Zc 
względu na doniosły i aktualny cel, Za­
rząd I.. M. i K. zwraca sie do społeczeń­
stwa z gorącym apelem o jaknajliczniej- 
sze p-zybycie i poparcie tej imprezy.

Łaskawy udział p. W Jodki i ze 
p,>otu T eatru Eksperymentalnego z p.

u’ską na czele, który przygotował 
specjalny wesoły program morsk;, oraz

ZWOLNIENIE ZATRZYMANYCH 
STUDENTÓW.

WILn O. W dniu wczorajszym za­
trzymani w dniu 1 maja zostali po po- 
wtórnem przesłuchaniu, czasowo zwol­
nieni z aresztu z tem. że dochodzenie 
przeciwko nim toczyć się będzie dalej.

Niektórzy z pośród aresztowanych 
zostali skierowani do Starostwa dła u- 
karania administracyjnego.

OTIa RY ZAJŚĆ.

Podczas bicia szyb. kamień rzucony 
pizez nieznanego sprawcę, ugodził sto­
jącą w oknie w swern mieszkaniu przy 
ul. Poznańskiej A. A1 pero w ic z o w ą. W 
stanie powa/nym przewieziono ją do 
szpitala.

Ranny na ul. Słowackiego handlarz 
Piancowski pozostaje nadal w szpitalu. 
Zachodzi obawa komplikacji z lewem 
okiem, które jest b. poważnie uszko­
dzone.

CZY ZAJśćCIA BYŁY ORGANIZO­
WANE?

Władze policyjne prowadzą docho­
dzenie w kierunku ustalenia czy w tor­
kowe zajścia były zgóry ukartowane i 
kto je aranżował. Jak się okazuje, próby 
rozbicia pochodu miały być dononane 
przy pl. Orzeszkowej, gdzie leży cały' 
stos odłamków cegieł i kamieni. Policja 
widząc manewr młodzieży, ustawiła ko­
ło placu kordon, uniemożliwiając w ten 
sposób zakłócenie spokoju. Wobec tego 
.krupa szykująca się do wszczęcia a- 
wantury, przeniosła się na róg jagiel­
lońskiej gdzie jednak została rozpro­
szona przez policję.

Bicie szyb byio akcją bezwzględnie 
nieskoordynową i tłumaczyć to należy

jako odruch ze strony rozpętanych a- 
wantumików.

JACY STUDENCI BRALI UDZIAŁ 
W ZAJŚCIACH.

Dowiadujemy się, że rektor U. S. B. 
p.of. Staniewicz zwrócił się do Staro­
stwa Grodzkiego z prośbą przedłożenia 
mu listy studentów, którzy brali udział 
w incydentach ulicznych w dniu 1 maja.

J. M. rektor Staariewicz w zakresie 
własnej władzy ukarze studentów, któ­
rym zostanie udowodniony udział w 
wybrykach tilicznycn.

KONFISKATY.
Wczorajszy ,.Cajt i „Tog" zostały 

skonfiskowane za oodanie niezgodnej 
z. prawdą relacji o przebiegu dnia 1 ma 
ja w Wilnie.

UKARANIE DEMONSTRANTÓW.
Na 2 miesiące bezwzględnego aresz­

tu starosta grodzki w trybie administra­
cyjnym skazał wczoraj Karola Sinie- 
wicza, zam przy z-ku Saraceńskim 7, 
który w dniu l-szym  maja r. b wywo­
łał bojkę uliczną.

Jak wiadomo, w dniu l-szym maja 
policja zatrzj mała ogołem około aO o- 
sób. Z pośród zatrzymanych częsc po­
ciągnięta została do odpowiedzialności 
sądowej za działalność wywrotową, do­
tyczy to osób zatrzymanych za wzno­
szenie antypaństwowych okrzyków na­
tomiast przeciwno tym, którzy dopuści­
li się bicia szyb w sklepach (7-ni osób) 
prokurator występuje -z oskarżeniem z 
artykułu 263 k. k , jako winnym uszko­
dzenia cudzego mienia. Z przestępstwo 
powyższe wymieniony artykuł grozi 
karą. do 2-ch lat aresztu lub więzienia

PRZEDSTAWICIELL ŻYDÓW 
U STAROSTY.

W związku z ekscesami w dniu 
1-szcgo maja, w dniu wczorajszym do 
p. starosty grodzkiego zgłosiła się dele 
gacja gminy żydowskiej w osobacn: ra ­
bina Rubinsztejna, d-ra Wygodzkiego i 
p Kruka.

P, starosta powiadomił interweniu­
jących, że władze czuwają nad bezpie­
czeństwem w mieście i do żadnych eks­
cesów nie dopuszcza.

Wczoraj wieczorem próbowano zakłócić
spokój

W czasie wczorajszego nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia B ratniej 
•tromocy, zwołanego w celu absolutom 
rjuin dla b. tarządu, g rupa młodzieży 
zebrawszy się na dziedzińcu uniwersy- 
teckiem po wyniesieniu różnych okrzy­
ków, ruszyła ławą na miasto.

Policja wezwała idących do rozej­
ścia sie, lecz na ulicy Mickiewicza stu-

większe grupy.
Policja rozproszyła grupujących się 

zatrzym ując kilku bardziej agresyw­
nych.

W  pewnym momencie k ilkunastu 
studentów  usiłowało dostać się na te ­
ren ogródka Sztralła, lecz policja nie 
dopuściła do tego,

.. atrole policyjne krążyły w sród-

POTRÓJNY SAMOBÓJCA 
JAKO FAŁSZERZ WFKSLI

WILNO. Przy ul. Sawicz 2 jest n ie ­
duża knajpa. Klijentelę jej stanowią 
różne typy, lecz, większość bywalców 
tej piwiarni rekrutuje się z przedstawi­
cieli t. zw świata przestępczego

Można przeto wyobrazić zdziwienie 
właściciela, gdy pewnego razu zjawńł się 
tam młody, elegancko ubrany mężczy 
„na i odrazu zażąda' sutej koiacji oraz 
towarzystwa przystojnej dziewczyny.

Jedno i drugie w mig zostało mu 
dostarczone.

Gdy jed n ak  trzeba było płacie, gosc 
zamiast gotowką uregulował rachunek 
dwoma wekslami z fiodpisem p Cze­
sława Rekscia, włafcicigła m ajątKu.

Później dopiero okaza.w się, że |x>d- 
pisy te były fałszywe, a co za tem idzie, 
to wytworny młodzieniec, którym oka­
zał się niejaaki Aleksander Podhajski, 
wczoraj właśnie stanął przed Sądem 
Okręgowym. W trakcie rozprawy oka­
zało się, że oskarżony aż trzy razy 
usiłował pozbawić się życia.

Mianowicie Poanajski służył przez 
l(J lat w wojsku. Tu też po raz pierwszy 
walczył z życiem, zeskakując z okna 
3-go piętra. Z połamanemi nogami od­
niesiono go wówczas do szpitala, Jed 
nakże w kilka miesięcy poterr Podhaj­
ski usiłuje- powtórnie pozbawić się ży­
cia i strzela do siebie z karabinu. Trze­
ciego zamachu samobójczego próbuje 
już w cywilu za pomocą trucizny, lecz 
i tym razem w ostatniej chwili zawo­
dowemu samobójcy przychodzi z po­
mocą lekarz.

Na pytanie dlaczego sfałszował we­
ksle, oskarżonj’ oświadczył:

— Chciałem się zabawić, a pieniędzy 
nie miałem.

Wobec tego. iż obrona kwestiono­
wała poczytalność umysłową oskarżo­
nego, zbadali go biegli psycnjatrzy di 
dr Malinowski i Rudkowski. Lekarze ci 
orzekli ostatecznie, że aczkolwiek Pod­
hajski ;est psychopatą, to jednak zdaje 
doskonale sprawę ze swych czynów.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Fvdhajskiego na 8 miesięcy więzienia 
i karę zawiesił.

Obronę wnosił adw. Kowalski.

1 MIESIĄC ARESZTU ZA OPoR 
POLICJANTOWI.

WILNO. Pomiędzy ulicznymi handla 
rzami, nieposiadającymi patentów a po­
licją często dochodzi do zajść. Jeden 
właśnie z takich wypadków mjai miej­
sce jwd Halami przy ul .Zawalnej

Na chodniku roziożył się tam z ob­
warzankami niejaki Chaim Midziuk. In­
truza usitował usunąć dozorca hal Am 
broży Gobis i tutaj natrętny handlarz 
zamiast spokojnie odejść, wszczął a- 
w’anturę, a co dla niego gorsze, uzbro­
jony w laskę rzucił się na dozorcę i do­
tkliwie go obił. Jako dalszy epilog zaj­
ścia był opór, jaaki Midziuk stawia! usi­
łującemu go odprowadzić do komisar­
iatu posterunkowemu. Ostatecznie 
wczoraj spiaw a ta była rozpatrywana 
przez sad i yv wyniku rozprawy niebez­
pieczny handlarz skazany został na 1 
miesiąc aresztu

W R W H H H B W W W O T
APTEKA ŚWIĘTOJAŃSKI)

< Kupsje zio li lecznic e d)« pctrieb  
t spiekł deje wsze!k e ^sktzćw ki ich 
lzb ier»n ił, *tnzen!« 1 «Frłwy. Wlltio, 
j ni. Ś w i ę t o j a ń s k a  2

Or. Krzemiaflski
Choroby, wewnętrzne spec. 

żc z ą d k a  I Ja lit 
ul. Zawalra 24, t e l .  14-25

Przyjmuje od 12—2 I 4 - 6

denci ponownie poczęli łączyć się w mieścin do północy

Ofiary
k p t. Zygmunt Tmnański na wojew. 
Kom itet Fomoey ludności dotkniętej 
klęską nionrodzaiu złoty h 10.



S Ł O W U

Akademja 1 majowi
Zjednoczenia Rob. Z-ków 

Zaw. w Wilnie
Dnia 1 maja r b. zgodnie z zapo­

wiedzią plakatów odbiła  się o go­
dzinie 16-ej w Salj Miejskiej przy ul. 
Ostrobramskiej 5 Akademja Robotnicza 
z racji święta pracy, zorganizowana 
przez Radę gSówną Zjednoczenia Rob. 
Z-ków Zaw. Z. P W.

Punktualnie o godz. 16-ej przy za­
pełnionej sali przez cztonkow Związków 
i ich rodziny Akademję otworzył Pcteeł 
D-r Brokowski przemówieniem na te ­
mat „Sytuacja Robotnika w Polsce" — 
Podkreślił zasadniczą różnicę charakteru 
święta pracy polskiego robotnika we 
własnym Państwie, a dniami snajo- 
wemi z okresu niewoli.

Przed robotnikiem polskim leży 
jeayna przeszkoda w ugruntowaniu je­
go pobytu, a przeszkodą tą jest kry­
zys gospodarczy.

W zwalczaniu tej klęski robotnik 
nie jest odosobniony. Troska o polep­
szenie sytuacji gospodarczej jest po- 
wszchną. Wysiłki w tym kierunku po­
dejmuje rząd i Społeczeństwo. Robot­
nikowi pozostaje współdziałanie z 
tymi usiłowaniami. W  końcu przemó­
wienia wzniósł okrzyk podchwycony 
przez obecnych na cześć Rzeczypospo­
litej Polskiej oraz jej Budowniczego i 
Wodza Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W części artystycznej aktorzy te­
atru miejskiego pp. Borski i janowski 
przy udziale zespołu dramatycznego 
roootniczego odegrali jedną ze scen 
„Kóży“ ; na zakończenie orkiestra Zwiąż 
ku Zw. prac. Samochodowych Z. P. W. 
odegrała Wiązankę polskich pieśni. 
Zarówno sztuka, jak i produkcja mu­
zyczna były gorąco oklaskiwane

TWAR7 BEZ PIEGÓW
TO IDEAŁ KA7DEU PAN!

KREM CAZIMB
METAMORPHOSA
UDELIKATNIA CERĘ-ZAPOBIEGATWO j i  \ /
RŻENIU SIE PIEGÓW.W^GRÓW.ZMAB | f
5ZCZFKIINNYCH DEFEKTÓW CERY 1 l l V »  II

r a

Aresztowania przywódcy
t. iw. Kościoła Narodowego

Akademia
17.30.

zakończyła się o godz.

CZASOPISMA
— DROGA — kwiecień. Kwietnio­

wy numer „Drogi“ otwiera artykuł - 
nekrolog o ś. p. Adamie Skwarczynskirr. 
naczelnym redaktorze ,,Drogi", oraz 
portret jego, pędzla Leokadji Bielskiej.

Treść numeru rozpoczyna \ \ . Ku­
bala rozprawą „Jednostka a kolektyw 
Cz. Borowski drukuje jedną z ostatnich 
części swego cyklu „Koniec piatiletki",J

K. Kosiński w pierwszej części 
swego studjum p. t. „Wawel w ideolo­
gii Wyspiańskiego" nawiązuje temat 
swych rozważań przedewszystkiem do 
„Akropolis**.

Sen. J. Targowski rozwija problem 
historojoficzny, pisząc o .T radycji i re­
wolucji w życiu społecznem";

W części literackie, znajdujemy. J. 
Lieberta „W gościnie u generała", oraz 
wiersze R. Kołonieckiego i A. de Noail- 
les w przekładzie H. Łazowertówny.

W rubrykach stałych m. in. artyku­
ły. Sprawa propagandy Polski w An- 
glji", „Bilans polskiej wiedzy o faszy­
zmie", „Dzieło o Spinozie", małe stu­
djum o twórczości Anny de Noailles, o 
malarstwie Władysława jahlaa, orz ę
mówienia książek: Artura Górskiego
(piorą Stefana Kołaczkowskiego), j, 'w. 
Dawida D H Lawrence‘a i t, d.

K a t o w i c e  (k a p ) w iadze  śled­
cze aresztowały w Katowicach Józefa 
Kostosza, b. pielęgniarza w Sjemiano 
wicach, podającego się za „adinin .stra 
to ra bisKujiiego kościoła .starokatolik 
kiego" i „ su frag an a"  przywódcę se 
ktyT t. z.w. kościoła narodowego, Faro- 
na. W raz z Kostoszem aresztowano je ­
go sekretarza M ateusza M ansfelda. 
Kosto.sz jost oskarżony o bezprawne 
wykonywanie czynności urzędnika sta 
nu  cywilnego, udzielanie rozwodów i 
wystawianie fałszywych dokumentów 
rozwodowych, a ponadto 7-a współu­
dział w Występku bipunji.

Na zapytaniu kto upoważnił go do 
sprawowaniu ezynnoś, i urzędnika sta 
nu cywilnego, Kostosz. powołuje się 
na „pełnomocnictwo** udzielone mu 
prz..v, głowę sekty starokatolików  w 
Niemczech, niejakiego Moogu. O trzy ­
mawszy to „pełnom ocnictw o", Ko- 
stosz przelał je następnie na Furona, 
za co został mianowany „sufraganein*‘ 
tego ostatniego.

DO POPULARNYCH HASEŁ 
„RÓB COS —  KUP COŚ" 

DODAJ 
„LEC GDZIEŚ"

O j ó z  rz y m sk a
pod Chermont

( ta r .)  P Jerzy  M atherat, znany 
archeolog francuski, czyniąc p o stu k i­
wania wykopaliskowe, w okolicach 
Chermont, n a tra fi! na resztki starożyt 
nego obozu rzymskiego. ł

Bliższe badania wykazały, że je s t 
to jeden z obozów Ju ljusza Cezara z 
czasów podboju przezeń &a]ji. Wpc- 

—m bowiem Clermont znajdow ał się 
osta tn i punkt oporu Gallów i tu ta j 
w krwawej bitw ie z Rzymianami po­
legł ich wódz Corric.

W yniki swych baaan przedstawił 
p. Je izy  M atherat tow arzystw u archs 
ologicznemu w Clermont, k tóre za jm u  
się nauKOwem opracowaniem i pub­
likacją tych badań

Samolotem
z& konlckradami

Wedle doniesień prasy sowieckiej, 
na Kubaniu pod Ekaterynodarem, z.e 
stadniny państwowej sprytni złodzieje 
ukradli w nocy tabun koni liczący 26 
sztuk. Władze stadniny zwróciły się 
telegraficznie do najbliższego lotniska 
prosząc o wysianie sam&lotow któ- 
reby wytropiły w stepie koniokradów.

W rzeczy samej samoloty rozpoczą- 
wszy szerokie kołowanie nad osada do­
strzegły wreszcie uprowadzone stado. 
Bandyci spostrzegłszy ze ,est to  for­
malny pościg uciekli —  jak podaje pra­
sa sowiecka — do lasu, konie zaś jx>- 
wędrowaly do kołchozu

Gazeta nie dodaje czy samoloty 
trudniły się również i wpędzaniem koni 
do stajni

Podczas rewizji, przeprowadzone-j u 
Kustoszu^ {znaleziono wiele dowodów, 
jiicczęai i stempli, kwitów na po­
brali pieniądze, świadcząeyi li, żc 
swój proceder rozwodowy dokonywał 
na wielka skalę. Obocnie polieia stw ier 
dzfii nazwiska osób, kióre padły o fia­
rą  I ortosza. Kazein z Kosioazeni bę­
dzie odjmwiadał i jlrzywódc.a „kościo­
ła MKodowugo“  Faroii.

FIGIEL CHŁOPCÓW OMAL NIE ZA- 
ZAKONCZYŁ SIĘ KATASTROFĄ KO­

LEJOWĄ.

Donoszą z Łunińca, że w podńżu 
wsi Lusina na szlaku Łunimec-Barano- 
wicze omal nie wydarzyła się katastro­
fa kolejowa. Otóż pociąg towarowy nr. 
387, idący z Baranowicz do Lunińca 
najechał na stos kamień, ułożony na lo­
rze kolejowym. Maszynista jednak zdą­
żył wperę zhamować pociąg.

jak  się okazało kamienie teulożyli 
chiopcy pasący bydio /,e wsi Łusina 
w tym celu, ady przekonać się, czy 
pociąg zgniecie kamienie. Na szcę- 
ście żadnych uszkodzeń toru ani lo­
komotywy nie było.

KRONIKA DROHIC E A .

ŚM IERTELNA W ALKA O ZIEM IĘ

Pomiędzy S aku tą  Piotrem a jego 
szwagrem .Tanem Czyżykiem, zamiesz­
kałymi w chutorze Gniew—zycc, od dłu 
ż.szego czasu trw ał spór o ziemię. W 
rezultacie doszło do tego, że przed kil 
konia dniami spotkawszy się na spor 
ne.j zimni, wszezęśli ze sobą bójkę — 
P io tr Kakuto otrzym ał dwie rany kłu­
te nożem, od czego natychm iast zmarł. 
Zabójcę Zatrzymano.

GROŹNY POŻAR

Pastw ą ijoż.aru padło 12-gospo - 
d a m w  wc wsi Zawwsze, pow. drohio 
kiego. O toż z niewyjaśnionych przy­
czyn zapaliły się zabudowania Jana 
M artynowicza. N astępnie ogień prze­
rzucił się na inne zabudowania. S tra ­
tę' b. znaczne.

NAD WILIĄ I WILENKĄ

T l nie tak łatwo
ka jakaś  ostatn io  e/ypróbowała

TEisTR MUZYCZKY
LUTNIA

Niech
Dziś

żyje młodość
ceny letnie.

W piątek K KRUKOWSKI 
1 T. MANK1EWICZÓWNA

E R W U Z
H.C

N A T U Ś E >T 
D Uó

fcale to nie tak  łatwo być dzien­
nikarzem. Nie dlatego, by sam a p ra ­
ca niewdzięczną była, że nie opłaca 
się, że ta rg a  nerwy B rak tem atu nie 
grozi nigdy dziennikarzowi, chociaż o 
to  jest specjalnie nieraz trudno

Najgorsze jest to, że dziennikarz 
jest uważany z.a jakieś specjalne Indy­
widuum, które musi wszystko wie - 
dzień, w szystkim i się interesować, a 
co najgorsze z tego, że wysłuchiwać 
musi dużo, bardzo Jużo. Żaden sędzi­
wy dziekan iv czasie swego czcigodne­
go 1 d ługu go żywota nie wystuchi - 
wał w życiu, przy spowiedzi, tylu fan  
tastycznych grzechów, ile każdemu z 
dziennikarzy, wysłuchać i przeczytać, 
wypada:

K iedyś tu  przychodzi do mnie do 
domu jak iś jegomość:

—  A my się znamy, —  powiada.
—  Nie przy-jiomiinam sobie...
— P an  codziennie przechodzi ulicą 

Mickiewicza...
— Więc cóż z Tego?
—  Stale się sjiotykamy...
— .A., a.., może być. Słucham.
—  Czy- nic pan nie zauważył na 

tej ulicy?
— Nie.
— J a  tam robię doświadczenia z 

moim aparatem  ..
—  Jak iż  to ap a ra t?

—  Do mierzenia szybkości obro - 
tów ziemi. Może pan o tom napiszą.?

—  K iedy nie jestem  pewiąn, ezy 
zioniia się napraw dę obraca I nie 
znam się na tern. Niech się pan zgłosi 
do wy działu astronomicznego.

— Oni .się na tom nie znają, a 1o 
jost gcujalny aparat. I pakowny, lnoż 
na go w kieszonce od kamizelki no­
sić....

—  Bardzo żałuję.
W redakcji nie d a ją  spokoju. Ciot

PRZYGODA BOTANICZNA
Gdyby przyszło nam piastować 

prezydialne stanowisko w jury udziela­
nia nagród za najpiękniejszą hodowlę 
kwiatów wazonowych niewątpliwie 
pierwszą nagrodę otrzymałaby pani 
Marja Kowalczuk z ulicy Dobrej Rady 
(24). Badyle wyhodowane przez nią 
bowiem, nie tylko odznaczały się kom­
pletnym brakiem nazwy i gatunku bo­
tanicznego, ale +akże wzbudzały pożą­
danie kóz jej sąsiada paana Wincentego 
Battowicza.

Stało sohie zielsko w garnkach i 
blaszankach na oknie, pokrywało się 
kurzem i służyło zą stalugi dla praco 
witych pająków, które sobie TTa~ tych 
badylach budowały przędzę.

Aż przyszła wiosna, dnie stały się 
upalne i pani Marja postanowiła ziel­
sko, otaczane przez nią troskliwą opie­
ką, odmyć z warstw  kurzu i paję­
czyny.

Nie zawadzi raz jeszcze przyjjomnieć 
Czytelnikowi, ze na zielskowe porosty 
skrzętnej gosposi zdawna parol zagięły 
kozy jej sąsiada Nie wiedziała o tern 
pani Marysia i kwiatki wystawiła na 
dz/edziniec, mówiąc:

— Rosnijcie sobie kwiatuszki moje, 
pociecho wdowich dni.

Gdy zielsko owe z wiosennego 
słońca czerpało azot do anemicznego 
żywota swego, a pani Marja zajęta była 
sprawami gospodarnemi, .akież było 

jej zdumienie, gdy powróciwszy do

moje
nerwy tłumaczeniem poematu j.wego, 
pisanego dla sceny z życia młodzieży 
zaniedbanej.

, Ojciec w nim zabija matkę, posą­
dzając ją , że ta  zdradza go z dziad - 
kiom, zaś wnuk morduje ojca podej­
rzew ając go o zami: r  ucieczki z bab­
ką, rzecz dzieje się na szczycie drapa 
cza chm ur w Dos Angeles, w Mejsza- 
gole i na dnie rzeki W ilji. W trakcie 
odczytywania przez au torkę sceny koń 

tfowci z £ j aktu , gdy sędziwa babka 
zostajo por\ w aną, i syn popełnia oj- 
cobójstwo, napadły i mnie demony, 
zbrodni i z lubością wyobrażałem so 
bie mord okrutny, którybym i  całą 
ochotą popełni! na osobie, k tóra podo 
bnr idjotyznry popełniła, pisząc je..,

Specjalny gatunek stanow ią ci 
współobywatele nasi, k tórzy m ają za- 
yrsfci. jakieś pretensje do dziennika­
rzy

— Ba nie drogi, —  powiada taki je 
don z di ugim, —  wypisu,jecie jakieś 
tam  zagadnienia jiolityki wewnętrz - 
ne.j, a nic pikiecie o takim  skandalu, 
jak  sprawa malowania parkanów  kre 
dową farb ą! Idę, jianje, sobie wczo­
ra j z żoną w nowem ubraniu  na sjra- 
cer... a tu  pitnie, u nas w W ilnie wąs­
kie chodniki i płoty... posmarowane..

—  Za pozwoleniem...
— Bez pozwolenia, panny właśnie 

bez jiOzwolenia tak  je  .nuarują ’
W ykład o farbie trw a dwie godzi— 

ny, przez które dziennikarskie nerwy 
wyją pogrzebowego m arsza straconego 
czasu.

To nie jest tak  łatwo, pozbyć się 
takiego hubka, a bić k lien ta ze wzglę­
dów handlowo kurtuazyjnych nie 
ntozna przecież.

M. Janosze

Niniejszem  podajem y do wia­
dom ośc i  Sz. Publiczności,  źe  
w dniu dzisiejszym została] 
otwarta w Ogrodzie po-Ber-‘ 
nardyńskim na WERANDZIE 
Pierwszorzędna KAWIARNIA - 
RESTAURACJA. Kucnnia w y - 
śłT S .e n itP . Bufet oDLcie zaopa­
trzony.

; IZ poważaniem

1. ladarioiiK 1V. Miimji
„w azonów j  ujrzała tylko smutne ba­
dyle, objadane doktalnie przez kozy pa­
n a  Wincnka. — W sercu jej odezwała 
się lwica i catą silą wyrżnęła kozę w 
leb. Za swemi wychowankami ujął 
się pan Wincuczek, w soczystych sło­
wach kierując złośliwe aluzje do roślin 
pani Marji. I widocznie urazi! ją do 
żywego, gdyż objętościowo najokazal­
szy wazon, znaiazt się w tej chwili na 
jego ciemieniu. Bojownika o piawa kóz 
opatrzyło pog^P wie. Pani Mery opłaku­
je cmentarzysko kwiatów, przemyślając 
równocześnie o odpowiedzialności kar­
nej za czerep rc uty sąsiada.

itix.

Felic ja  Romanom ska 
W I L E Ń S K A  P O W I E Ś Ć  

K R Y M I N A L N A

do nabycia wszędzie.

Nt-iRMAN SPREN G ER.

K R W R W
—  Ja  nie pytam o twoje zdanie, rur. 

Lim-h —  odrzekł zimno Swop. — Po 
zwolę sohie nawet przypomnieć panu, 
że teraz jest twój dyżur, a obecność 
oficera na pkładzit je s t konieczna!

— Rozkaz, sir. Ale, przed odejś­
ciem, pow tarzam : Newman jest nie 
wmien w zbrodniach, które nm zarzu­
cono. Nie będę się przyczyniał do ka 
ry, k tó rą  chcecie mu wymierzyć!

—  D osyć! — krzyknął Swop — 
J a  jestem  panein na tym okręcie!

—  Uznaję władzę pana, sir, ale to 
nie zmienia postaci rzeczy.

—  To przyjdzie z czasem, VI r. 
Linch. M arsz na pokład!

Stałem  już przy  sterze, kiedy dru­
gi oficer uicazał się na j>okład/„e. Bo­
że, jak iż on był wściekły! Biegał j,o 
pokadzie, iak dzikie zwierzę w k la t­
ce*

— Co to znaczy? — krzyknął, sta 
j ą c  przy mnie. — Nie możesz uważać? 
P atrz , co się dzieje za burtą, —  ślad 
żm ii' P ilnu j swojej roboty!

—  Rozkaz, s ir!  — odpowiedziałem 
z głębokim szacunkiem : wyrówna­
łem bieg okrętu.

lancii spojrzał na mnie badawczo i 
zdawało mi się, że on domyślał się, co 
było powodem niego niedbalstwa. Ale 
rtie powiedział ani słowa więcej, od 
szeuł szybko zaczął w-yładowy wa. 
swą pasję na „chuliganów**.

mogłem teraz oddać się rozm yśla­
niom o jjodłym szpiegu. D aję słowo, 
ie  w tym czasie niełylko Swop rozko
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/  O K R Ę T
szowal się myślą o lnordt rs tw ie !, Pal 
ce moje /.aciskały się dokoła steru, 
jakby  to było gardło Uockney‘a .

Jakże byłem głupi, że dotąd nie do 
myśl iłom się, kto był szpiegiem!

Tysiąc razy pow inieit był odgadnąć
to !

Ten drab, który najwięcej wymyś­
lał w law izie na oficerów, gotów był 
w ich obecności liizać im buty.

Śledziłem bacznie wszystko, co się 
działo na j)okładzie i wkrótce zoba­
czyłem Cockney‘a, skradającego się w 
stronę schodków do lawiz.y. Komedia 
śledcza była już, .kończona, widocz­
nie! Zapewne Newmana zamknięto 
’uż na dnie okrętu, między szczura - 
mi! Z nlecierjłliwością czekałem koń­
ca wachty, żeby móc rozmówić się z 
Cocknoy‘em.

Ale kiedy wybiła godzina zmiany, 
mu dałem myśleć o ratow aniu  własnej 
skóry ! Zapomniałam na chwilę o ( 'ook 
ney* u.

Gdy na pokład wyszła wachta Fitz. 
gibbona, wszystkich m arynarzy /(‘b ra ­
no na pokładzie. Było to  niezw tkłe 
wydarzenie. Uzbrojeni jiomocniey ofi­
cerów pojiędzali ludz., jak stado byd­
ła.

W yciągnięto z. tłum u małego pasto 
ra i wepchnięto do kaju ty , gdzie cze 
kali na niego: kap itan  i F itz.

Ludzie zrozumieli, co to miało zna 
czyć. Nadeszła godzina zap ła ty  dla 
„św. Józefa**, czekała go kara za od 
ważno w ystąpienie przeciw woli ofice­
ra.

Nie minęło pięciu m inut, jak  nie­
szczęśliwego wyrzucono na pokład. 
Był okrwawiony, nieprzytom ny, podo­
bny do skrwawionej masy mięsa.

—  Zabrać to śfijerwo na b a k !
Za chwilę sta ry  i ‘ego pomocnik 

zjawili się na p o k ł a d z i e .  Od pit rw.sz.e- 
go sjiojrz.enia zrozumiałem, żc nadesz 
ła moja kolej. Poznałem to jw jego 
oczach i jx> sjiosobie bycia. Było w 
nim coś takiego, co przypominało mi 
chwilę, gdy zbito Nilsa.

Błyszczące, okrutne sjiojrzcnie ka­
p ita n a  było zwrócone ku mnie Uśmie 
chał się i oblizywał końcem języka 
wargi, jak  głodne zv> i&rzę, na widok 
smacznego kęsa

Boże, jakże ja  się wtedy bałem '
Poczułem nagle, ż( s ih  opuściły 

innie! Kolana uginały się pode mną, 
w oczach zmętniało mi.

I w tejże ehwdLi odczuwałem taki 
przypływ wściekłości i nionaw.ści do 
Swopa, że zrozumiałem, że zabiję ka­
p itana, jośli nie opanuję się!

Powtórzyłem  sobie w m yśli:
„Musze trzym ać się mocno, muszę 

zachować sp o k ó j!“
W iedziałem, że będę zbity na

śmierć praw ie żc będzie zabity  jeśli sło 
wem, lub czynem odważę się okazać 
sprzeciw. K tóż w tedy będzie bronił 
Newmana? Kto utrzym a załogę od
buntu?

Cocknay zjaw ił się, by mnie zamie­
nić przy sterze.

WTi od ziałem, jak  przekradał się
wzdłuż burty, z podłymi uśmiechem na 
ustach.

P rzyjm ując ster ode mnie, wymant 
rotał kilka fałszywych słów 0 , Cnck

ney um iał grać komedję!
— Dostał biedny pasto r! Ledwo 

dyszy! A Newmana zamknęli na dole 
Co to jeszcze będzie, bracie, Khree- 
ve, co to będzie?

Zgrzytnąłem zębann w odpowiedzi. 
Myśli moje były zajęte Swopom, k tó­
ry s ta ł za mcmi plecami. Odszedłem 
pow tarza jąc sobie

„Nie mogę tracie panowania nad 
sobą! To najważniejsze! Trzymać się 
w garści, bo wszystko p rzepadn ie!“ .

ROZDZIAŁ X V I 

ROZPACZLIW A DECYZJA

—  Nie tak jnędko, przyjacielu! 
Dokąd śpies: - sz ? Dajno popatrzeć na 
■liebio!

Słysząc te  słowa Swopa, zamarłem 
na miejscu.

Zanim zawołał mnie1, pozwolił nń 
dojść do schodów. Było to typowe dla 
tego człow ieka: .zabawa kota z mysz 
ką, dręczenia z w y s z u k a  nom oki ucień- 
stw em !

Podczas gdy S w oji oglądał mnie od 
stóp do głowy, F itzgibbon stanął za 
memi plecami.

W iedziałem, że stam tąd trzeba eze 
kać ataku, i Swop rozumiał, z> ja  się 
orjen tu ję w sytuacji. Zmuszał mnie 
więc do stan ia  na baczności przed so­
bą, zadając mi szereg niejiot rzebnycli 
nych p y ta ń :

— Jak  się nazywasz? —  zaczął.
—  Ja c k  Rhreuye, kii'.

— Shreeve? Z jakicgo"Kzyldu ukra­
dłeś to  nazwisko? Dobre nazwisko, 
do djabła, za dobro dla takiego szczu­
ra, jak  ty ! Powiodz-no: twój ojciec
napraw dę nazywał się Shreeve? Myśl

lę, że to niebardzo praw dopodobne! 
,,C łiuligani‘j„ ktńiwch się znajduje na 
ulicy, zwykle nie m ają ojca. .lak myś 
lisz, chłopczyku?

Nie można było nie zrozumieć in ­
tencji bwopa. Chciał m nie obrazić i 
szukał drażliwego punktu, by weń u- 
derzyć!.

Krew rzuciła mi się do głowy.
Ja k  błyskawica zaślepiła mię myśl, 

że V anky Swop ma miękką, białą 
szyję przed sobą, że dosyć jest wycią 
gnać rękę i zacisnąć palce, aby zmu 
si’ć ła jdaka do udławienia się wła m c­
mi słowami.

Byłem bliski poddania się te j po­
kusie. Gdybym w porę nit zapanował 
nad sobą, wszystko byłoby skończono, 
dla mnie i dla dwojga osób, których 
życie było mi napraw dę droższe od 
mego własnego!

U ratow ał mnie i otrzeźwił zimny 
wzrok kata, w któiym  wyczytałem wy­
czekiwanie na wybuch.

W szystko to  trw ało sekundę zale­
dwie, ale poczułem się tak, jakgdy 
bym wjjadł do zimnej wody i spokój 
całkowity zapanował w mcm sercu.

Sjjuśeiłeiu oczy, aby Swoj> nie wi­
dział, że odgadłem jego myśli, i odpo 
wiedziałem z pokorą.

—  Tak, sir. Bozwątpienia, sir.
—  Uha-clm! A mnie mów.ona, żc 

masz za długi język. Coz to stało  sio? 
Stchórzyłeś, b ra tku?

— Tak, s ir . -------
—  Zapóźno, p iZ jjn eH u , zajióźno! 

Trzeba było wcześniej o tein pomyś­
leć! Gadatliwość to  w ielka wada, mój 
chłopcze, a ja nie pozwalam swoim 
m arynarzom  roz.w ijnć w sobie złych 
pi ■/' zwvczaień. Ja  ich uczę, ot tak !

Uderzył mnie pięścią w twarz. Za 
chwiałem się i ledwie nie upadłem 
na F itza.

Ale przyjąłem  cios bez jęku, bez 
mrugnięcia powiek. Za pierwszym po 
sypały się inne, coraz silniejsze.

Nie okazywałem najmniejszego 
sprzeciwu.

Dwaj łotrzy bili mnie, rzucaJi na 
ziemię, i deprali po mnie. Znosiłem 
to wszystko, Zakrywając tw arz ręka­
mi i zginając nogi w kolanach, aby 
osłonie brzuch.

O, to była straszliw a lekcja!
W krótce tw arz m oja zam ieniła się 

w krwawą ranę. Ciało miałem potłu 
czone i wszystkie członki bolały mnie 
nieznośnie.

1’ółżi wy, prawic niezdolny do my 
ślenia z tysiącem gwiazd w cezach, 
czepiałem się rozpaczliwie jednej my­
śli:

„Nie powinien nic robić, muszę to 
to znieść cierpliwie !* *,

•luk zbity pies tarzałem  się u nóg 
katów i ani razu nie podniosłem na 
nich ręki, nie odpowiedziałem na icłi 
przekleństwa.

Trudno było opanować własną 
wściekłość, stłumić durnę, poddać się 
jirz.i mocy łotrów, gdy się cz.uje silniki 
łzy ni od nich! ByTła to chyba n a j t a j ­
niejsza walka, .jaką -toczyłem w żn' — 
ciu: walka ze sobą samym! W resz­
cie skończyła się moja męka : kaci by 
li zmęczeni.

(D. C. N.)

-oOo— ------
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ŻYCIŁ GOSPODARCZE

Dalsze ułatwienia i ulgi w zakresie 
akcji kunwersyjnej

krótkoterminc wych zobowiązań rolniczych
W związku z nowelizacją rozpoizą- 

azenia ministra skarbu Bank Akcepta- 
cyjny wydal dla zainteresowanych in- 
stytucyj wierzycielskich okólnik, który 
obok wyjaśnień z zakresu techniki za­
wierania układów konwersyjnych i re 
alizowania Kredytu akcejrtacyjnego, 
wpiowadza cały szereg dalszych uła­
twień i uig w akcji konwerswjnej krót­
koterminowych zobowiązań rolniczych. 

Tak więc ala gospodarstw wiejskich 
o obszarze do 25 ha dopuszczalną jest 
przy zawieraniu układów konwersyj­
nych maksymalna granica obciążeń hi­
potecznych, a w razie braku hipoteki 
— obciążeń ogólnych do 90 proc sza­
cunku tych gospodarstw. Jako zabez­
pieczenie układów, zawieranych przez 
właścicieli gospodarstw do 25 ha, mo­
że służyć hipoteka mieszcząca się w 90 
proc. wyżej wspomnianych szacunków

Natomiast z posiadaczami gospo­
darstw wiejskich o obszarze ponad 100 
ha, może być zawarty ukiad konw-ersyj- 
ny już wtedy, gdy suma obciążeń o- 
goinych t zn. krótko i długotermino­
wych łącznie wynosi conajmniej 35 
proc. szacunku gospodarstwa, w z g l ę d ­
nie gdy suma ogólnych obciążeń nie 
dosięgła 35 proc., natomiast suma 
krótkoterminowych zobowiązań wyno­
si nie mniej niż 15 proc. szacunku 
"dspodarsiw a

Dalej układ konwersyjny może być 
zawarty z właścicielem gospodarstwa 
wiejskiego do 50 ha, już wtedy, gdy 
jego ogólne zadłużenie w danej insty­
tucji kredytowej wynosi 100 złotycn, 
a poprzednio wymaganą była norma 

. 150 zł.
Tym sposobem akcją konwersyjną 

bę ią  obecnie objęte nowe kategorje go 
spodarstw  rolnych, które dotychczas z 
tych uprawnień korzystać nie mogły

Pozatem nowe rozporządzenie mi­
nistra skarbu wykazuje silną tenden­
cję w kierunku zwalniania wspólzobo- 
w.ązan (t. j. żyrantów, poręczycieli) z 
z odpowiedzialności za wierzytelności 
skonwertowane Chodzi mianowicie o 
to, że o ile wierzytelność, objęta u- 
ktadem konwersyjnym, zabezpieczona 
jest hipotecznie i zabezpieczenie to 
mieści się w 50 proc. szacunku nieru­
chomości, dokonanego przęz którą- 
kotwien z instytucyj kredytu * 'długoter­
minowego — to instytucje wierzyciel- 
skie winny zwalniać współzobuwiąza- 
nych z odpowiedzialności za te w.e- 
rzytelności. jedynie w  wyjątkowych 
jf. ypadkach i za każdorazową zgodą 
Bi nku Akceptacyjnego —  może insty­
tut ,a wierzycielska nie zwolnń z odpo­
wiedzialności współzobowiąza. ego.

Niezależnie od wyżej przyt zonych 
ułatwień w akcji konwersyjm j, wyni­
kaj ących z omawianego rozporządzenia 
ministra skarou, Bank Akceptacyjny czy 
ni cale szereg dalszych Uiatwień, dą­
żą" ych do uproszczenia techniki za- 
wieran.a układów konwersyjnych i u- 
dostępnienia tej akcji możliwie szero­

kiemu ogółowi rolników.
Obecnie przy zawieraniu układów do 

sumy 2 000 złotych z właścicielami go­
spodarstw o ouszarze do 25 ha — in­
stytucje wicrzycielskie mogą nie żądać 
od dłużników hipotecznych, ogranicza­
jąc się jedynie do oświadczenia same­
go dłużnika, co do stanu hipoteki.

Przy zawieraniu układów do sumy 
10.000 złotych, zabezpieczonych hipo­
tecznie, instytucje wierzydelskie mogą 
także nie żądać cd dłużników zaświad­
czeń hipotecznych i ograniczać się w 
ty J i  razach do sporządzenia na spe­
cjalnym formularzu t. zw „wynotowa­
nia hipotecznego", którego zgodność z 
hipoteką stwierdzi zainteresowana in­
stytucja wierzycielska.

Straty Banku Akceptacyjnego mogą 
być obecnie dyskontowane obok Banka 
Poiskiego, banków państwowych i cen­
trali finansowych — także w szeiegu 
innych banków, Drzyczem od kredytu 
zastępczego instytucje nadrzędne winny 
liczyć instytucjom pośredniczącym od­
setki w wysokości, meprzekraczającej 
1 proc ponad stopę dyskontową Ban­
ku Polskiego.

Przy zawieraniu układów konwersyj­
nych z dzierżawcami gospodarstw wiej­
skich mogą być przyjmowane na za­
bezpieczenie wierzytelności- objętych 
temi układami, weksle z poręką lub ż y ­
rem osób majątkowo odpowiedzialnych. 
Przy układach zawieranych przez Pań­
stwowy Bank Rolny ■ Bank Gosjoodar- 
stwa Krajowego mogą być przyjęte 
weksle do sumy 40.000 złotych, nato­
miast przy ukiadach zawartych przez in­
ne instytucje kredytowe, wymienione w 
okólniku Banku Akceptacyjnego w ogól­
nej liczbie 22 — mogą być przyjęte 
weksle do 15.000 złotych.

Z zachowaniem analogicznych norm, 
co i w poprzednim punkcie, mogą być 
przyjęte jako zabezpieczenie wierzy 

telności, objętych układami, weksle z 
poręką lub żyrem w wypadkach, gdy 
hipoteka dłużnika znajduje się w 
stanie pierwiastkowej regulacji. W 
tych razach dłużnik — właściciel nieru­
chomości musi zaprojektować do wyka­
zu hipotecznego treść zabezpieczającą 
w i e r z y t e l n o ś ć ,  podlegającą układowi.

Układami konwersyjnemi, zawiera- 
nemi przez komunalne kasy oszczędnoś­
ci z wydziałami powiatoweini trmgą 
być objęte wierzytelności rolnicze, po­
wstałe przed dniem 1 lipca 1932 r., z 
tytułu udzielonych rolniKom kredy­
tów  klęskowych i pożyczek t. zw-. ce­
lowych, przyznanych wyłącznie na 
cele rolnicze, a które zostały, względ­
nie będą przejęte do likwidacji przez 
wydziały powiatowe.

Wyszczególnione wyżej najDarazic' 
istotne i ważkie punkty okólnika Ban­
ku Akceptacyjnego, niewątpliwie rozsze 
rzą w znacznym stopniu ramy dotych 
czasowej akcji konwertowania krótko­
terminowych zooowiązań rolniczych.

Harcerze wileńscy
na Zamku w Warszawie

W ILNO. F.kipa kolarska „(,'zarnej 
T rzynastk i1' wileńskiej druż. harcerzy, 
k tó ra  wyjechała z W ilna dnia 29 ub. 
;u. w składzie: Szuba Wład., Sochań­
ski J ., Klonowski W., Krawezenko K., 
Żurowski W. . Barzdo CL, z adresem 
do Pana P rezydenta Rzeczyjiospolitej 
od harcerstw a woj. W ileńskiego i No­
wogródzkiego, zamelduje sio na Zam­
ku w W arszawie Ania 3-go m aja r.b.
0 godz. 17-tej.

Treść adresu, ozdobnie wykonanego 
przez ph. Domańskiego L. i opraw­
nego w kilimek wileński, jest następu­
jąca: Najdostojniejszem u Panu P rezy 
dentowi R-zeezypospolite.j Profesorowi 
Ignacemu Mościckiemu H arcerstw o wo 
.jewództw W ileńskiego i Nowogródz­
kiego śle w dniu św ięta narodowego 
I-go M aja wyrazy najwyższego hołdu
1 czci, oraz zapewnia o ustawieznem 
czuwaniu w pełnieniu obowiązków o- 
,)vwatelskich.

Zjazd Izo Rolniczych w Wilnie
WiLNO Z inicjatywy Towarzystwa 

Ln irskiego w Wilnie w dniu 29 kwiet­
nia t. b. odbyła się w lokalu T-w a przy 
ul. św. Jacka Nr. 2 Zjazd Izb Rolni­
czych, mających na celu ustalenie 
jed :olitego stanowiska Izb w stosunku 
do tego tak niezmiernie ważnego W ży­
ciu gospodarczem Polski zagadnienia 
standaryzacji włókna lnianego

Na zjazd delego«--aty swych przed­
stawicieli następujące Izby i organiza 
cie rolnicze- Związek Izb i Organiza- 
cyj Rolniczych w Warszawie, Lwowska 
Izba Rolnicza, Małopolskie T-wo Rolni­
cze we Lwowie, Białostocka Izba Rol­
nicza, Lubelsko —  Podlask, Oddział w 
Siedlcach T-w a Lmarskiego w Wilnie 
oraz Izby Roln.cze: Podlaska w Brze­
ściu nad Bugiem. Wołyńska w Łucku, 
i Wileńska.

Zjazd zagaił prezes Towarzystwa 
Lmarskiego w Wilnie i dyrektor Pań­
stwowego Banku Rolnego Oddział w 
Wilnie p. Ludwik Maeulewicz Po króf 
kich lecz serdecznych słowach powi­
tania i podkreśleniu doniosłości pro­
jektowanych obrad. p. prezes L. Macu 
lewicz oddał głos jednemu z najbardziej 
zasłużonych dla akcji Iniarskiej dzia­
łaczy, twórcy W ystawy — Lniarsiciej w 
Wilnie i wiceprezesowi W ystawy — 
Targów „Len Polski", które już w dnm 
19 maja r. b. zostaną otwarte w Doli­
nie Szwajcarskiej w Warszawie, prof. 
d-rowi Januszowi Jagminowi który 
wszechstronnie i wyczerpująco zrefero­
wał zagadnienie standaryzacji włókna 
lnianego i obecny stan prac nad uregu 
lowaniem tego zagadnienia.

Inż. Jan Czemiewski (W ileńska Izba 
Rolnicza) om ów ł b. ważną kwestję 
współpracy poszczególnych Izb Rolni­
czych z 1 owarzystwem LniarsKiem. Inż. 
Cz. Suchocki (Towarzystwo Lniarskie w 
Wilnie) nakreślił wytyczne prac w 
terenach. Prezes E. Taurogmski (Cen- 
tiaina Kasa Spółek Rolniczych) przed­
stawi! obecny stan prac nad zorgani­
zowaniem Centrali Zakupu Nasion O- 
leistych w Warszawie.

W wyniku obrad ustalono jednoli­
te stanowisko zarówno W' stosunku
□o zagadnienia standaryzacji włókna 
lnianego iak i do wielu innych spraw 
•oraz uchwalono dążyć do jaknajściślej-

szej współpracy Izb Rolniczych z Towa­
rzystwem Lniarskiem w Wilnie, tą je­
dyną w Polsce organizacją, która z ta- 
kitm powodzeniem broniła dotych­
czas; interesów oaństwa na odcinku 
Iniarskin.

List do Redakcli
Otrzymaliśmy następujący list:
W numerze 93-cim „Kurjera Wi­

leńskiego" z dnia 8 kwietnia r. b. w 
artykule: „Żeńskie drużyny samarytań­
skie", sprawozdawca ukrywający się 
pod skróconym pseudonimem (h) w 
napastliwy sposób insynuuje naszemu 
Czcigodnemu Księdzu Dziekanowi P. 
Piekarskiemu „rzekomą walkę z ambo­
ny" z drużyną samarytańską w końco­
wej notatce. „A tym czasem .. Ksiądz 
Piekarski w Żupranach pow. oszmiań- 
ski z ambony piętnuje dziewczęta.,, 
Sieje niewiarę w jej samarytaństwo... 
Czyżby polityka i t. d."...

Jako prezes Paraf. Akcji Katolic­
kiej w Żupranach z ramienia Zarządu 
tejże Akcji i ogółu parafjan katoli­
ków żuDrańskich, którzy lepiej słyszą 
co ksiądz z ambony mówi w Żupra­
nach, niż. sprawozdawca (h) siedzą­
cy przy biurku W Wilnie, prostuję 
powyższą notatkę jako całkiem niezgo­
dną z prawdą i jednocześnie oświadczam 
że Czcigodny nasz Ksiądz Dziekan P. 
Piekarski znany jest u nas z popierania 
i dawania inicjatywy do każdej poży­
tecznej pracy społecznej,

Sprawozdawca (h) z „Ki.rjera Wi­
leńskiego" albo niezna stosunków na­
szych, albo prowadzi ,,czyżby poliiykę" 
modną dziś podważaniaa autorytetu 
duchowieństwa i Kościoła katolickiego.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
i poważania

Ludwik Odachowski
Prezes Paraf. Akcji Katolickiej 

w Żupranach

a ringu, kort* clt i ni boiskach
Otwarcie szkoinej wystawy turystycznej

GICŁDA w a r s z a w s k a
z d n ia  2  maja 1934 r.

WARSZAWA, Pa t  — DEW IZY: 
Belgja 123,70.
Berlin 208,60.
Gdańsk 172 65.
Holandja 358,60.
Londyn 26,96 
Nowy lork 5,2634.
Kabel 5,27'4- 
Paryż 34,93.
Szwajcarja 171,68.
W i o c h y  45 ,łl

PAPIERY PROC. Pożyt ka budo­
wlana 43,50 — 43,65. Inwestycyjna 
119. Konwrrsyjna 64. Dolarowa 6 proc. 
76,25 — 76. Dolarówka 52,50 —  53. 
Stabilizacyjna 62 — 61,88 — 62,13.
Drobne : 62,50. 4 '/2 p roc l . Z. ziem­
skie 49,50.

DOLAR w obr. pryw 5 23'/2 — 
5 24'/,.

RUBEL 4,64 — 4,67.
GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 

I  ŁNIARSKA W W ILNIE 
Z dnia 2 maja 1934 t.

Za 100 kg. parytet Wilno.
CENY TRANZAKCYJNE

óyto  I ł  st. 12,96 —  13,50 Mijkn i i  
tnią, 55 proc. 23,25 — 65 proe. —  18.25 
— 19.50, razowa 10,50 
CENY ORIENTACYJNE:

Żyto 1 st. 14.75 — 15. Jęczmień 
na kaszę zbierany 14 —  15. Owies st. 
13 —  13,25. M ąka pOTeuna 0000 A
luks. 31 — 33. M ąka żytnia 55 proc, 
23 —  23.50 sitkowa 16 — 17, razowa 
16.50 —  17.50. O tręby żytnie 10.50 —  
U ,  pszenne grube 12,25 — 13,25. jisz. 
miałkie I] — 12. d ryga zbierana 18.50 
—  19.50. Ziemniaki jadalne 4 —  4,50. 
Siano 3.50 —  4. Kasza gryczana 1/1 
jialona 43,75 — 44.25, 1 /2  pal. 39.75 

10,25, 1 /1  biała 40,75’—  41,25 por 
Iowa pęcak Nr. 2 23,75 —  24,25, perł.

owsiana 42,75 —

MA FILMOWEJ TAŚMIE

.PAPRYKA".

„Nasuwa się porównanie. Nieda­
wno jłoznaliśmy Franciszkę Gaat w 
„Csibi". Nieudolnie udawał ten nie­
zgrabny klocek Liljankę Harvey i An­
ny Ondrę. W „Papryce" zawarliśmy no­
wą i bardzo milą znajomość z Ireną de 
Zilahy. Tyle temperamentu, werwy i 
wdzięku wnosi ta prawdziwa „Papry­
ka" na ekran, że widz mimowoli się za­
chwyca, a że przy tern jest zgrabna, 
ślicznie tańczy i przy całym swym 
temperamencie nie robi wrażenia nar­
wanej histeryczki — więc zdobywa 
serce nie tylko flegmatycznego , żabia- 
rz.a", ale wszystkich, kto na nią pa­
trzy.

Scenarjusz jest bardzo prosty. E- 
nergiczna W ęgierka „uwodzi" lrem ra- 
wego trochę, ale sympatycznego chłop­
ca. Cale to uwodzenie jest miejscami 
nawet pikantne, ale tak utrzymane w 
tonie, ze nie budzi żadnych zastrzt- 
żeń. Rene Lefevre jest wspaniały w roli 
biologa - amatora. Razem tworzą bar­
dzo dobrze dobrany duet.

Poprawna reżyserja (Jean de Limur), 
beztroski humor i dobre dowcipy kwa­
lifikują film do rzędu lepszych. Pewne 
niedociągnięcia w montażu charakte­
ryzacji nie mają znaczenia. Całość jest 
bardzo dobra.

Taa. C.

Wilno, 3 maja 1934.
D zŁ, o godz. 13 odbędzie  się 

w W arszaw ie  tradycyjny bieg n a ­
przełaj na trasie ośmiu kilometrów. 
W  tym roku Lczba zgłoszonych 
do tego  biegu przew yższy  zapew ­
ne rekord zeszłoroczny, który w y­
raził się cyfrą 610 zawodników.

Bieg dzisiejszy jes t  zakończe­
niem sezonu b iegów  naprzełaj, któ 
rych sezonem  jes t  raczej wiosna. 
Historja Biegu N arodow ego , k tó­
ry rozgryw any  jes t  od roku 1926 
p rzeds taw ia  się następująco:

W  roku 1926 pierwsze miej 
sce zdobył Jaw orsk i  (AZS 
W a rs z a w a ) ,  bijąc niespodzie 
wanie s.p, Freyera, ó w czes­
nego szanipjona długich d y ­
stansów .

W r. 1927 w ygryw a  w y­
raźnie ś.p. Freyer (Po lon ja )  
przed Saw arynem .

W  następnym  roku w sk u ­
tek tragicznej śmierci ś.p. 
Freyera, zasadnicza  w alka 
rozegrała  się m iędzy Ja w o r­
skim i Saw arynem , zakoń­
czona zw ycięstw em  osta tn ie­
go-

W  roku 1929 w ygrał je ­
szcze Pietkiewicz przed S a r­
nackim i potem dopiero  Ku- 
scoińskim.

W  roku 1930 Kusociński 
rewanżuje  się Petkiewiczowi, 
zajm ując zdecydow anie  pier 
wsze miejsce.

W  r. 1931 Kusociński bi­
je Petk iew icza  o całych 300 
metrów.

W  r. 1932 po raz trzeci 
w y g ry w a  „K usy11, zdo b y w a­
jąc  n a  w łasność  puhar re- 
dakcj „S tad jonu  .

W  roku 1933 puhar w ędro  
WTiy dla zwycięzcy o fia row a­
ła redakc ja  „Raz D w a  T rzy". 
I znów Kusociński zajmuje 
zdecydow anie  p ierwsze miej- 
soe

N agroda  redakcji „Raz 
Dwa T rzy "  w ym aga  trzyKro 

-ego zw ycięstw a dla  zdoby 
d a  jej na  w łasność  Kusociń­
ski będzie zatem musiał so ­
lidnie na nią popracow ać.

O horoskopy w roku bie­
żącym specjalnie trudno. 
Wprarwdzie Kusociński w y­
daje się znów  faworytem, a 
F iałka t. zw. wicefaworytem , 
ale w biegu naprzełaj nigdy 
nic nie wiadomo.

Z pow odu  spóźnionej w iad o ­
mości P a T  nie podaliśmy w yni­
ku z onegdajszych  konkursów h.p 
picznych w Rzymie, na których 
Polacy  z po r  Pohoreckm i na cze­
le zdobylil nadspodziew anie  za ­
szczytne miejsca, dzieląc w  je d ­
nym z k onkursów  p ierw szą  nagro  
dę z Francuzem  i W łochem , oraz  
zdobyw ając  kilka dalszych nagród.

Wi. L-n.

U nas i gdzieindziej

Nr. 3 28.75 —  29.:
43.25.
Za 1000 kg,-i'-eo st. zahtdow.

Lun czesany horodziojski (b 1 
259,880). 2250 _  22.80 '

Innu gatunk i Inn — buz -zmian.

sk.

DALSZE TRANSPOR TY OSADNIKÓW 
D O  ESPIRITO SANTO.

Najbliższy transport osadników na 
kolonję „Orzeł Biały" (Agum Branca) 
w stanie Espuito Santo w Brazylji, wy- 
juazie z W arszawy dn. 16 maja r. b„ 
następny zaś — w połowie czerwca. 
Yv tym roku będą jeszcze 3 albo 4 trans­
porty osadników, poc/.em nastąpi kilku­
miesięczna przerwa.

Tych kandydatów, którzy są za­
kwalifikowani na wyjazd i poczynili 
odpowiednie przygotowania, uprzedza 
się, aby terminu wyjazdu nie odkładali 
na ostatnią chwilę, gdyż może się zda­
rzyć, że zajdzie u nich jakaś Drzeszko- 
da, która może opóźnić ich wyjazd o 
kilka miesięcy.

Na kolonję ,jOrzeł Biały" mogą 
wyjeżdżać osadnicy tylko transporta­
mi, organizowanemi przez Towarzyst­
wo Kolonizacyjne 1 Syndykat Emigracyj 
ny, osoby wyjeżdżaiące bez wiedzy 
Towarzystwa L bez podpisania w kra­
ju umowy wstępnej na kupno działki 
ziemi, nie będą przyjmowane na ko­
lonję.

Dziś odbędzie się na kolarskim to- 
rze Legjj wyścig kolarski o punar 
Państwowego Ur/.ędu Wychowania fi­
zycznego z udziałem najwybitniejszych 
jeźdźców szosowych. Program przewi­
duje ponadto wyścig motocyklistów,

Polski Zw. Bokserski ustali! defini- 
ry wnie skład drużyny reprezentacyjnej 
na mecz bokserski Polska — Ameryka 
który odbędzie się 18 b. m. w Cnicago. 
Skład naszej reprezentacji przedstawia 
się następująco: Rotholz, Rogalski
Kajnar, Sipiński. Misiurewicz, Majch 
rzycki, Karpiński i Piłat W' zespole 
tym znajduje się sześciu poznańskich 
bokserów i dwóch warszawskich (Kar­
piński i Rotholz). Drużyna ta  pozosta­
nie do czasu wyjazdu, jak również \v 
czasie podróży i w Ameryce poa opie 
ką trenera Stamma. Razom z drużyną 
polską wyjeżdża prezes PZB. p. Ba­
ranowski i wiceprezes — mec. Sey- 
dlitz.

W cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
stolicy w hazenie zawodniczki Polonii 
swego przeciwnika AZS., w stosunku 
4 :3  Poza tern — w dobrej formie bę­
dąca Skra robotnicza wygrała z Legją 
12 : 7.

W dniu 4 b. m. odbędzie się w Gli­
wicach po przerwie dwuletniej mecz bo­
kserski pomiędzy reprezentacjami obu 
Śląsków, polskiego i niemieckiego Po­
lacy w-yśtąpia w składzie następującym: 
waga musza — Jarząbek, Kogucia — 
Krawczyk, Piórkowa —  Rudzki. Lek­
ka — Wiechula. Pólśrednia — Burski, 
średnia — Kowaczek. Półciężka — 
W ystrach. Ciężka — Uherek.

We wtorek ligowa drużyna lwow­
skiej Pogoni wyjechała na tourne po 
Francji i Belgji.

Dziś rozegra Pogoń pierwszy swój 
mecz we Francji, a mianowicie —  w 
Lille z mistrzem zawodowym Francji, 

Olympiąue Lillois.

W  soboty 5 m aja o godz. 13 min 30 
nastąpi otwarcie wystawy tu rystycz­
nej zainstalowanej w pawilonie powy 
stawowym w ogrodzie po-bem ardyń- 
skim.

W ystaw a będzie o tw arta  do dnia 
13 b.m. w godz. od 11-tej do 15-tej i

od 16-tej do 19-tej.
W stęp kosztuje 20 gr„ wycieczki 

płacą tyJko 10 gi
Eksponaty przygotowane starannie 

i w sposób ciekawy niewątpliwie za­
in teresu ją sym patyków turystyk i.

Dziś 3-go maja w Wilnie
Bieg sztafetow y w Ogrodzie Bernar 

dyńskim o godz. 13.

Zawody bokseiskie AZS-u w sali 
Ośrodka Wych. FiZi o godz. 19 „Swa­
wole u łań sk ie '1 —  4-go puiku U ła­
nów Zaniemeńskicb w koszarach przy 
ul. K alw aryjskiej o godz. 14.20.

ZAWODY B O K SER SK IE AZS 
Dzis, dnia 3 m aja 1931 r. o godz. 

19 tej. w sa k  Osrodrca W .F. ul. Ludwi- 
sarska 4, odbędą się Propagandowe Za 
wody Bokserskie urządzane staraniem  
seKcyj DOKserskicb Ognisna 1 AZS z 
udziałem czoło «ycL zawodników. Ce­
ny biletów  od 30 gr.

Tenisiści szwedzcy w Warszawie
W czoraj, we wtorek, przybyli do 

W arszawy szwedzcy tenisiści, Schió- 
der i Stichammer, którzy poczynając 
od jutra (czwartek) rozegrają w ciągu 
trzech dni spotkanie z tenisistami 
Legji.

Program walk przedstawia się na­
stępująco:

Czwartek, 3 b. m„ godz. 15: Tto-
czyński —  Stichammer i Wittman — 
Schróder.

Piątek, 4  b. m., podz. 16-ta: Schru- 
der :— Stichammer przeciwko parze

polskiej. Praw dopudobnie grać oędą 
w doublu bracia Stoiarowowie. gdyby 
jednak Maks Stolarow z powodu zmę­
czenia nie mógł wystąpić, wówczas za­
stąpi go Tłoczyński.

Sobota, 5 b. m., godz. 15,30: Tło- 
czynski — Schróder i Wittman — 
Stichammer.

Godzi się nadmienić, że Schróder 
pokonał niedawno Borotrę na kortach 
krytych, a przed paroma miesiącami 
w Sztokholmie na kortach krytych po­
konał Tłoczynskiego

Terminy mistrzostw świate
R Z y m , P A T . R o z g ry w a ją c y  s ię  w

tym miesiącu w swoich grach końco­
wych wielki turniej piłkarski o mi­
strzostwo świata, otrzymał już defini­
tywny terminarz.

Ostem mecze w w pierwszej rundzie 
tinaiowej rozegranych zostanie w  ośmiu 
wielkich miastach Italji, a  mianowicie: 

Rzym od 24 dc 27 b. m., Medjoian

ud 27 do 31 b. m„ Boloiija, Neapol 1 
Tury — od 27  do 31 b. m. Florencja — 
27 b. n:.. Genua i Tryjest —  27 b. m.

Następna runda (ćwierćfinały) roze 
grana zosranie 3 czerwca w Rzymie i 
Meojołame. Koninały oabudą się 7-go 
czerwca we Florencji, a wreszcie itnal 
— 10 czerwca w Rzymie.

Dzisiejsze mecze ligowe
Dziś odbędą się w kraju następują­

ce siootkania ugowe. w Krakowie:
Garbarnia 
Szneider 
Ruch —

— Cracovia, sędziuje p.
W Wielkich Hajdukach:
Podgórze, sędziuje p.

Drożdż. W  Siedlcach: Strzelec — Le- 
gja, sędziuje -p, Rettig. Wr W arszawie- 
W arszawianka — Legja, sędziuje p. 
Sznajder. W  Łodzi: L K S  — Wisła, sę­
dziuje p. Rutkowski.

Fantastyczny wynik w kuli
Nowy Yorki PAT. Amerykański mio 

tacz kulą, Jack Torraiu.,e, uzyskał fanta 
styczny wynik w  tej konkurencji, a

mianowici* — 16 mtr. 80 cmt.. 
nowi nowy rekord świata.

co sta-

Fałszywy uśmiech szrześria
„Szczęściu należy uchylić drzwi", 

powiedziała sobie panna Anna Nakit- 
nówna (Ponarska 46), kupując za o- 
szczędzone grosze jedną premjówkę 
dolarow ą.

Z obligacją tą  łączyły się naj­
śmielsze i najstoneczniejsze marzenia 
tak panny Anki, jak i jej matki starusz­
ki. Co ciągnienie obie panie skrzętnie 
przeglądały listę numerów wygranych,] 
a nie widząc w kolejności cyfr swego 
numeru, błogie marzenia odkładały aż 
do nowego ciągnienia.

— Kto wie, a może już następne 
ciągnienie przyniesie nam błogie szczę­
ście.

Aż tu dnia wczorajszego, jak grom 
z. jasnego nieba spadla na obie niewia­
sty radosna wiadomość

— Dolarówka pani wygrała!
Heroldem Fortuny był ;akis pan

nieznajomy, któren wiadomość tę przy­
niósł i zażądał od matki panny Anki 
okazania wygranej obligacji.

Drżącemi ze wzruszenia dłońmi do­
była staruszka ze schowka dolarówkę 
i pokazała gościowi.

Ten wziął papier, długo coś go o- 
gladał, aż. wreszcie oddaiąc go w- ko­
percie, oświadczył, że numer jest wy­
granym, że wszystko jest w porządku 
i że panie winny się zglusić po odbiór 
sum neapolitańskich

Skłonił się i wyszedł.
Jakież było zdumienie obu niewiast, 

gdy po wyjściu nieznajomego otwo­

rzyły pozostawioną na stole kopertę, w 
której miast obligacji znalazły pocięte 
papierki bezwartościowe.

Doniosły o tern policji, która ze 
swej strony dołoży wszelkich starań, 
by nieuczciwego łotra pochwycić.

Niechaj przykry wypadek obu nie­
wiast posłuży ku przestrodze reszcie 
posiadaczy cennych papierów

O najściu łotra, który „nabiera na 
kojrertę", należy powiadomić policję.

fUx.

Pod W arszawą rozegrane zostaij za­
wody motocy kłowe o mistrzostwo W ar­
szawy. Startowało 22 motocyklistów. 
Dystans wyścigów wynosi! 156 kim. 
W karegorji wyścigowej zwyciężył Gę- 
bala (Krak. KI Motocykl.) przed Mie- 
lochern (Unja — Poz.nan) i roinaszew- 
skim (Polski KI. Motocykl WTirszawa). 
W' kategorji z wmzkami pierwsze miej­
sce zajął Nowaczyk z Unji poznańskiej 
W ogólnej punktacji pierwsze miejsce i 
nagrodę zdobył Gębala.

Pisma węgierskie przynoszą sensa­
cyjną wiadomość, że porażka państwo­
wej jedenastki \V7ęgier w spotkaniu z 
Austrją podziałała rak przygnębiaiąco 
na trzy młode sportsmenki węgierskie, 
przyjaciółki jednego z internacjonałów, 
który właśnie gral w W'iedniu, że posta­
nowiły popełnić wspólnie samobój­
stwo. Policja znalazła je w jednym ho­
telu wr stanie bardzo groźnym.

Na wniosek Anglji Międzynarodowa 
Federacja Bokserska (F1BA.) przepro­
wadza ankietę, której treści? jest py­
tanie „jak rozwiązać kwestję sę­
dziowska?"

Wniosek Anglji idzie po linji prze­
dłużenia czasu trwmnia walki przy jed- 
noczesnem wprowadzeniu większe licz­
by rund. Ma to pozwolić sędziom na 
trafniejszą ocenę spotkań, a poza tem 

same walki stałyby si  ̂ ciekawsze.

Menu na upały
— Nic tak  nie lubię na gorące dnie 

jak  tę ja rską kuchnię. Zupka rybna na 
tun jirzykład, omlet z  ja jam i albo też, 
kurak pieczony z sa ła tą  w garn itu rze 
wizytowym —  jrowiodział sobie pan 
Etaiusłaiy Piutrukaniuc rankiem  dnia 
wozora.j-.zugo, przyszedłszy do przeko- 
n.uiia, że dania większe nie odpowiada­
ją mu w dnie zbyt gorące.

'  z.nał pan Stanisław  bogate dania 
z jajek. Zaczytywał się „studwudzie- 
stu  obiadami z j a j "  i smakował już 
w myśli: zupę jajeczną, kotleciki z ja ­
jek i wspaiuały budyń z dw unastu ja j 
na pięćdziesiąt osób.

Jest to zdrowe i pożywnie, a au to r­
ka jajecznej kuchni we wstępie do swe 
go kulinarnego dzieła, zapewniała wszy 
stkięh, że babka jej odżywiając się 
•samemi jajkam i, żyła sto lat t nigdy 
,iie chorowała na żółtaczkę.

Błądząc po mieście, otulony m arze­
niami o Lukullusowej uczcie z ja j i 
(liobiti, zaszedł jam Ktasio na dworzec 
główny, gdzie akurat wsiowe niewia­
sty obiue/.one specjałam i nabiałowe- 
mi odpoczywały w łialt poczekalńi(nvej. 
Rozgląda się pan Potrukaniee, aż tu  
widać kosz pełen ja j worek kur, 
oraz ryb., chw iłowo bez właściciela.

— t  (pułki, biedne, bezpańskie —  
pomyślał sobie jtan S taś i ja jk a  oraz 
drób i ryby zabrał z. sobą do m iasta.

' Jakież było zdumienie j>. W iktorji 
Uowgielowiczowoj, gdy jako właściciel 
ka zaczęła szukać ja je k ; p tactw a i 
n:b. Wszczęła alarm. Policja p rzyszli 
je j e  ponioeą i odnalazła zaginione 
rzeczy u pana Dawida Hurakskiego 
(P onaiska 15) w chwili, gdy pan S ta ­
nisław- naradzał się z Dawidkiem nud 
hogatem menu.

Smakoszy zam knięto. flix.

tA D / flC IF
we wszystkich aptekach* 

składach aptecznych xnane{a  
ff*dka ad odcisków

Prow. A. PAKA
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W SPA N IA LE POLOW ANIA NA 
KACZORY NA POLESIU

Ja k  wiadomo Polesie pomada na.j 
piękniejszo tereny łowieckie odnośnie 
p tactw a weanego.

W edług więc opinji myśliwych, te ­
goroczny wiiosenny sezon łowiecki na 
kaczory należy Zaliczyć do najbar - 
(lzirj doskonal} ch.

W spaniała pogoda, panująca od pa 
ru  tygoonj, przyczyniła się do tego, 
że polowanie na kaczory obfituje, w 
dużo łupy. Jednocześnie podkreślić 
należy, że sezon wiosenny tem się je­
szcze odznacza, że w tym roku zaDito 
wiele rzadkich okazów kaczorów, co 
będzie stanowiło duży łup dla ornito 
logów i muzea zaopatrzą się w nieje 
den cenny okaz.

Programy raujowe
WILNO

KRONIKA PIŃSKA

,,I) ±JlTATOB,* ‘ P IŃ S K I STCLAK A- 
RESZTOW ANY

r  SK. W związku z wykryciem 
nadużyć w zarządzie miejskim w P iń ­
sku został aresztow any i osadzony w 
areszcie Josel Stolar, właściciel hotelu 
, P in a“ . Rewizja, przeprow adzona w ie 
go mieszkaniu ujaw niła sporo aKtow, 
należących do zarządu miejskiego, 
craz dowody obciążające wysoce Sto- 
lara.

Spraw a naciużyć w zarządzie miej- 
skiin przybiera znaczniejszy obrót, bo 
wiem oprócz b to la ra  osadzeń* zostań 
w więzienia aresztow ani wpierw trzej 
urzędnicy m iejscy: Zabłocki, Zingeri 
Gejchrcch.

Czwartek, dnia 3 maja
9.00 Czas, Gimnastyka Muzyka — 

Dzień .por. Muzyka. 10.05 Program 
dzienny. 10.10 Pogadanka 10.18 Muzyka 
z piyt. 10.30 Naoożeństwo. 11.57 Czas
12.00 Trans. ,,Biegu Narodowego" —  
12.20 Poranek muzyczny. 13.00 Felje- 
ton muzyczny. 13.15 D. c. poranku. —
14.00 „W ieś w Święto 3 maja" — od­
czyt wygi. F. Gwiżdż. 14.20 Audycja 
dla wszystkich 15.00 „Skrzynka poczt 
Nr. 294“ — listy raajosłuchaczów omó­
wi Witold Huiewicz, dyr progr. 15.20 
Koncert kapeli. 16.00 Słuchowisko dla 
azieci. 16.30 Ze świata radjowego — 
wygi. Alfred Daun. 16.45 Kwadr, liter.
17.00 Odczyt. 17.15 Koncert muzyki 

polskiej. 18.00 Słuchowisko: „Zamach 
3 maja" —  pióra Jerzego Ostrowskie­
go i janestw a Żarnowieckich. 18.40 
Rozmaitości. 18.45 Wesoła audycja 
muzyczna. 19.30 Radjotygodnik dla mło­
dzieży. 19.45 Program na piątek 19.50 
„Myśli wybrane" 19.52 Koncert. 20.50 
Dzień, wiecz. 21.00 „Duch dziejów Pol­
ski" — wygi. red. St. Poraj. 21.15 Mu­
zyka poiska. 22.15 Wiad. sport, z Roz­
głośni. 22.25 Koncert życzeń (płyty).
23.00 Kom. meteor. 23.30 Muzyka ta­
neczna

^  , POŻAR I  SAMOBÓJSTWO
W e wsi Skórce gminy prużańskicj 

miała mjejsoe ponura tra^W j:1 na Ue 
miłosnem. Mianowicie mieś''.letnika tej 
wsi H elena Zebrań, zdradzona prze/ 
Baz\ le.co S tcfań iznka, przez zemsie 
podpaliła stodołę należącą Jo jego oj 
ca Teodora Stefańczuka, a następnie 
powiesiła się w chlewie.

Pożar straw ił doszczętnie stodołę, 
w której spaliło się 450 kg. słomy., 
T60 kg. ziemniaków, 160 kg. łubinu, 
320 kg. siana ogólnej wartości 320 
złotych.

Opisany wypadek wywarł silno 
wrażeńi< we wsi Skórce.

KRONIKA PRUŻAn SKA

OKRADZENIE KGŚCIOt A PRAWO­
SŁAWNEGO.

Przed kilkoma dniami we wsi ZA 
simowiczach, gm. prużańskieji nieznani 
spraawcy włamali się do kościoła pra 
wosławnego, skąd skradli kielich tnie 
dz.any, łyżeczkę pozłacaną używaną do 
komunji, obrós biaiy, około 5o mt plot 
wyrobu domowego i 1,30 zł gotówką.

WARSZAWĄ

j. .ątek 4 kw ietnia
• .00 Sygnał czasu i pieśń „K ie­

dy ranne w stają zorzo**, 7.06 Giuim*. 
tótyfcn; 7,25 Muzyka poranna (płyty) 
7.35 Dziennik por., 7.40 D. c. muz. 
por.; 7.55 Chwilka gosp, dom,; 8/10 
8,05 Progr. na dź. bież.; 11.40 (Jody, 
przegl. prasy poLukrej; 11.50 „życiu ar 
tystyczne s to lic y " ; 11,57 Sygnał eza- 

, s u  z W ars/., hejnał z K rakow a; 12,05 
l Muz. popili, (p ły ty ji  12.30 W iad, jut*. 

tOoi j 12.33 tj  inuZj popid ,; 12,55 
— 13,00 Dz. poi ud n .; 15,05 Wiad. o 
eksporcie polskim; 15..10 W iad. .gosp. 
15.20 Godzina muz. lekkiej, 16.20 —  
Przegląd wydawnictw ; 16.35 K oncert 
choru orawskiego z K rakow a; 17.05—  
Recital skrzype. S. Backm ana; 17.30 
O dczyt; 17.50 „Wyfthowania obywatel 
sko - państwowe w nowych progra - 
mach szkoły powszechnej i giinnaz - 
ju r o " ;  1S.Ił) Muz. lekka z kaw. „(Gast­
ronom ja -*; 18.50 Progr. na dz. nast ; 
18.55 Rozm aitości; 19.15 „W iadomoś­
ci rolnicze — kronika** ; 19.25 Felje- 
ton ak tualny ; 19.40 W iad. sj>ort.; —  
19.47 l)z. wiecz.; 20.00 Myśli wybra- 

20.02 „Ku froncie lito ra tn rv“  wv

.lASINO11
f l

Dzil o s titu i d«ień! NNjwesGsry »regi*m sezonnl

n o c  Nieślubna" S r
U w $ g a l Anons I

M ljonow e arcydzieło rfcżyserji TbRŻAŃSKIEGCf
Uwapsi

P O Ż A R
N A R

W OŁGA
Zaikomit* m ę d iy n .i  ido odskat: m enjol INKISZYNIIW, D an ie la  DAR* 
R it UX, n i i i l f i  KOWANKO, A lb « rt PREJEAN* Przewyższ* wszystko do- 
t ckczłs wldzlt.ee  ____________J j t io  wielka p-em jtr* w klnie „CA SINC11

HELIOS a

P IE G I
craz wszeiK.e w ady cery zni­
kną bezpow rotnie  już po uży- 

je d r e g c  słoika KREM U  
TOALETOW EGO  
D-ra SfENZLA

ciu

M I M
Najprzedniejszej jakości

C  E  M  E  , ł  T

DZIŚ
F ilm , k t ó i y  z a d z i w i !  Ś w ia t !

według głośnej powieści ,L »oit* łlle— 
Bitw** Claude iF*rreie». W roi. gł. 
A n n ab e lM — C harles B o y e . 1 Inkl- 

s z y m w . Rei. M - i - a j  F u rk a j .
W k n jp  kwitnącej wiśni, wschodzą­
cego słońca. Zdjęcia do fłlmn doko­
nane zostały crłkuwlcie w Japonji. 
Z głosów p r is y  Film ten pozostanie 
n .  zaw sie w pamięci w<elbiiieli sz tu ­
ki Filmowej, seanse: 4, 6, fi 1 10.20

LETNISKO w pobliżu Wilna odnaji..* 
sonanym samotnym Informacje w Ret*, 
godz l —  2 .

LFTNISKO Z UTRZYMANIEM niesię 
cznie 120 zł. dziennie 4 zł. 50 gr. Lu 
jezioro DryswiacKie, ładna miejscowo*' 
Aares- Duksuty k /T urm ont skzz. 
Zasztowtowa. Inform.. Wilno Portow 
zaul. 5 m. 1.

LETNISKO na brzegu rzeki Narocz, ką 
piel, lasy, uirzymanie żarowe, wiejskk | 
3 zł. S ia t,a  Zalesie. Wiadomość listow­

nie: Wilepca Powiatowa ski. 17.

MCNTECATINI pod Florencją. Ho­
tel Eden Polonja, pierwszorzędr. 
pensjonat polski. A. Kierska.

NA JASTRZĘBIEJ GÓRZE (kąr 
na wieikien. morzu) willa murowana 
12 pokojach sprzedaje się. Warunki 
!ownie. Adres: Kolonja Wileńska p* 

Wilnem, Kręta 8, L Plisowsk.

PUSZCZA Augustowska piękny sta  
dwór przyjmie tanio pensjonatowo ki1 
kadziesiąt młodzieży. —  Dowspud. 
poczta Raczki

POSZlKUJĘ domku z ogródkiem i 
wsi. Oferty: „Letnisko"

CClLO ^ SEU M  Sala Miejska Dstrooramska 5*

PAMIĘĆ
w z m a c n i a  i u d o s k o n a l a

(u osób  każdego Wieku) 
według m etody trzykrot­
nie premjowanej przez Aka- 
dfcmję Paryską Protesor

mnemoniki 0. H J M E J I ,  
Wilno, Ż eligow skiego 1— 4 
Informacje 4 — 7 pp. codz.  
Moje im sm o n iczn e  lekcje- 
korespondencje (w różnych 
językach) dla zam iejsco­
wych w zupełności zastęp, 
ustne wykładanie. S zcze ­
gó łow e prospekty w ysyłam  

bezpłatnie

U
□
a

W  1 H  &
KRYMSKIE i KAUKASKIE

już n*desilv i palec*

a. J inom un
te l .  3-72

□
£3

głosi J. Szczawięj (Felj. liter.) 20,17) 
Pog. muz. wygi. prof. Śt, Niewiadotn 
sk i; 20,30 K onęert europ, muz. szwe­
dzkiej; 22.40 Muz. tan. z Janc. „Oa­
z a "  ,23,00 Wiad. meteor, dla kom. 
lotniczej i kom. policyjny; 23,05 —  
23,30 D. e. muzyki tanecznej z dane. 
„Oaza* *

-ty a

I I W
uryk Poriiand— cement

Y S 0 K k  “

II.

sitmt ( ii i i i i iu
GómoMąskicIi Zjednoczonych hut 

KRÓLEWSKA i LAUR*

p» i -D m i f c Ł ,
Wilno

Biuro Jagiellońska 3, tel. 8-J1. 
bkład miejski; Zawaina 44. 
Skład i bocznica własna,

ul. Kijowska 8, tel. 999.

Dziś premjera! Film nad filmami! Największa sensacja świata 
Czy kobitta potrafi kochać jednocześn ie  dwóch męzczyzn?

^ •kordow a obsada:

Harry Cooper. Freorir March 
i Mirtem Hopkins

wielkim erotycznym  filmie

Sztuka życia
£Reźyserja Ernesta Lubicza, twórcy , ,P an d y .s Miłości".

NA SCENIE: n o m b d j a  MOCNA SZTUKA, udziar biorą M olska,  
Janowski, Borski. Film tea był w yświetlany w największem  kinie 
•  Warszawie „Światowid" w ciągu 3-ch m iesięcy z koIos*lnem  
pow oazeniem . Bilety honor, i kontramarki Dezwgl{daie n ie w j tn ;

Wstęp tylko dla dorosłych.___________

Sobota 5 uiaja

piggaw 
a n i  

ładu
S ł o s u jq c  zn akom ity  krem  P re c io s a ,  
Pani  c e r a ,  skłonna do p ie g ó w ,  
nie b ę d z ie  n a r a ż o n a  na z d ra d l iw e  
d z ia łan ie  m o cn y ch  prom ieni  s ło n e c z ­
nych. K rem  P r e c i o s a  u suw a p la ­
my, p ie g i  i udełikatni P an i  c e r ę .

K « E r t  
P d E C i o r ,

7.00 Sygnał czasu i pieśń „K ie­
dy ranne w stają zorze" 7.05 Gimna 
ts ty k a ; 7,25 Muzyka poranna (płyty) 
Fragm enty  /. „ Arlezjanki* * G. Bizeta. 
7.35 Dz. p o ran n y ; 7.40 I). c. muzyki
porannej z p ły t; 7 55 Chwilka, gosp. 
dom. 8.00 — 3.05 Progr. na dz. bież. 
11,40 Cotiz. przegląd p rasy  polskiej;
11.50 Sygnał czasu z W arsz. H ejnał z 
K rakow a; 12.05 K oncert zasp. ja z /o ­
wego; 12,30 W iadi m eteor., 12,33 O. 
c. koncertu jazz .; 12,55 —  13,00; Dz. 
połudn.. 15.10 W iad. gosp. 15.20 —  
„Chwilka strze l."  15.35 „Chwilka lot 
njcza L przeciwgazowa* * ; 15,40 Aud. 
dla chorych ze Lwowa; 16.20 Francu 
ski (kurs średni). 16.35 Utwory w w\ 
konai1 iu ork iestry  A. Sandlcra z płyt’;
16.50 Moz. jazz. w wyk. Olgi Łady 
(śpiew ).: 17,15 O Jaz-, (z cyklu „L ite­
ra tu ra  p o lsk a " ; p. t. „N orw id", wy 
głosi dr. T. .Mazowiecki, 17.35 Re[>or- 
t a ż ; 18,00 Nabożeństwo z W ilna; Ka 
zanio na tem at „M atka miłośąj-" w\ 
Gosi ks._prałat B r W
''7<vgr. na dz. nast.; 19.05 RoxJIIa ltości 
19,25 Recytae.jc poezyj —  „Pieśni o 
W arszawńe" (kwadr, liter.) ; 19.40 — 
W iad. spo rt.; 19.47 Dz. wieeZ 20,02 
20,02 20,35 Koncert ChopumWski;
w wyk. Z. Rabcewiczowej; 20.35 —  
,,Skrzynka pooztowa tuchnic/.na" — 
omówi j). IV. Frcnk(4; 20.50 „To już 
m a j"  —  muzyka lekka; 21.50 —  
22.20 Recital śpiew. L idji Kiiuler- 
man.; 22.20 Muz. lekka i tan. z płyt. 
23.00 W rad. meteor, dla kom, lotniczej 
i komunikat policyjny; 23,05 —24,00 
Muzyka tanecz-na z kaw iarni „ I ta l ja "

! M z e  |
pienne i krzaczaste j

i Zakłady Ogrodnicze 
W E L E k %

Słow ackiego  18, Sadowa 8 |
3QQ[IiI3G[ill3[i][3G]G3n

o g ło szen ie  f r i e t a r g u
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 

wy eh w W ilnic ogłasza [irzetarg na 
dzierżawę rostauracyj kolejowych; 
Bielsk Podlaski, Landwarów; bufetów 
kolejowych: Augustów, Bereza K artu  
ska, Budsław, Dcmanowo, Gudogaj, 
Kamienna Kowa, Łyszczyce, M ikfisze- 
wiczc, Narewka, Nowo - W ilcjka III 
kl. Podświle, Różanka, Ziabki i fiy- 
zjerui kol. Nowo-W ilcjka Gsoremeha z 
terminem objęcia 1 czerw ca 1934 r . ; 
restauracji kol. Grodno tj bufetów  kol. 
Grodno TIT kl. i Swisłocz z terminom 
objęcia 1 lipea 19.34 r,, oraz bufetu kol. 
Braslaw z terminem objęcia 1 sierpnia 
1931 r .

Termin składania ofert upływa 15 
m aja 1934 r. o gojz. 12 w południe, 
Szczegółowe w arunki podane są w o- 
gloszeiiiach wywieszonych na wyniie- 
nion\ch dacjhch i w gmachu Dyrck- 
cji.

D yiekcja Okręgowa 
Kolei Państw , w W ilnio

IRPANia Dziś początek o godz. 2-ej.
S?ia Jest dobrze wentylowana.

Se?isiiCj3£Qstafniej chwili!
Bohaterska wyprawa

CZELUSKINA"99
w języku rosyjskim  

oraz iSKordowa komedja

P A P R Y K A
to m d.\im um  wrażeń, emocji i rozrywki.

i u
Dziś

Pierwsza polsko-czeska, komedja muzyczna

12 krzeseł
Sur jar* — Dymsza — Pogonei ska.

Nadprogram: Największa sensacja dnid dzisiejszego.
Jeón o cześn ie  z M osk w ą  w yśw ietU m y jedyny  dźwiękowy w jęz. 
r o s y j s k i m  b łyskaw iczny reportaż o bohaterskiej wyprawie

##CZIUISKINA«'

Doktór A. ŻODZISZSKI
Choroby wewnętrzne. Snbocz 6-a, m 8, 

I Przyjmuje od g. 5 do 7, prócz niedziel 
i poniedziałków.

—-------   1 I 4
YTTT\t TTYirTTTTTTTł »TTTT»T \

Le

PIĘKNIE PIS4Ć
w yw za znany kaligraf B. Bwman 
(z W arszawy). Poprawia wszelki 
charakter pisma w 15 lekcjach. — 

Mickiewicza 22-a ni. 33.
od 10—2 i 4—8 wiocz.

TRUSKA WIEC- Zdrój
S E Z O N  W I O S E N N Y  
oa 1 kwietnia do końca maja
Informjcyj żądać i mieszkania zamawiać  

tylko przez:
Zarząd Zdrojowy w T R U S K A W

1 i.HŁt ł i / ł i l l  " U H  1UUUU

Doktór ZEL*50WiCZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Pryjmuie od godz. 
9— l i 5— 8.
Doktor ZELDOWlCZOWA

kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12— 2 i 
4- -6. Przeprowadzili się z Mickii wieża 
24 na ul. Wileńską 23. teł. 277.

Dr. Zyg ftunt KUOPSWICZ
choroby weneryczne —  syfilis, skórne 
i rńemoc płciową. Przyjmuje od godz. 
8 — 1 i 3—8. Zamkowa 15. Tel. 19-60.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 2-pokojo- 
we na parterze słoneczne i cieple, z 
wygodami. Tartaki 19 (róg Ciasnej) 
m 4, tel. 3-52,

-Vyy»aTTfTTTfTTTTTY»TTłT»TTT*TTTTTTłi

Kupno i Sprzedaż
•kLiktl kLkkAkkL-i.kkkkki.kk*.kkŁŁŁ.kkkki
t t t t  ' j w r T r r r f * t f y r f i r r r r r r %

APARAT FOTOGRAFICZNY 6 X 9  w
dobrym stanie łatwy w użyciu, kupię 
okazyjnie wyjątkowo tanio. Zgłoszeń;,, 
do Red. dla ,,F“ lub osomście w godz. 
1 —  2 .

FONTEKjERA czystej rasy szczeniaka 
kupię. Oferty sub „Pies" do Adm.

HEROLD zeszyt 5 /6  zawiera informa­
cje o orderach lycerskwh, oraz gene

Dr.

C U

Mtet*
P R ZK C U )
KATRROffl

Janina PI9TRQWtŻ- 
juaczENuawA

O rd y n a to r Sz.jiitala „Saw icz." C horo­
by : skórne, w eneryczne ' moczopłcio- 
we. P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz. W il­
no, 5Vileńska 34 TT p ię tro . Tc-lefon 
18-66.

Doktór med. A. CYMBLER
Choroby skórne, weneryczne i moczo­

wo płciowe. Ul. Mickiewicza 12, róg 
Tatar.-,kicj. Tef. 15-64, od 9—2 i 
.5—7,30.

Doktór GINSBERG
Choroby skórne, weneryczne i mocze 
płciowe. Wileńska 3, Przyjmuje 
8—1 i 4— 3. Te!. 567.

oa

3o*tór BLUM0WICZ
Choroby skórne, weneryczne i moczo- 
ptciowe. Wielka 21, tel. 92’ Przyj­
muje od 9— 1 i 3—8.

alogiczne wiadomości rodzin: Bara­
nowskich. Gubrynowiczów, Piłsudskich, 
Radziwiłłów, Rohozińskich, Stawków;, 
Sobańskich. Cena zl. 6,— , wydawni- 
c*wo Instytutu Heraldycznego, W ar­
szawa Obrońców 19.

SPRZEDAM lub wydzierżawię nowo, 
czesne mieszkanie udziałowe ze wszyst 
kiemi wygodami. Wilno, Mostowa 3-a 
m. 28.

DO WYNAJĘCIA 6 pokoi z kuchnią, 
werandą ogródkiem w murowanym 
domu, Moniuszki 5 (róg Witoidowcj). 
Dowiedzieć się Montwiiiowska 14, m. 1.

Mil 8ZKANTF do wynajęcia świeżo eu 
odremontowane 3 pokoje i kuchnia ra­
na parterze wejście frontowe. Ul 
Białostocka Nr. 6 m. 2.

MIESZKANIE 4 i 6 pokojowe z wygo­
dami do wynajęcia ul. Zygmuntowska 
4, spytać u dozorcy lub tel. 9-61.

MIESZKA NIE 6 pokojowe wszelkie wy 
gody, ogródek do wynajęcia, Sieraków 

skiego 21

POKÓJ ładny, umeblowany, cichy, zu­
pełnie niekrępujący potrzebny. Oferty 

sub „Tylko dla dorosłych".

POKÓJ umeblowany, z niekrępującem 
wejścem ze wszystkiemi wvgodami, do 
wynajęcia dla samotnego. Telefon, rad 
jo. Antokolska 50 m. 2, tel. 7 - 9 4

KUPIĘ używaną maszynę do pisania 
„Apteka świętojańska".

SPRZFDAJE SIĘ dom drewniany (Zwie 
rzyniec) ul. Sokola Nr. 18.

SPRZEDAM MASZYNĘ DO PISANI/8
za 75 /!. (trzechrzędówka) oraz książki 
treści poważnej i religijnej, Wilno, 
Zanikowa 17 — 7.
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DOKoJ do wynajęcia (dla pań ewent 
małżeństwa) ze wszystkiemi wygodami 
z używalnością kuchni. Plac Metropo­
litalny 3 m. 8.

1 lub 2 POKOJE
godami. Wileńska

do wynajęcia t. wy- 
18, ni. 2.

L e t n i s k a
CIECHOCINEK pensjonat „Jedynaczka" 
otwarty od 4-go maja. Pokoje z utrzy­
maniem calkowitem lub częściowem. 
W maju trzytygodniowy pobyt łącz­
nie z kąpielami i opieką lekarską ry­
czałt od 205 zl.

PENSJONAT WE DWORZF, niedale­
ko Wilna, w malowniczej, zdrowotni- i 
miejscowości, nad Wflją. Sucho, l a J  

sosnowy. 3 zi, 50 gr. dziennie. Rodzi-f 
nom ustępstwo. Dowiedzieć się: Wil­
no, Ąntokolska 50 m. 2, tel 7-y4 nii»- 
dzy godz. 1 0 -1 2  i 3—5.

Nauka
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NA KURSY KROJU i szycia przyjmu 
ję uczeń ;e za dostępną opłatą 
Nauka soliana, Królewska 5 11.

POMOC W NAUCE lekcje, koreoetycj^ 
W "wulskiego 4 m. S.cod^ godz ’ II — •

Praca zaofiariw.
POVVrAżNA firma poszukuje repreze 
tantow dla przyjmowania zamówień u 
osób prywatnych na towary oaweltfi 
ne i konfekcję. Ofertj sub „Egzj sten 
cja zapewniona — Łódź, Piotrko- 
cka 50.

'•Ri-.oOWACZKA potrzebna do bia- 
Ici bielizny, Konieczne doore refereócj- 
Zglosz. Piłsudskiego 24.
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Poszukują uracy
  .

B U C H A L T E R  dokładnie obeznany j 
racnunkowością przemysłową, roin? 
kupiecką, samorządową i p aństw o# ,, 
przysięgły rzeczoznawca sądowy -  
przyjmie pracę wieczorową w H pnie 
Przeprowadza rewizje bila/isów i ra 
chunkowości. Zgłoszenia do Adciin - 

stracji ,,Siow a“ pod „Rzeczoznawcą"

RA KUCHARKA może zast.upi'; 
kucharza, poszukuje pracy. Oferty g k 

„1. U. w Redakcji

BUUH \LTEfL— BILATTSI; T A = (ad
niem . i ang. jęz. poszukuje  odpow 
praoy. A dm in istn ic jii „Słow a <11.. 

D aniela

LEŚNICZY, kawaler, lat 34, ukończoi. 
średnia szkolą leśna, egzamin państw., 
9-letnu. praktyka, poszukuje odpowied­

ni posady Warunki skromne. — 
Krzemieniec, Starosz.umska, dom Bogo- 
Iubowa, dla „Leśniczego

Różne
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CZŁOWIECZE! W linjach, które 
masz na twarzy i dłoniach, jest ukry­
ty horośkop Twego życia. Masz obo­
wiązek poznać tajemnicę Twej przys- 
tości. Zapamiętaj,, iż tylko astrolog W - 
silewski gwarantuje dokładność prze 
powiedni i porad w różnych sprawach 
życiowych. Ceny od 1 zl. Wilno, Zam­
kowa 17.

ŁoDZKl ZAKŁAD tapicersko dekora­
cyjny, pod fachowem kierownictwem 
b, współwłaściciela firmy Br. Gabalów 
w Lodzi poleca modne tapczany-tóż- 
ka, fotele klubowe, otomany Przera­
bia, odświeża i poleruje meble we |
wszystkich kolorach wykonanie so­
lidne i punktualne. Firma Władysław 
Szczepański —  Wilno, ul. Niemiecka 2

MODYSTKA przyjmuje wszelką robott

DO WYNAJĘCIA 3, 4 i
mieszkanie ze wszelkicmi 
ul. Dąbrowskiego 7.

6 pokojowe
wygodami,

LETNISKA umebl. w maj. Buiki w 
pobl. Jaszun. Malownicza miejsc., las, 
rzeką, komun, knl lub autobus. Infor­
macje Święciańska (Rossa) 25

w zakres kapelusznictwa wchodząc
V. ykomije tanio i elegancko. Wielka r
m. 10.

ni

PENSJONATY 1 DWORY — LETNISK'
obfite utrzymanie, komfortowe pokuj" 
— to jeszcze malo. Zte o ś w i e t l e n i  
pensjonatu wieczorem — odstrasz’ 
gości. Dobry pensjonat musi być piej 
szorzędnie oświetlony. Jasne, higjeip 
czne, ekonomiczne oświetlenie z i 
pewnin palnik spirytusowy „Ruszicus 
który zastosować można do każde 
lampy naftowej. Do nabycia w więk­
szych składach lamp i galanterji żj 
laznej.
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ZN A LEZIO N O  dam ską torebkę,- czL 
no, w łóczkową. O debrać można w lu
dnkcji w godz. od p -ńo 4 n. p.

na isem

Wydawcą Słani sław Mackiewicz M/i ino, D rukarnia „Słowa", Zamkowa 2. R ć d n k to r  w-z. K onstan t}  S z y c h o w s k i .


